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JÓ Z E F  H U R W IC  (W arszaw a)

D RO G A  BA D A W CZA  M A R II S K Ł O D O W SK IE J-C U R IE  
I  ZN A C Z E N IE  JE J  ODKRYĆ

Podstawą XIX-wiecznego obrazu budowy 
m aterii jest pojęcie niezmiennego pierwiastka 
chemicznego zbudowanego z . niezmiennych 
i niepodzielnych atomów. Koniec ubiegłego stu­
lecia przyniósł lawinę odkryć, które w konsek­
wencji wstrząsnęły gmachem fizyki klasycznej.

Do tych odkryć należało stwierdzenie w 1896 
roku przez Henri Antoine B e c ą u e r e l a ,  że 
uran i jego związki em itują promienie, które 
działają na kliszę fotograficzną i jonizują po­
wietrze.

W 1897 roku podjęła badania tego zjawiska 
Maria S k ł o d o w s k a - C u r i e .

W tym celu przystąpiła do dokładnych pomia­
rów, wyzyskując zdolność jonizacyjną promieni 
Becąuerela. Badane ciała umieszczała w  ko­
morze jonizacyjnej i mierzyła natężenie prądu 
sposobem opracowanym do innych celów kilka­
naście lat wcześniej przez jej męża Piotra C u- 
r  i e i jego brata Jakuba, opartym na piezoelek- 
tryczności kwarcu.

Dokładne badania ilościowe wykazały, że na­
tężenie promieni nie zależy od właściwości fi­
zycznych i składu chemicznego wysyłającego je 
preparatu uranowego, lecz jedynie od zawar­
tości uranu, jest mianowicie do niej proporcjo­
nalne. Stąd badaczka wyciągnęła fundamental­
ny wniosek, że zdolność wysyłania promieni jest 
właściwością pierwiastka — uranu, ściślej mó­
wiąc, jego atomów, to znaczy: jest właściwością 
atomową.

Zadanie, jakie sobie Maria Skłodowska-Curie

następnie postawiła, było zbadanie, czy nie ma 
innych, poza uranem i jego związkami, substan­
cji, które również emitują promienie Becąue­
rela. Wkrótce na to pytanie mogła dać pozytyw­
ną odpowiedź. Okazało się, że taką właściwość 
ma również tor i jego związki. Do tego odkrycia 
Maria Skłodowska-Curie doszła, oczywiście, po 
żmudnych badaniach bardzo licznych minera­
łów, z których większość nie promieniowała; 
promieniowały tylko minerały zawierające uran 
i tor.

Badania promieniowania związków toru po­
twierdziły, iż jest ono właściwością atomową.

Ugruntowanie tego wniosku wymagało dal­
szych precyzyjnych pomiarów.

I oto w trakcie tych pomiarów badaczka na­
trafiła na kilka minerałów, jak blenda smolista, 
chalkolit, autunit, kilkakrotnie silniej promie­
niujących niż wynika z zawartości w  nich uranu. 
Zjawisko zadziwiające, sprzeczne z poprzednimi 
wynikami! Maria Skłodowska-Curie wielokrot­
nie sprawdza pomiary. Wyniki są takie same. 
Silne promieniowanie tych minerałów okazało 
się faktem. Żeby go wyjaśnić, Maria Skłodow­
ska-Curie syntezuje związek o takim samym 
składzie jak chalkolit, będący fosforanem mie- 
dziowo-uranylowym, lecz z czystych składni­
ków. Otrzymany związek promieniuje „normal­
nie” . Jak więc wytłumaczyć bezsporny fakt 
podwyższonego natężenia promieniowania pew­
nych naturalnych minerałów?

Badacz mniej staranny niż Maria Curie nie
30
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R yc. 1. M a ria  S k ło d o w sk a -C u rie  w  p ra c o w n i

zauważyłby prawdopodobnie powiększonej pro­
mieniotwórczości pewnych minerałów. A gdyby 
nawet był tak dokładny jak Maria Curie, lecz 
nie miałby jej geniuszu, to chyba zignorowałby 
ten  fakt, lub co gorzej, przy większej konsek­
wencji musiałby zrezygnować z wniosku o ato­
mowej właściwości promieniowania emitowa­
nego przez związki uranu i toru.

Przenikliwa jednak intuicja i odwaga badaw­
cza podyktowały Marii Curie rozwiązanie za­
gadki. Uczona wysuwa śmiałą hipotezę, że mi­
nerał zawiera widocznie domieszkę jakiegoś nie­
znanego jeszcze pierwiastka, silniej niż uran 
emitującego promienie.

Hipotezę należy sprawdzić. Jeżeli pierwiastek 
ten rzeczywiście istnieje, należy go otrzymać. 
Maria Curie wraz z mężem, który zaintereso­
wany odkryciami żony rzuca, jak sądzi — na 
krótko — swoje prace krystalograficzne, przy­
stępuje do wyodrębnienia hipotetycznego pier­
wiastka z blendy smolistej pochodzącej z czes­
kiej kopalni uranu w Jachymowie. Małżonkowie 
Curie rozdzielają chemicznie różne frakcje i ba­
dają metodą jonizacyjną ich promieniowanie. 
Poszukiwany pierwiastek powinien bowiem 
wzmożonym promieniowaniem sygnalizować 
swoją obecność. Po kilku miesiącach badacze 
dochodzą w ten sposób do frakcji o aktywności 
promieniowania 400-krotnie większej niż uran. 
We frakcji tej, zawierającej bizmut, znajdował

się pierwiastek odpowiedzialny za silne promie­
niowanie, który, według małżonków Curie, po­
winien być pod względem właściwości chemicz­
nych zbliżony do bizmutu, a jak się później oka­
zało — jest podobny do telluru. Nowy pierwia­
stek, na cześć ojczyzny Marii Curie, odkrywcy 
nazwali polonem. Wiadomość o tym odkryciu 
ogłosili w lipcu 1898 roku.

W grudniu tegoż roku małżonkowie Curie 
wraz z Gustawem B e m o n t e m  — kierowni­
kiem prac chemicznych w Szkole Fizyki i Chemii 
Przemysłowej w Paryżu podali do wiadomości 
odkrycie drugiego nowego pierwiastka silnie 
promieniującego. Pierwiastek ten, chemicznie 
podobny do baru, nazwali radem.

Emisję promieni Becąuerela Maria Curie na­
zwała radioaktywnością (radioactivite), wysyła­
jące je zaś substancje — radioaktywnymi (ra- 
dioactifs).

Samo odkrycie promieniotwórczych pier­
wiastków — polonu i radu nie było ostatecznym 
rozwiązaniem zagadnienia. Należało teraz wy­
dzielić te pierwiastki w stanie czystym.

W niezmiernie prymitywnych i ciężkich wa­
runkach dwoje niezmordowanych entuzjastów 
rozpoczęło kilkuletnią pracę nad wyodrębnie­
niem radu z otrzymanych odpadków po wydo­
byciu uranu z jachymowskiej blendy smolistej. 
Praw ie całą chemiczną część pracy wykonała 
Maria Curie, podczas gdy udziałem Piotra Curie
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były głównie badania fizycznych właściwości 
wysyłanych promieni. Z pierwszej tony odpad­
ków Maria własnoręcznie otrzymała 8 kg chlor­
ku radonośnego, około 80 razy silniej promie­
niującego niż uran. W przeróbce następnych 
5 ton odpadków nieco jej pomagał Andre D e- 
b i e r n e .  Przeróbka polegała przede wszystkim 
na rozpuszczaniu, stężaniu roztworów i frakcyj­
nej krystalizacji. Ponieważ chlorek radowy jest 
trudniej rozpuszczalny niż barowy, więc krysz­
tały chlorku baru radonośnego są bogatsze w rad 
od przesączu. A ponadto substancje promienio­
twórcze adsorbują się na powierzchni kryszta­
łów, co jeszcze bardziej zwiększa zawartość 
w nich radu. W ten sposób drogą wielokrotnej

Ryc. 3. L a b o ra to r iu m  w  szopie  p rzy  ul. L hom ond  
w  P a ry żu , w  k tó ry m  m ałżonkow ie  C u rie  o d k ry li po lon  

i ra d

roku Maria Curie w artykule ogłoszonym w Re- 
ime Generale des Sciences wypowiada „hipotezę 
atomowego przekształcania się radu”, według 
której jego promieniotwórczość miałaby być 
związana z przemianą atomów radu w atomy 
innych pierwiastków. Myśl o możliwości prze­
mian pierwiastków chemicznych małżonkowie 
Curie powtórzyli w następnym roku na kongre­
sie fizyków. Ugruntowaną teorię przemian pier­
wiastków promieniotwórczych opracowali do­
piero w roku 1903 Ernest R u t h e r f o r d  
i Frederick S o d d y, nie należy jednak zapo­
minać, że kilka lat wcześniej, choć w formie

Ryc. 2. M ałżonkow ie  C u rie  w  p raco w n i

krystalizacji Maria Skłodowska-Curie doszła 
wreszcie do jednego decygrama bardzo czystego 
chlorku radowego, którego czystość sprawdzono 
spektroskopowo. Otrzymanie czystego prepa­
ratu  pozwoliło wyznaczyć masę atomową radu.
W ten sposób udowodniono, według wymogów 
chemii, że rad jest istotnie nowym pierwiast­
kiem. Można już było umiejscowić go w ukła­
dzie okresowym pod barem jako najcięższy pier­
wiastek ziem alkalicznych (grupa wapniowców).

W czasie prac, których celem było otrzymanie 
czystego chlorku radowego, zaczynają dojrze­
wać rewolucyjne poglądy. Małżonkowie Curie 
wykrywają kilka pierwiastków pochodnych ra­
du, to znaczy, jak dzisiaj wiemy, stanowiących 
produkty jego przemian promieniotwórczych.
Ich promieniotwórczość małżonkowie Curie ro­
zumieją wprawdzie początkowo jako promienio­
twórczość wzbudzoną, ale już w styczniu 1899 Ryc. 4. W chwili wolnej od pracy

30*
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R yc. 5. M a r ła  S k ło d o w sk a -C u rie  z c ó rk a m i

jeszcze nieśmiałej, myśl tej treści sformułowała 
Maria Curie.

Odkrycie promieniotwórczości obaliło XIX-

wieczny pogląd o trwałości, o niezmienności 
pierwiastka chemicznego, a więc atomu. Rozwój 
badań nad promieniotwórczością wykazał istnie­
nie jądra atomowego i następnie jego złożoną 
budowę. Jak  dzisiaj wiemy, jest ono zbudowane 
z dwóch rodzajów cząstek elementarnych zwa­
nych nukleonami: dodatnio naładowanych pro­
tonów i elektrycznie obojętnych neutronów.

Rozpad promieniotwórczy alfa polega na emi­
sji z jądra zespołu dwóch protonów i dwóch 
neutronów. Podczas przemiany promieniotwór­
czej beta jeden z neutronów w jądrze prze­
kształca się w proton, wytworzony zaś w  tym  
procesie elektron zostaje z jądra wyrzucony.

Badania związane z promieniotwórczością 
stworzyły podstawy fizyki jądrowej i chemii 
jądrowej oraz fizyki cząstek elementarnych.

Badania promieniotwórczości doprowadziły 
do odkrycia rozszczepienia uranu. Odkrycie to 
znalazło zastosowanie w budowie reaktorów ją­
drowych, które umożliwiły stworzenie elektrow­
ni jądrowych i jądrowego napędu statków. Re­
aktory jądrowe są również wielkimi wytwór­
niami sztucznych substancji promieniotwór­
czych, k tóre odgrywają dziś olbrzymią rolę 
w najrozmaitszych badaniach naukowych, 
w przemyśle, rolnictwie, medycynie itd. Nie 
przesadzimy, mówiąc, że niemal nie istnieje 
obecnie taka dziedzina nauk przyrodniczych 
i technicznych (a nawet archeologii), gdzie by 
nie ingerowała promieniotwórczość pod różnymi 
postaciami.

Wkroczyliśmy w epokę energii jądrowej, na­
rodziła się zaś ta epoka w odkryciach Marii 
i P iotra Curie.

T A D E U SZ  G A L A R O W SK I (K rak ó w )

O U T W O R Z E N IE  B IE SZ C ZA D Z K IEG O  P A R K U  N A R O D O W E G O

W  U strz y k a c h  G ó rn y ch  —  w  se rc u  B ieszczad  —  o d ­
b y ła  s ię  w  cze rw cu  ub ieg łego  ro k u  k o n fe re n c ja  n a  t e ­
m a t B ieszczadzk iego  P a rk u  N arodow ego . W zię li w  n ie j 
u d z ia ł liczn i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  te re n o w y c h , P o l­
sk ie j A k a d e m ii N au k , w yższych  ucze ln i, to w a rz y s tw  
n au k o w y ch  p rzy ro d n iczy ch  o ra z  tu ry s ty c z n y c h .

W  w y n ik u  d y sk u s ji i w iz ji te re n o w e j n a  o b sza rze  
p ro je k to w a n e g o  P a rk u  N aro d o w eg o  zap ro p o n o w an o  
p rz e su n ą ć  p o łu d n io w o -zach o d n ie  g ra n ic e  P a rk u  do  p o ­
to k u  W o ło sa tk a , a  od  s tro n y  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j 
do łączyć  do o b sz a ru  p ro je k to w a n e g o  P a rk u  tr z y  od ­
d z ia ły  la s u  n a d le ś n ic tw a  T a rn a w a  w ra z  z p a se m  P o ­
ło n in y  B u k o w sk ie j (1252 m ), o ra z  ja k o  od d z ie ln e j czę­
śc i P a rk u  —  P o ło n in y  C a ry ń sk ie j (1297 m) s ta n o w ią c e j 
w ła sn o ść  T a trz a ń sk ie g o  P a rk u  N arodow ego , łą c z n ie  
z o ta c z a ją c ą  P o ło n in ę  s t r e fą  la só w  o ch ronnych .

U zu p e łn io n y  w  te n  sposób  p ro je k t  B ieszczadzk iego  
P a rk u  N aro d o w eg o  (m apa) o b e jm u je :

1. L asy  w  G łów nym  k o m p lek sie  P a rk u  i in n e  p o ­
w ie rz c h n ie  P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw  L e śn y c h

5006 h a

2. P o ło n in y  w  g łó w n y m  k o m p lek s ie  P a rk u  1460 h a
3. T e re n y  p o ro ln e  w si W o ło sa te  560 „
4. P o ło n in ę  C a ry ń sk ą  251 „
5. O ta c z a ją c y  P o ło n in ę  C a ry ń sk ą  o k ra je k  le śn y

267 „

7544 ha

W ym ogom  o ch ro n y  p rz y ro d y  b ęd ą  ta k ż e  służyć  n a  
te r e n ie  B ieszczadów  s iec i re z e rw a tó w , p o m n ik ó w  p rz y ­
ro d y  i  o b sza ró w  ch ro n io n eg o  k ra jo b ra z u  ju ż  is tn ie ją ­
cych  lu b  p ro je k to w a n y c h  do u tw o rz e n ia  p rzez  P o lsk ie  
T o w arzy s tw o  L eśne .

M ożliw ie  n a js z y b sz e  u tw o rz e n ie  B ieszczadzk iego  
P a rk u  N aro d o w eg o  d a je  o s ta tn ią  szan sę  u c h ro n ie n ia  
jego  d z ik ie j p rz y ro d y , s ta n o w ią c e j n a jw ię k sz y  u ro k  
B ieszczadów , p rz e d  n ie  zaw sze  w łaśc iw ą , a często  r a ­
b u n k o w ą  i n iszczy c ie lsk ą , chociaż  p la n o w a n ą  gosp o ­
d a rk ą  cz łow ieka . P o n a d to  p o w o łan ie  do życia  B iesz­
czadzk iego  P a r k u  N aro d o w eg o  s tw o rzy  m ożliw ości 
a k ty w iz a c ji te g o  te re n u , k tó ry  b ęd z ie  je d n y m  z n a j ­
a tra k c y jn ie js z y c h  w  P o lsce , o duże j ch łonności, tu r y -
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R yc. 1. M ap k a  o b sza ru  p ro jek to w an eg o  B ieszczadzkiego  P a rk u  N arodow ego

sty czn y m  o b sza rem  re k re a c y jn y m  i re g e n e ra c y jn y m  
sił człow ieka.

W  B ieszczadach  opu sto sza ły ch  po  1947 r., b ez  in g e ­
re n c j i  cz łow ieka  w  o k re s ie  k ilk u  la t ,  z a is tn ia ły  w a ­
ru n k i  n iezw y k le  żyw io łow ego  o d ro d zen ia  sił p rzy rody . 
D aw n e  p o la  u p ra w n e , p a s tw isk a  i g ru n ty  po zniszczo­
n ych  i w y p a lo n y ch  o sied lach  lu d zk ich  o p an o w ała  
sp o n tan iczn ie  b u jn a  ro ś linność . D la teg o  B ieszczady  są  
d z is ia j w  P o lsce  je d n y m  z n a jb a rd z ie j n a tu ra ln y c h  
la b o ra to r ió w  b ad aw czy ch , d a ją c y m  m ożliw ość  b ad ań  
ró żn y ch  s tad ió w  su k ces ji ro ś lin n e j.

P ro je k t p rz e w id u je  u tw o rz e n ie  P a rk u  N arodow ego  
w  na jw y ższe j p a r t i i  B ieszczadów  (m apa), położonej 
w  p o łu d n io w o -w sch o d n im  cy p lu  P o lsk i, w  w id łach  
S an u  i W ołosatego. B ieszczady  Z ach o d n ie  c iąg n ące  się 
n a  w schód  od p rze łęczy  Ł u p k o w sk ie j (640 m), obn iże­
n ia  M ichow y i d o liny  S o link i, po  p rze łęcz  U żocką 
(852 m) są  n a jw y ż sz ą  g ru p ą  g ó rsk ą  po łożoną w  g r a ­
n icach  P o lsk i n a  w schód  od p rze łęczy  T y lick ie j (683 m), 
a  n a leż ącą  ju ż  do B esk id ó w  W schodn ich . Ich  obszar

c h a ra k te ry z u je  się  ru sz to w y m  u k ła d e m  d ług ich  g rzb ie ­
tó w  g ó rsk ich , p o w sta ły ch  p rzez  w y p re p a ro w a n ie  z o d ­
p o rn y ch  g rub o ław ico w y ch  p iask o w có w  w a rs tw  d o lno - 
k ro śn ień sk ich . G rzb ie ty  g ó rsk ie  c iąg n ące  się ró w n o ­
leg le  do sieb ie  są  p o o ddzie lane  szerok im i o bn iżen iam i 
p o w sta ły m i w sk u te k  d łu g o trw a łeg o  d z ia ła n ia  p rocesów  
d en u d acy jn y ch  a  w y k o rzy s tu jący ch  m a łą  odporność  
łu p k ó w  i c ienko ław icow ych  p iask o w có w  w a rs tw  g ó rn o - 
k ro śn ień sk ich . P ły n ą c e  w  ró żn y ch  k ie ru n k a c h  rz e k i 
i p o to k i o d w a d n ia ją  n ie ró w n e  d n a  ty c h  obn iżeń  i p rz e ­
ła m u ją  się m a lo w n iczy m i p rze ło m am i s t ru k tu ra ln y m i 
(np. p rze ło m  W ołosatego) p rz e z  g łów ne g rz b ie ty  do s ą ­
s ied n ich  obniżeń, tw o rz ą c  c h a ra k te ry s ty c z n y  —  „ k ra ­
to w y ” u k ła d  s iec i rzeczn e j.

P rzeb ieg  g łów nych  g rzb ie tó w  c iągnących  się z p ó ł­
nocnego zachodu  n a  p o łu d n io w y  w schód  za leży  od k ie ­
ru n k u  fa łd ó w  gó rsk ich . P o n a d  s tro m e  g rzb ie ty  o w y ­
ró w n a n e j n a  w ysokości p o n a d  1000 m  w ierzch o w in ie , 
w znoszą  się  sk a lis te  szczy ty  i g rzęd y  sk a ln e : n a jw y ż ­
szej T a rn ic y  1348 m , H a licza  1335 m , K rz e m ie n ia  1335 m ,
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Ryc. 2. T a rn ic a  —  n a jw y ż sz y  szczy t B ieszczadów  Z a ­
chodn ich , 1348 m  (od s tro n y  p o łu d n io w o -zach o d n ie j)  
z c iem n y m i p ła ta m i za ro ś li o lszy  z ie lone j (A ln u s  v ir i-  
dis), w y s tę p u ją c y m i p o n a d  g ó rn ą  g ra n ic ą  la s u  b u k o ­
w ego, w  m ie js c e  ta trz a ń s k ie j  kosów k i. —  F o t. T. G a- 

la ro w sk i

m ia n a  to ja d u  ta u ry c k ie g o , V io la  dacica  —  fio łek  dack i, 
C a m p a n u la  a b ie tin a  —  dzw o n ek  rozłogow y, C en ta u rea  
K o tsc h y a n a  —  c h a b e r  K o tsch a , V e ra tru m  a lb u m  — 
c iem ię rzy ca  b ia ła , C a re x  tra n ss ilva n ica  — tu rz y c a  
tr a n s y lw a ń s k a  i inne . N a to m ia s t z g a tu n k ó w  zachod - 
n io -k a rp a c k ic h  w y s tę p u je  w  B ieszczadach  ty lk o  j e ­
d en  —  G a liu m  ro tu n d ifo liu m  —  p rz y tu lia  o k rąg ło - 
lis tn a , ta k  w ięc  s z a ta  ro ś lin n a  B ieszczadów  m a  c h a ­
r a k t e r  w sc h o d n io -k a rp a c k i.

N a  n a jw y ższy ch  szczy tach  i sk a lis ty c h  g rzb ie tach  
g ó rsk ich  ro s n ą  św ia tło lu b n e  g a tu n k i ro ś lin , ja k :  A n e -  
m o n e n a rc iss iflo ra  —  zaw ilec  n a rcy zo w y , S a x ifra g a  
a izoon  — sk a ln ic a  g ro n k o w a , Sco rzo n era  rosea  — 
w ęży m o rd  g ó rsk i o raz  C a re x  ru p es tr is  — tu rz y c a  
s k a ln a , g a tu n e k  w  K a rp a ta c h  rzad k i.

B ieszczad y  są  g łó w n ie  k ra in ą  ro z leg ły ch  lasów  
i one w ła śn ie  w  dużej m ie rz e  s ta n o w ią  o ich  p ięk n ie . 
G ó rn a  g ra n ic a  la só w  w  B ieszczad ach  p rz e b ie g a  o około 
400 m  n iże j n iż  w  T a tra c h , a  około 250 m  n iże j niż 
n a  B ab ie j G órze  i obn iża  się  n iek ied y  do około 1000 m

B ukow ego  B e rd a  1313 m , P o ło n in y  B u k o w sk ie j 1252 m 
i innych .

N a n ie p o w ta rz a ln y  u ro k  B ieszczadów  obok  w a lo ró w  
k ra jo b ra z o w y c h  s k ła d a ją  się  ró w n ież  w a lo ry  f lo ry -  
sty czn e . T en  n iezw y k le  in te re su ją c y  o b sza r g ó rsk i p o ­
s ia d a  znaczn ie  b o g a tszą  od z a c h o d n io -k a rp a c k ie j sza tę  
ro ś lin n ą . W  B ieszczad ach  w y s tę p u je  17 g a tu n k ó w  
w sc h o d n io -k a rp a c k ic h . P o łożen ie  g eo g ra fic zn e  —  w y ­
su n ięc ie  n a  p o łu d n ie  spow odow ało , że w  o k re s ie  p le j-  
s to ceń sk im  B ieszczad y  z n a jd o w a ły  się  d a le j od p o łu d ­
n io w e j k ra w ę d z i ląd o lo d u , n a w e t w  o k re s ie  m a k s y ­
m aln eg o  zasięg u  ląd o lo d u  pó łnocnego , w ięc  w p ły w  
k lim a tu  p e ry g la c ja ln e g o —ark ty c z n e g o  zazn aczy ł się 
s łab ie j n iż  w  B esk id ach  Z achodn ich .

'W ie le  g a tu n k ó w  f lo ry  b ie szczad zk ie j je s t  e n d e m i-  
ta m i w sc h o d n io -k a rp a c k im i; ró w n ież  n ieen d e m ity czn e  
g a tu n k i f lo ry  w sc h o d n io -k a rp a c k ie j w y s tę p u ją  n a  te ­
re n ie  P o lsk i je d y n ie  w  obszarze  B ieszczadów , np . en - 
d em it E u p horb ia  carpa tica  —  w ilczom lecz , d a le j n a  
w sch ód  g a tu n e k  te n  ro śn ie  ju ż  ty lk o  w  n ie liczn y ch , 
o d e rw a n y c h  s tan o w isk ach .

Z in n y c h  w sc h o d n io -k a rp a c k ic h  g a tu n k ó w  ro ś lin  
reg lo w y ch , g ó rsk ich , ogó lnogó rsk ich  i su b a lp e jsk ic h  
w y s tę p u ją  p o n ad to  w  B ieszczad ach : A ln u s  v ir id is  — 
o lsza  z ie lona , A c o n itu m  ta u r ic u m  var. n a n u m  —  od-

Ryc. 3. S k a łk i n a  g rzb iec ie  K rz e m ie n ia , 1335 m  (od­
p o rn e  g ru b o ław ico w e  p ia sk o w ce  w a r s tw  d o ln o k ro ś-  
n ień sk ich ) i R ozsypan iec , 1273 m  z c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m i g rz ę d a m i sk a ln y m i z ty c h  sam y ch  p iask o w có w . — 

F o t. T. G a la ro w sk i

Ryc. 4. C iem ię rzy ca  b ia ła  (V e ra tr u m  a lbum ) w  o b n i­
żen iu  p o m ięd zy  T a rn ic ą  i  K rzem ien iem . J e d n a  z n a j ­
o k aza lszy ch  ro ś lin  w śró d  f lo ry  b ieszczadzk ie j. O kaz 
n a  zd ję c iu  fo to g ra fo w a n y  w  d n iu  18. VI. 1966, w ys. ok.

100 cm . —  F o t. T. G a la ro w sk i

n. p . m . P rz y c z y n ą  teg o  fe n o m e n u  p rzy ro d n iczeg o  by ł 
k lim a t i cz łow iek . S u ch e  i c iep łe  w ia try  p o łu dn iow e, 
w ie ją c e  z K o tlin y  P a n o ń sk ie j, p o w s trz y m u ją  rozw ój 
lasu . N iszczen ie  i w y c in a n ie  la s u  w  B ieszczadach  p rzez  
cz ło w iek a  p rz e b ie g a ło  w  dw óch  k ie ru n k a c h : od do łu  — 
aby  u z y sk a ć  n o w e  te r e n y  pod  u p ra w ę  i od g ó ry  p rzez  
w y c in a n ie  św ie rk ó w  (jak o  d rzew a  budu lcow ego) z w ą ­
sk iego  p a sa  re g la  gó rnego  ce lem  p o w ięk szen ia  is tn ie ­
ją c y c h  i u z y sk a n ia  n o w y ch  te re n ó w  w y p asow ych . 
W sk u te k  ta k ie j  n ie p la n o w a n e j i n iek o n tro lo w a n e j go ­
sp o d a rc z e j d z ia ła ln o śc i cz łow ieka , dz is ie jsze  la s y  b ie ­
sz c zad zk ie  w y m a g a ją  częściow ej p rzeb u d o w y  d rzew o ­
s ta n u . L a sy  te  n a le ż ą  do p ię t r a  re g la  do lnego  z w y s tę ­
p u ją c ą  w  n im  b u czy n ą  k a rp a c k ą  — F a g e tu m  carpa -
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tic u m  z b o g a ty m  ru n e m , w  k tó ry m  p a n u ją  g a tu n k i: 
S y m p h y tu m  co rd a tu m  —  żyw okost se rco w aty , C ory-  
da lis  cava  — ko k o ry cz  p u s ta , P o ly s tic h u m  B ra u n ii  — 
p a p ro tn ik  B rau n a . L asy  b u k o w e  k u  górze k a r ło w a ­
c ie ją  i dochodzą n a  s to k ach  po łu d n io w y ch  do w yso ­
kości 1150— 1250 m , a n a  s to k ach  pó łnocnych  o około 
60 m  n iże j, do w ysokośc i 1090— 1160 m .

W  B ieszczadzk ich  la sa c h  ży je  w ie le  rz a d k ic h  i ch ro ­
n ionych  g a tu n k ó w  zw ie rzą t, m ięd zy  in n y m i: n ied ź ­
w iedź  (w  ilo śc i około 30 osobników ), je le ń  —  k ró l 
puszcz  k a rp a c k ic h , dz ik i, w ilk i, ż b ik i i  p rz e d  k ilk u  
la ty  w p ro w ad zo n e  ta m  żub ry . Z p ta k ó w  ży ją  tu : orzeł 
p rzed n i, puchacz , ja rz ą b k i, gile, k rzyżodzioby . N a  p o ­

ło n in ach  m ożna spo tkać  s iw e rn ia k a  i p łochacza  s k a l­
nego, w ie lk ie  o rn ito log iczne  osobliw ości B ieszczadów , 
k tó re  ja k o  p ta k i  p ię tra  a lp e jsk ieg o  ży ją  w  T a tra c h  
pow yżej w ysokości 1500 m . N a to m ias t n a  słonecznych  
s to k ach  i p o lan ac h  m ożna zobaczyć zw in n e  ja szczu rk i 
żyw orodne i n a jw iększego  a jednocześn ie  n a jrzad szeg o  
z ży jący ch  w  P o lsce w ężów , zupełn ie  n ieszkod liw ego  
w ęża E sk u lap a .

To ca łe  bogac tw o  i p ięk n o  k ra jo b ra z u , f lo ry  i fa u n y  
B ieszczadów  n ie  m oże u lec  zniszczeniu , a  jed y n ą  fo rm ą  
ich  o ch rony  i zach o w an ia  tego  z a k ą tk a  p rzep ięk n e j, 
b u jn e j g ó rsk ie j p rzy ro d y  i je j w a lo ró w  d la  n a u k i je s t 
u tw o rzen ie  B ieszczadzkiego  P a rk u  N arodow ego.

JA N  M A R IA N  W ŁOD EK  (K raków )

RASY I ODM IAN Y K A R PI H O D O W A N Y C H  W  ST A W A C H

K a rp ie  h o dow ane  w  s ta w a c h  to  k a rp ie  „udom o­
w io n e”, k tó ry ch  n ie  sp o ty k a  się  n a  dziko  w  rzek ach  
i jez io rach . P o lsk a  je s t  k o le b k ą  n a jlep sze j ra s y  ty ch  
k a rp i. R asa  ta , n ie s łu szn ie  n a z w a n a  p rzez  H o f e r a  
g a licy jsk ą , je s t  obecn ie  n a z y w a n a  r a s ą  p o lsk ą . N a 
p rze ło m ie  X IX  i X X  w ie k u  k a rp ie  ra s y  p o lsk ie j p o ­
chodzące  ze s taw ó w  po łożonych  w  dorzeczu  gó rne j 
W isły  zo sta ły  p rzek rzy żo w an e  z p ra w ie  w szy stk im i 
s ta d a m i k a rp i m ie jsco w y ch  w  ró żn y ch  k ra ja c h . S tw ie r ­
dzono bow iem , że r a s a  p o lsk a  sp e c ja ln ie  szybko  p rz y ­
r a s ta  w  p o ró w n an iu  ze s ta d a m i m ie jscow ym i, różn ice  
w  p rz y ro s ta c h  s ięg a ły  do 30°/o z je d n o s tk i po w ie rzch n i 
n a  ko rzyść  k a rp i po lsk ich .

W  ro k u  1898 B. H  o f  e r , p ro fe so r  u n iw e rs y te tu  m o­
nach ijsk ieg o , w p ro w a d z ił p o d z ia ł g a tu n k u  C yp rin u s  
carpio  L. hodow anego  w  s ta w a c h  n a  ra sy . P o d z ia ł te n  
o p ie ra ł się o re jo n y  geo g ra ficzn e , w  k tó ry ch  k a rp ie  
b y ły  h o dow ane  i gdzie  z b ieg iem  czasu  d rogą  celow ego 
dobo ru  w y tw o rzy ły  się ra sy . P o d z ia ł te n  m ia ł n a  celu  
up o rząd k o w an ie  zam ieszan ia , ja k ie  w  te j dz iedz in ie  
p anow ało , by ło  bow iem  w ów czas dużo szczepów  k a rp i 
m a jący ch  lo k a ln ą  s ław ę. Ju ż  H o fe r w p ro w ad z ił po jęc ie  
in d ek su  w y g rzb iecen ia  k a rp ia  ja k o  s to su n k u  d ługości 
c ia ła  ry b y  do je j n a jw ię k sz e j w ysokości. P o g ląd y  H o­
fe r a  n a  ra s y  ro z w in ą ł W a l t e r  w  1901 r., zaczą ł on 
ro zró żn iać  ra s y  w g k ry te r iu m  w y g rzb iecen ia . W pro­
w ad zen ie  in d e k s u  w y g rzb iecen ia  zaw aży ło  b a rd zo  n a  
hodow lach  k a rp i  w  p rzysz ło śc i, zw iąza ło  bow iem  ją  
z cechą, k tó ra  —  ja k  dziś s tw ie rd z a m y  — n ie  je s t 
w  d o sta teczn y  sposób sk o re lo w a n a  z c iężarem  o sią ­
g an y m  p rzez  k a rp ie . J e s t  to  cecha , k tó re j dobór w  se ­
le k c ji u p ięk sza  s ta d a  a n ie  zw ięk sza  e fe k ty w n ie  p ro ­
dukcji.

H o fe r a  iza n im  W a lte r  o p isa li ra s y : 
rasę galicyjską — k tó rą  dziś n azy w am y  polską; ra sa  
t a  je s t  h o d o w an a  od n ie p a m ię tn y c h  czasów  w  k ra in ie  
s taw ów , po łożnej w  do lin ach  do rzecza  g ó rn e j W isły, 
w y g rzb iecen ie  1 : 2,5 w  g ra n ic a c h  2,3—2,7. K a rp ie  p o l­
sk ie  są  k ró tk ie  i  w y g rzb iecone , b a rw a  p o d b rzu sza  
b ia ła  lub  ró żo w o -b ia ła , ro sn ą  szybko , u w aża  się je  za 
od p o rn ie jsze  n a  ch o roby  n iż  in n e  ra sy . C h a ra k te ry z u ją  
się n ie re g u la rn ie  p o ro z rzu can y m i łu sk a m i n a  po ­
w ie rzch n i c ia ła , łu s k i te  p rz y p o m in a ją  ja k b y  z w ie r­
c iad ło  — s tą d  n azw a  —  lu s trzen ie . Ł u sk i „ lu s trz a n e ”

w y s tę p u ją  u  n ie k tó ry c h  szczepów  w zd łuż  lin ii n abocz- 
nej c ia ła  w  p o s tac i la m p a sa  łu sek , s tą d  n azw a  lu s trz e ń  
lam p aso w y . T e ren y  dorzecza  g ó rn e j W isły  b y ły  te r e ­
n a m i ek sp o r tu  k a rp i za rodow ych  od r. 1880, d la tego  
w  d zisie jszych  s ta d a c h  w  E u ro p ie  w  dużej m ierze  je s t  
re p re z e n to w a n a  ra s a  k a rp ia  po lsk iego . N a jb a rd z ie j 
zn an y m  szczepem  ra sy  po lsk ie j b y ł szczep hodow li r o ­
dziny  R u d z i ń s k i c h  z m iejscow ości O siek  koło K ęt, 
n ie s te ty  zag in ą ł podczas II  w o jn y  św ia to w e j. W  n ie ­
k tó ry ch  lin ia c h  k a rp i ho d o w an y ch  w  g o sp o d ars tw ach  
P o lsk ie j A k ad em ii N au k  je s t  re p re z e n to w a n a  r a s a  p o l­
ska , np. w  lin ii  lu s trz e n ia  ram ow ego  n r  6A  z gospo ­
d a rs tw a  dośw iadczalnego  G ołysz, p o w ia t C ieszyn; 
rasę czeską —  zw aną  też  s ta ro czesk ą , k tó ra  c h a ra k te ­
ry zo w a ła  się  b ru n a tn y m  zab a rw ie n ie m  p o d b rzu sza  
o raz  w yd łużen iem . L iczb a  k ręg ó w  u  ty c h  k a rp i b y ła  
n a jw ię k sz a  ze w szy stk ich  r a s  i w a h a ła  się  w  g ra n ic a c h  
36— 40. K a rp ie  te  by ły  p rzew ażn ie  b ez łu sk ie , s tą d  też  
in n a  n azw a  te j ra s y : k a rp ie  sk ó rzas te , w y g rzb iecen ie  
1 : 3,0. S t a r m a c h  (1955) u w aża  ją  za w y n ik  p ó łd z i­
k ie j hodow li w  s taw ach . R a sa  ta  n ie  is tn ie je  obecn ie  
w  czystych  lin iach . N a jb a rd z ie j zn an y  b y ł szczep ho­
do w an y  w  m ie jscow ośc i T rzeboń ;
rasę łużycką — h o dow aną  n a  Ł użycach , obecn ie  ra sa  
t a  p ra w ie  n ie  is tn ie je . W g W u n d e r a  (1949) ho d o ­
w a n a  je s t jeszcze  w  g ó rn y ch  Ł użycach  w  sp ec ja ln ie  
ek sten sy w n y ch  w a ru n k a c h  w ychow u, do k tó ry ch  n a j ­
b a rd z ie j n a d a je  się. C h a ra k te ry z u je  się  u łuszczen iem  
d ro b n o łu sk im  ca łe j p o w ie rzch n i c ia ła . P odb rzusze  
u b a rw io n e  n a  sza ro -b ia ło , p ła s k i g rzb ie t, w y g rzb iece ­
n ie  1 : 2,6 w  g ra n ic a c h  2,3—2,9, m ięso  sm aczne; 
rasę ajszgrundzką — je s t to  —  a  racze j b y ła  — n a j ­
b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n a  ra s a  k a rp i —  ra s a  w ysoko  
w y grzb iecona , p rz e k a z u ją c a  tę  cechę z p o k o len ia  n a  
p oko len ie , w y g rzb iecen ie  to  w ynosiło  1 : 2,0 w  g ra n i­
cach  1,8 : 2,6. Z e w zg lędu  n a  w ysokość  w y g rzb iecen ia  
n azy w an o  ją  te ż  ra s ą  k a rp i ta le rz o w y c h ; ho d o w la  te j 
ra s y  sz ła  w  k ie ru n k u  w y p ro w a d z e n ia  k a rp i o k o n tu ­
ra c h  o k rąg łych . R asa  t a  b y ła  h o d o w an a  w  d o lin ie  
rz e k i A isch  w  pó łnocne j B a w a rii, s tą d  je j nazw a . 
M ożna p rz y ją ć  za D o rfn e rem  (1962), że r a s a  ta  od 
ro k u  1955 p ra k ty c z n ie  n ie  s tn ie je . R asa  t a  zo s ta ła  
u trw a lo n a  p rz e z  d łu g trw a ły  celow y dobór. N ad a w a ła  
s ię  do in ten sy w n y ch  w a ru n k ó w  w ychow u , je d n a k



212

Ryc. 1. S a z a n  d u n a js k i — C yp rin u s  carpio  carp io  L., 
w y h o d o w an y  w  g o sp o d a rs tw ie  P A N  O chaby . —  F o t. 

J . M. W łodek

p rz e s u n ię ta  o 4 s to p n ie  g eo g ra ficzn e  n a  pó łnoc z do­
ty ch czaso w eg o  pó łnocnego  zasięg u  56 s to p n i. Szczep 
te n  je s t  h o d o w an y  w  obw odzie  le n in g ra d z k im ; 
szczep kurski —  w y p ro w ad zo n y  d la  śro d k o w ej s tre fy  
ZSR R , te ż  ze sk rzy żo w an ia  k a rp i  m ie jsco w y ch  p o ­
ch o d zen ia  p o lsk ieg o  z s a z a n a m i a m u rsk im i. U łusz- 
czen ie  d ro b n o łu sk ie , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ro p szy ń - 
sk iego  w y k a z u je  ro zczep ien ia  u łuszczeń , in d ek s  w y - 
g rz b ie c e n ia  1 : 3,0— 3,5;
szczep drobnołuski ukraiński —  w y p ro w ad zo n y  po 
I I  w o jn ie  św ia to w e j p rzez  K u zem ę  n a  m a te r ia le  
p rz e d w o je n n e j ho d o w li z g o sp o d a rs tw a  A n to n in y  ob­
w o d u  C h m ie ln ick ieg o  z k a rp i  m ie jscow ych . N ieduża  
g łow a, w y g rzb iecen ie  1 : 2,5 w  g ra n ic a c h  2,4—2,7, ca łe  
c ia ło  p o k ry te  d ro b n y m i łu sk a m i;
szczep ram ow y ukraiński —  w y p ro w ad zo n y  po II w o j­
n ie  p rz e z  K u zem ę  z te j sam ej hodow li. C h a ra k te ry z u je  
się  b ez łu sk o w o śc ią , je d y n ie  w okó ł k o n tu ró w  c ia ła  
p rz e b ie g a  z w a r ty  w ien iec  lu b  in acze j r a m a  łu sek , s tą d  
n azw a . W y g rzb iecen ie  1 :2 ,4  w  g ra n ic a c h  2,2—2,5. 
W  sp e c ja ln ie  dogodnych  w a ru n k a c h  o d ro s tu  m oże o s ią ­
gać  w y g rz b ie c e n ie  1  ; 2 ,0.

O prócz  k a rp ia  „dom ow ego” w y s tę p u ją  w  p rzy ro d z ie  
k a rp ie  dz ik ie , k tó ry c h  p o to czn a  n azw a  zapożyczona 
z ję z y k a  ro sy jsk ie g o  a  p o ch o d ząca  z ję z y k a  k irg iz -  
k iego  b rzm i „ sa z a n ”. W y ró żn ia  się  tr z y  g ru p y  sazanów ; 
d a lek o w sch o d n ią  —  C yp r in u s  carpio  h a em a to p te ru s  
T em m  e t S ch leg , e u ro p e jsk ą  —  C yp rin u s  carp io  car­
p io  L . o ra z  g ru p ę  p o ś re d n ią  sazan ó w  śro d k o w o -a z ja -  
ty ck ich . G ra n ic ą  w sch o d n ią  zasięg u  g ru p y  e u ro p e j­
sk ie j je s t  rz e k a  U ra l.

D zisie jszy  rozw ó j h o d o w li k a rp i  idz ie  w  k ie ru n k u  
in te n s y f ik a c ji  p ro d u k c ji,  d la te g o  też  k a rp ie  p o lsk ie , 
ja k o  szybko  ro sn ą c e , w y p a r ły  w  k rzy żó w k ach  czy też  
czystych  lin ia c h  szczepy  i ra s y  m iejscow e.

J a k  w y n ik a  z pow yższego  z e s ta w ie n ia  tru d n o  dziś 
m ów ić  o w y s tę p o w a n iu  r a s  w  sen s ie  H oferow sk im . 
K rz y żo w an ia  p rz e z  hodow ców  m iędzy  ra s a m i ja k  i też  
zn iszczen ia , zw łaszcza  I I  w o jn y  św ia to w e j, d o p ro w a­
dziły  do tego , że  dziś m am y  do czy n ien ia  z m ieszan in ą  
pod  w zg lęd em  ra so w y m . N a s tę p u je  co raz  w ięk sza  u n i­
f ik a c ja  p o g łow i k a rp i  h o d o w an y ch  w  s ta w a c h , do 
czego p rz y c z y n ia ją  się  w  b a rd z o  dużym  s to p n iu  u ła t­
w ie n ia  w  tr a n s p o rc ie  ry b . Iz o la c ja  g eo g ra fic zn a  tr a c i  
n a  zn aczen iu . P o d z ia ł n a  ra s y  n ie  m a  z ty c h  pow odów  
ju ż  dziś ta k  p ra k ty c z n e g o  zn aczen ia , ja k  m ia ł daw n ie j. 
N egow ać  je d n a k  is tn ie n ia  ra s , a  zw łaszcza  ich  w p ły w u  
n a  d z is ie jsze  s ta d a , n ie  m ożna.

z in n y m i ra s a m i, p rz y k ła d e m  tego  je s t  szczep lu s trz e -  
n ia  ram o w eg o  z m ie jscow ośc i D in k e lsb iih l w  B a w a rii, 
k tó ry  p o w sta ł ze sk rzy żo w an ia  m ie jsco w y ch  k a rp i  
f ra n k o ń sk ic h  z a jsz g ru n d z k im i a p o te m  p o lsk im i (ga­
licy jsk im i). S zczep  te n  ek sp o rto w an o  ok. r . 1960 do 
A fry k i P o łu d n io w ej.

W  Z w iązk u  R ad z ieck im  w y s tę p u ją  obecn ie  4 g łów ne  
szczepy  (porody) k a rp i:
szczep ropszyńsk i — zw an y  inaczej m ieszańcem  p ó ł­
n ocnym , zo s ta ł w y p ro w ad zo n y  po I I  w o jn ie  św ia to w e j 
p rz e z  p ro f. K i r p i c z n i k o w a  w  g o sp o d a rs tw ie  do­
św iad cza ln y m  R opsza  w  p o b liżu  L e n in g ra d u  ze s k rz y ­
ż o w an ia  m ie jsco w y ch  k a rp i p raw d o p o d o b n ie  p o ch o ­
d zen ia  po lsk iego  z sa z a n a m i a m u rsk im i, w y g rz b ie c e ­
n ie  1 :2 ,5—3,0, u łuszczen ie  d ro b n o łu sk ie , b a rd zo  m a ła  
g łow a, o d p o rn y  szczegó ln ie  n a  w a ru n k i zim ow e. D zięk i 
w y p ro w a d z e n iu  teg o  szczepu  h o d o w la  k a rp i z o s ta ła

w  w a ru n k a c h  ek s ten sy w n y ch  u s tę p o w a ła  w  o d ro s ta c h  
in n y m  raso m . T en  f a k t  ja k  ró w n ież  p o d a tn o ść  n a  p o ­
socznicę sp ow odow ały  je j  zag in ięc ie ; 
rasę frankońską — h o d o w an a  w  k ra ja c h  F ra n k o n ii, 
w  pó łnocne j B a w a r ii —  c h a ra k te ry z o w a ła  się sp ic z a s tą  
m a łą  g łow ą, p ła sk im  g rzb ie tem , s łab y m  u łuszczen iem , 
w y g rzb iecen ie  1 : 2,3 w  g ra n ic a c h  2,2—2,4, po d b rzu sze  
k o lo ru  zie lono-żó łtego . D ziś n ie  sp o ty k a  się  teg o  k a r ­
p ia  w  czystych  lin iach . Z o sta ły  one  p rzek rzy żo w an e

Ryc. 2. K a rp  d ro b n o łu sk i po ch o d zen ia  M odln ick iego  
w  gosp. O chaby . — F o t. J . M. W łodek

Ryc. 3. L ustrzeń  p ełn o łu sk i (rzędow y) w  w iek u  K s 
z gosp. P A N  Ochaby. —  Fot. J. M. W łodek
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D ziś w y ró żn iam y  4 p o d staw o w e  o d m ian y  u łuszczeń  
w  s ta d a c h  k a rp i:

lu s trz e n ie  — k a rp ie  w y k a z u ją c e  n a  p o w ie rzch n i 
c ia ła  łu sk i ty p u  lu s trzan e g o ,

go łe  — k a rp ie  w  zasad z ie  b ez łu sk ie , 
lin io w e — k a rp ie  w y k a z u ją c e  b a rd zo  re g u la rn y  

rz ą d  lu s trz a n y c h  łu se k  p rze b ie g a ją c y c h  w zd łuż  lin ii 
nabocznej c ia ła  aż do p łe tw y  ogonow ej,

d ro b n o łu sk ie  — k a rp ie  o z w a rte j p o k ry w ie  d ro b ­
n y ch  łu sek  n a  ca łe j p o w ie rzch n i c ia ła .
O d m ian y  te  zo s ta ły  w y ró żn io n e  ze w zg lędu  n a  dzie­
dziczen ie  p o k ry w y  łu sk o w ej. G dy  k rz y ż u je  się je  w sob ­
n ie  lu b  m iędzy  ty p a m i u łuszczeń , d o s ta je  się typow e 
ro zszczep ien ia  m end low sk ie .

W y różn iam y  d w a  p o d staw o w e  czy n n ik i w a ru n k u ­
jące  w y s tęp o w an ie  łu se k  u k a rp i : czy n n ik  S =  są u a -  
m u s carpo, je s t  to  czy n n ik  p o w o d u jący  łuskow ość, 
a lle l jego  o k re ś la m y  ja k o  s, d ru g i czy n n ik  — N  =  n u -  
dus carpo  czyli czy n n ik  p o w o d u jący  bezłuskow ość 
ry b y  a  jego  a lle l o znaczam y  ja k o  n. O sobnik , k tó ry  
m a  g en  S a n ie  p o s iad a  genu  N , w y s tę p u je  feno typow o  
ja k o  k a rp  d ro b n o łu sk i. S tą d  są  d w ie  m ożliw ości w zo­
ró w  d la  k a rp i d ro b n o łu sk ich : S S n n  lu b  S snn . O sobnik ,

Ryc. 4. L u s trz e ń  zw yk ły  w  w ie k u  K 3 ro d z in y  3A 
z gosp. P A N  O chaby . —  F o t. J . M. W łodek

k tó ry  m a  gen  N a  n ie  m a  g en u  S je s t  fen o ty p o w o  k a r ­
p iem  bez łu sk im  — gołym , teo re ty c z n ie  m ogą tu  z a ­
chodzić dw ie  k o m b in ac je : ssN N  lu b  ssN n. R yby , k tó re  
p o s ia d a ją  za rów no  gen  S, ja k  i N , są  fen o ty p o w o  k a r ­
p ia m i lam p aso w y m i, b r a k  obu  czy n n ik ó w  S o ra z  N 
w a ru n k u je  w y s tę p o w a n ie  hom ozy gó ty  recesy w n e j 
o g en o ty p ie  ssn n  —  je s t  to  lu s trz e ń  —  u łu szczen ie  n a j ­
częściej w y s tę p u ją c e  u  n aszy ch  k a rp i.

S tw ie rd zo n o , że is tn ie je  czy n n ik  le ta ln o śc i ściśle 
zw iązan y  z genem  N, p o w o d u je  on o b u m ie ran ie  w szy ­
s tk ic h  osobników , u  k tó ry c h  w y s tę p u je  p o d w ó jn ie  N, 
je d y n ie  osobn ik i N n  są żyw o tne . O sobn ik i, k tó re  m a ją  
w  g en o ty p ie  NN, są  n ieży w o tn e  i o b u m ie ra ją  już  to  
w  czasie  ro zw o ju  em b rio n a ln eg o , ju ż  to  p rzy  w y lę g a ­
n iu  się. F a k t te n  n a leż y  uw zg lęd n ić  p rz y  ob liczan iu  
rozszczep ień  z k rzyżow ań .

D la  cz te rech  p o d staw o w y ch  fen o ty p ó w  u łuszczeń  
s tw ie rd z ili K i r p i c z n i k o w  i P r o b s t  is tn ie n ie  
9 ró żn y ch  g eno typów , w in n o  w ięc  b y ć  m iędzy  n im i 
45 ró żn y ch  k rzy żo w ań , je d n a k  z pow odu  w y s tę p o w a ­
n ia  czy n n ik a  le ta ln o śc i —  ży w o tn y ch  je s t  ty lk o  2 1 
k rzyżów ek . K rzy żó w k i te  w y k a z u ją  rozszczep ien ia  
m en d lo w sk ie  zgodn ie  z oczek iw anym i.

Ryc. 5. L u s trz e ń  lam p aso w y  w  w iek u  K 2 ro d z in y  n r  5 
z gosp. P A N  G ołysz-P odków . — F o t. J. M. W łodek

F en o ty p
u łuszczen ia

G eno typ
ułuszczen ia U w agi

d ro b n o łu sk i SS nn 
Ss nn

goły  (bezłuski) ss N N  
ss Nn

n ieżyw o tny

lin iow e

SS N N  
SS Nn 
Ss N N  
Ss Nn

n ieżyw o tny

n ieżyw o tny

lu s trzen ie ss nn hom ozygo ta  re cesy w n a

A w ięc  w  p rzy ro d z ie  sp o ty k am y  ty lk o  6 genotypów . 
O prócz różn ic  w  p o k ry w ie  łu sk o w ej w y s tę p u ją  też  
in n e  różn ice pom iędzy  cz te ro m a  g ru p am i u łuszczeń. 
L in io w e  i go łe  w y k a z u ją  m n ie jsze  tem p o  w zro stu , p o ­
m n ie jszo n ą  żyw otność, c ia ło  b a rd z ie j w yd łużone, p łe t­
w y  g rzb ie tow e i odby tow e a częściow o p łe tw y  b rz u sz ­
n e  są  zred u k o w an e . T akże  liczba  w y ro stk ó w  sk rze lo - 
w y ch  i zębów  g a rd ło w y ch  je s t m n ie jsza . K a rp ie  
o u łuszczen iu  go łym  i lin io w y m  są  zaw sze  he te ro zy g o - 
ta m i, z tego  pow odu  se le k c ja  lin iow ych  i go łych  n ie  
m oże n igdy  dop row adzić  do u s ta le n ia  jed n o liteg o  s ta ­
da. H om ozygota re ce sy w n a  ss n n  to  n a jczęśc ie j sp o ­
ty k a n y  lu s trzeń .

P o d z ia ł g a tu n k u  C yp rin u s carpio  L. n a  o dm iany  
w g u łuszczeń  m a duże zn aczen ie  p rak ty czn e . D zięk i

Ryc. 6. L u s trz e ń  ram o w y  ro d z in y  n r  8 w  w ie k u  K 4 
z gosp. P A N  G ołysz. — F o t. J . M. W łodek
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p o zn an iu  g en o ty p u  i dz iedz iczen ia  się ty c h  o d m ia n  
stw o rzo n o  w y ty czn e  d la  p ro w a d z e n ia  ich  ho d o w li i  s e ­
lek c ji. M ożna te ż  w p ro w ad z ić  in n e  k ry te r iu m  p o d z ia łu  
g a tu n k u : u b a rw ie n ie . S p o ty k a m y  b o w iem  k a rp ie  żółte, 
s za ro -b ia łe , b ia ło -ró ż o w e , b ru n a tn e  o raz  n ieb ie sk ie . 
B a rw a  żó łta , s z a ra  i  n ie b ie sk a  są  w a ru n k o w a n e  g en o ­
typow o , u b a rw ie n ie  je d n a k  p o d leg a  s iln ie  p o d ło żu  s ta ­
w ów , w  k tó ry c h  k a rp ie  o d ra s ta ły . P o d z ia ł te n  n ie  m a  
p rak ty czn eg o  znaczen ia . W  g o sp o d a rs tw a c h  d o św ia d ­
cza ln y ch  P o lsk ie j A k a d e m ii N au k  w  zespole  G ołysz

w y p ro w ad zo n o  w  o s ta tn ic h  la ta c h  o d m ian ę  k a rp i  n ie ­
b ie sk ic h  (N r 2B1) w y k o rz y s tu ją c  p o ja w ie n ie  s ię  ich 
w  s ta w a c h . U b a rw ie n ie  n ieb ie sk ie  zach o w u je  się zgod­
n ie  z p ra w a m i M en d la  i to  ja k  cecha  rece sy w n a . U b a r­
w ie n ie  n ie b ie sk ie  p o leg a  n a  b ra k u  k ry sz ta łó w  gu an in y , 
tzw . a la m p ia . K a rp ie  n ie b ie sk ie  o d zn acza ją  się bard zo  
szy b k im  w zro s tem  w  m ło d o c ian y ch  s ta d ia c h  rozw o ju . 
B a rw a  n ie b ie sk a  je s t  n a jin te n s y w n ie js z a  w  p ie rw szy m  
ro k u  życia , z b ieg iem  la t  z a n ik a  i n ie  je s t  zw iązan a  
z ja k ą ś  szczegó lną  o d m ian ą  u łuszczen ia .

JE R Z Y  F E D O R O W S K I (Poznań)

K O R A L E  NA SY A L B A R D Z IE

W y stęp o w an ie  k o ra li k o ja rz y  się  d z is ia j z n isk im i 
sze ro k o śc iam i geo g ra ficzn y m i, z k lim a te m  t r o p ik a l­
n y m  lu b  su b tro p ik a ln y m . T w orzą  ta m  one p o tężn e  
r a fy  b a r ie ro w e  i a to le , ich  dz ie łem  je s t  p rzec ież  w ie lk a  
liczb a  w y sep ek  w  tro p ik a ln e j części P acy fik u . I s tn ie ją  
w p ra w d z ie  sk a r la łe , g łęb inow e fo rm y  k o ra l i z g ru p y  
H exacora lla , w y s tę p u ją c e  n a w e t do szerokośc i 70°N, 
np. ro d za j L o p h e lia , zn an y  m . in . z p ó łn o cn y ch  w y ­
b rzeży  N orw eg ii, n ie  b u d u ją  one je d n a k  n ig d y  ra f , 
a  co n a jw y że j m n ie jsze  lu b  w ięk sze  dy w an y , w  k tó ­
ry c h  obok b a rd zo  m o n o to n n e j i n iez ró żn ico w an e j 
fa u n y  k o ra l i  w y s tę p u ją  m ałże , ś lim ak i, m szy w io ły  itd .

W  s ta rsz y c h  o k re sach  geo log icznych , a  szczegó ln ie  
w  g ó rn y m  p a leo zo ik u  k o ra le  n a leż ące  do s ta re j g ru p y  
T etra co ra lla  z a s ied la ły  obszary  z n a jd u ją c e  się  d z is ia j 
w  ró żn y ch  sze ro k o śc iach  g eo g raficzn y ch , n ie ra z  p r a ­
w ie  pod  b iegunem , ja k  np. w  A rc h ip e la g u  S v a lb a rd

d

R yc. 1. (3/4 w .n.) C a n in o p h y llu m  ovibos  (S a lte r) . P o ­
sp o lity  w  d o ln y m  p e rm ie  k o ra l  o sobn iczy ; a— c p rz e ­
k ro je  p o p rzeczn e  ró żn y ch  s ta d ió w  on togenezy , d — 

p rz e k ró j p o d łu żn y  k o ra l i ta

(szerze j z n a n a  n a z w a  S p itsb e rg e n , a le  ze w zg lędu  n a  
p r io ry te t  s łu sz n ie jsz a  w y d a je  się  n a z w a  S v a lb a rd ), 
k tó reg o  sze ro k o ść  g eo g ra f ic z n a  w ynosi d z is ia j 76°— 
80°N. O czyw iście , w y m a g a n ia  eko log iczne  T e tra co ra l­
la n ie  b y ły  t a k  śc iśle  sp recy zo w an e  ja k  w spó łczesnych  
k o ra li, a  szczegó ln ie  k o ra l i  ra fo w y c h , m ożna  je d n a k  
p rz y ją ć , że b y ły  do n ich  b a rd z o  zbliżone. W  k ażd y m  
ra z ie  je s t  rz eczą  co n a jm n ie j w ą tp liw ą , b y  m ogły  ro z ­
w ija ć  się  w  te m p e ra tu rz e  w o d y  ok. + 1 °C  do + 3°C , 
ja k a  dz is ia j p a n u je  n a  d n ie  ta m te jsz y c h  m órz. P o d ­
k re ś la  to  je szcze  b a rd z o  u boga  fa u n a  b e n to n ic z n a  o r ­
g an izm ó w  w sp ó łcześn ie  ży jąc y ch  u  w y b rzeży  S v a l-  
b a rd u , a  n a leż ący ch  do ta k ic h  g ru p , ja k  m ałże  czy 
ś lim ak i, k tó r e  p o tr a f ią  p rzy s to so w ać  się do n a jró ż n o ­
ro d n ie jsz y c h  śro d o w isk .

Z b a rd z o  n ie lic zn y ch  d o tychczas i w y ry w k o w y ch  
o p ra c o w a ń  k o ra l i  g ó rn o -p a leo zo iczn y ch  S v a lb a rd u  w y ­
ła n ia  s ię  o b ra z  fa u n y  k o ra lo w e j b a rd z o  b o g a te j, 
o g ro m n ie  z ró żn ico w an e j g a tu n k o w o  i ro d za jo w o , oraz 
zaso b n e j w  liczne , p rz e w a ż n ie  dużych  ro z m ia ró w  osob­
n ik i i ko lon ie . K o ra lo m  to w a rz y sz ą  często  ra m ie n io -  
nogi, liliow ce , duże  m a łże  i ś lim ak i, rz a d z ie j o tw o r- 
n ice  n a le ż ą c e  do w ie lk ich , c iep ło lu b n y ch  fo rm  z g ru p y  
S c h w a g e rin a . F a u n a  t a  tw o rz y  ro z leg łe  dyw any , 
w  k tó ry c h  d o m in u ją  k o ra le , p rz y  czym  n a jlic zn ie jsze  
są  fo rm y  k o lo n ijn e  m asy w n e , często  p ó łk o lis te  lub  
s to żk o w a te , o s ią g a ją c e  czasem  b a rd zo  w ie lk ie  ro z ­
m ia ry  —  do około  1,5 m  w ysokości. P o m ięd zy  n im i 
w y s tę p u ją  d uże  k o ra le  osobnicze, o s iąg a jące  do 15 cm 
a n a w e t w ięce j w y so k o śc i i 7 cm  śred n icy  k ie licha . 
T e w ie lk ie  ro z m ia ry  k o ra li, ich  z ró żn icow an ie  g a tu n ­
kow e, o raz  f a k t ,  że w y s tę p u ją  n a  n iew ie lk ich  g łęb o ­
k o śc iach , o czym  św iad czy  c h a ra k te r  o sadów  z a w ie ra ­
ją c y c h  te  sk am ien ia ło śc i, w y k lu c z a  m ożliw ość p o ró w ­
n y w a n ia  te j fa u n y  z fa u n ą  g łęb o k o w o d n ą  ty p u  L o p h e-  
lia. J e s t  to  ty p o w a  fa u n a  k o ra lo w a  p ły tk ic h  i ciep łych  
m órz, z a jm u ją c a  n isze  eko log iczne  zb liżone do w sp ó ł­
czesnych  k o ra li ra fo w y ch .

B a rd zo  in te re s u ją c ą  i  b o g a tą  k o lek c ję  k o ra li  gó rn o - 
p a leo zo iczn y ch  z V e s tsp itsb e rg e n  z e b ra ł w  czasie  P o l­
sk ie j W y p ra w y  n a  S v a lb a rd  w  r. 1958 doc. d r  K rz y ­
sz to f B i r k e n m a j e r ,  o ra z  w  ro k  p ó źn ie j d r  S ta ­
n is ła w  C z a r n i e c k i .  K o le k c ja  ta  z o s ta ła  o p raco w a­
n a  p rz e z  a u to ra  teg o  a r ty k u łu . W  je j sk ła d  w chodzi 
p o n a d  30 g a tu n k ó w , w  ty m  k ilk a n a śc ie  do tychczas n ie  
op isy w an y ch , n a leż ący ch  do 12  znan y ch  i 2 now o u tw o ­
rzo n y ch  ro d za jó w . T o bogac tw o  i z różn icow an ie  fo rm
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Ryc. 2. ( XI ,  2) B o th ro p h y llu m  baeri S tu ck en b e rg . K o­
r a l  osobniczy o sk o m p lik o w an e j s t ru k tu rz e ;  a  —  p rz e ­

k ró j poprzeczny , b — p rz e k ró j pod łu żn y  k o ra i i ta

p o d k re ś la  je szcze  fa k t ,  że k o ra le  b y ły  zb ie ran e  g łów ­
n ie  ja k o  u d o k u m en to w an ie  pa leo n to lo g iczn e  d la  s t r a ­
ty g ra f ii ,  a  w ięc  z kon ieczności m n ie j d o k ład n ie , n iż  
by łoby  to  m ożliw e p rzy  n a s ta w ie n iu  w y łączn ie  n a  
e k sp lo a ta c ję  fa u n y  k o ra lo w e j. W szy stk ie  o p isane  fo r ­
m y  m a ją  c h a ra k te r  fa u n y  p ły tk o w o d n e j i  c iep ło lu b ­
n e j. S ą  duże, o lu źn e j, a le  b a rd zo  sk o m p lik o w an e j 
s tru k tu rz e , św iad czące j o szy b k im  w zro śc ie  i  w ie lk im  
z aaw an so w an iu  w  filogenez ie , co je s t zrozum iałe , jeś li 
się zw aży, że p e rm  je s t  o s ta tn im  o k re sem  w y stę p o ­
w a n ia  Tetracora lla .

A b y  w y ja śn ić  f a k t  w y s tę p o w a n ia  c iep ło lu b n e j fau n y  
n a  o b szarach  po łożonych  d z is ia j n ie m a l pod  b ieg u ­
nem , m ożna p rz y ją ć  k ilk a  h ipo tez .

N a jb a rd z ie j n a rz u c a  się m y ś l o różn icy  k lim a tu  
w  g ó rn y m  p a leo z o ik u  w  p o ró w n a n iu  z k lim a te m  dzi­
sie jszym . O p isy w an y  często  g o rący  i w ilg o tn y  k lim a t 
obszarów  w ęg lonośnych  k a rb o n u , u m o ż liw ia jący  b u jn ą  
w eg e tac ję  ro ś lin n ą  i p o w sta n ie  o lb rzy m ich  złóż w ęg la  
k am ien n eg o , je s t  n ie w ą tp liw ie  s łu szn y  d la  obszarów  
w ęg lonośnych . J e d n a k  w  ty m  sam y m  m nie j w ięcej 
czasie , gdy np . w  E u ro p ie  tw o rzy ły  się p o k ład y  w ęg la , 
w  P o łu d n io w e j A m ery ce , A fry ce  i A u s tra lii  w y s tęp u ją  
m o ren y  lodow cow e, św iad czące  o z lodow acen iach  n a  
sk a lę  o s ta tn ich , p le js to c e ń sk ic h  z lodow aceń  p ó łk u li 
p ó łnocne j. J e s t  z a te m  rzeczą  ja s n ą , że  k lim a t m u s ia ł 
ju ż  w ów czas być  z różn icow any  i o d p o w iad a ł w  g łów ­
n y ch  za ry sach  w sp ó łczesn y m  p aso m  k lim a ty czn y m . 
A rch ip e lag  S v a lb a rd u  za te m , ze sw o ją  c iep ło lubną  
fa u n ą , z o sad am i g ipsów  i ew ap o ry tó w , tw o rzący m i się 
w y łączn ie  w e w n ą trz  p a sa  zw ro tn ik o w eg o , m us ia ł z n a j­
dow ać się  w  k a rb o n ie  i  p e rm ie , w  ty m  w ła śn ie  p asie  
k lim a ty czn y m .

A by  dokonać ta k  dużego p rz e su n ię c ia  s tre fy  k lim a ­
ty czn e j, m ożna  b y  p rz y ją ć  zm ian ę  k ą ta  n a c h y le n ia  osi

o b ro tu  ziem i, a  ty m  sam y m  p rzem ieszczan ie  się b ie ­
gunów  z iem sk ich  w różnych  o k resach  geologicznych. 
T ak ie  w y ja śn ie n ie  je s t je d n a k  m ało  p raw dopodobne , 
ze w zg lędu  n a  c h a ra k te ry s ty c z n e  sp łaszczen ie  z iem i 
w  p łaszczyźn ie  b iegunów . S p łaszczen ie  to , w obec s i l­
nego zagęszczen ia  w n ę trz a  z iem i i zak rzep n ięc ia  je j 
sk o ru p y , n ie  m ogło się p rzem ieszczać , co m usia łoby  
być n a tu ra ln ą  k o n sek w en c ją  zm iany  n ach y le n ia  osi 
obro tu . Z resz tą  zm ian a  ta k a  p o c iąg n ę łab y  zapew ne za 
sobą zm iany  w  rów n o w ad ze  całego u k ła d u  słonecznego.

P o zo sta je  ty lk o  do p rz y ję c ia  p rzem ieszczan ie  się 
sk o ru p y  z iem sk ie j w  s to su n k u  do w spó łczesnej s ia tk i 
g eo g raficzn e j, p rzy  s ta ły c h  b iegunach . M echan izm  
ty ch  ruchów , an i siły k tó re  je  p o w o d u ją , n ie  zo sta ły  
jeszcze n a leżyc ie  w y jaśn ione . W y d a je  się jed n ak , że 
je s t to  je d y n a  te o r ia  w y ja śn ia ją c a  ta k ie  fa k ty , ja k  
w y stęp o w an ie  s ta ry ch , c iep ło lubnych  fa u n  w  n a jw ię k ­
szych szerokośc iach  geog raficznych , o raz  is tn ien ie  ta m

a

Ryc. 3. (X l,2 ) L ith o stro tio n  boreale  S tu ck en b e rg ; a  — 
p rzek ró j pop rzeczny  i b  —  po d łu żn y  p rzez  ko lon ię

Ryc. 4. (X  1,3) T h y sa n o p h y llu m  cys to su m  D ob ro lyubo - 
va. P rz e k ró j poprzeczny  (a) p rzez  ko lon ię  i pod łużny  
(b) p rzez  je d e n  k o ra lit. F o rm a  s to ją c a  n a  bardzo  w y ­

sok im  szczeblu  ro zw o ju  filogenetycznego

31*
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osadów  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  k lim a tu  gorącego . 
J e j p raw d o p o d o b ień s tw o  p o d k re ś la ją  ta k ie  f a k ty  ja k  
od czy tan e  z u ło żen ia  z ia rn  w  p ia sk o w cach  eo licz- 
ny ch  k ie ru n k i w ia tró w  o c h a ra k te rz e  p a s s a tó w  i a n -  
ty p a s sa tó w , w ie jąc y ch  w  d aw n y ch  epokach . P ia sk o w ce  
te  w y s tę p u ją  obecn ie  da lek o  p oza  d z is ie jszą  s tre fą  
ty ch  w ia tró w . B a d a n ia  p a leo m ag n e ty czn e  s ta ry c h

sk a ł, g łó w n ie  z a w ie ra ją c y c h  m a g n e ty t, pozw oliły  
ró w n ież  s tw ie rd z ić , że o r ie n ta c ja  p rz e s trz e n n a  ty ch  
sk a ł w  ch w ili ich  p o w sta n ia , b y ła  w  s to su n k u  do b ie ­
g u n a  m ag n e ty czn eg o  ró żn a  od w spó łczesnej. W ydaje  
się w ięc , że  m u s ia ły  is tn ie ć  poz iom e p rze su n ięc ia  sk o ­
ru p y  z iem sk ie j, k tó re  d o p ro w ad z iły  do w spó łczesnej 
k o n f ig u ra c ji  ląd ó w  i m órz.

R A JM U N D  SC H O L Z  (E lbląg)

Ż U R A W IN A  ST A JE  S IĘ  W  PO L SC E  R O Ś L IN Ą  H O D O W L A N Ą

W  S ta n a c h  Z jednoczonych  A m e ry k i P ó łn o cn e j w y ­
s tę p u je  en dem iczn ie  ż u ra w in a  O xycoccus m acrocarpus, 
ta m te js z y  o d p o w ied n ik  nasze j eu ro p e jsk ie j ż u ra w in y  
O xycoccus ą u a d rip e ta lu s. A m e ry k a n ie  u ż y w a ją  ow o­
ców  żu ra w in y  w  p o s ta c i św ieżego ow ocu i w  p o stac i 
p rze tw o ró w  różnego  ro d z a ju  ta k  p ow szechn ie , że żu ­
ra w in a  s ta ła  się u n ich  p rz y p ra w ą  lu b  n a w e t p o tra w ą , 
p o p u la rn ą  w  k ażd y m  p ra w ie  dom u. Ś w iad czy  o ty m  
duże zużycie  ż u ra w in  w  U SA , k tó r e  w y ra ż a  się  obec­
n ie  liczb ą  0,54 kg  ro czn ie , n a  s ta ty s ty c z n ą  g ło w ę  m ie ­
szk ań ca . Ż u ra w in a  w y s tę p u je  w  U SA  n a jo b fic ie j 
w  p ó łn .-w sch . re jo n ie  n a d m o rsk im  i ta m  z a in te re s o ­
w a ła  o n a  am ery k a ń sk ie g o  b u s in e ssm a n a  n a jw cześn ie j. 
Po  w stę p n y m  ro zp o zn an iu  b io log ii ż u raw in , p rze sz li 
A m e ry k a n ie  s topn iow o  do je j  h o d o w li w  czystych  
u p ra w a c h , a od la t d z iew ię ćd z ies ią ty ch  ub. w ie k u  żu­
ra w in a  je s t  ta m  ro ś lin ą  ho d o w an ą  w  k u ltu rz e  czystej. 
W m ia rę  ro zw o ju  h o dow li u s ta lo n o  is tn ie n ie  odm ian  
zasadn iczego  g a tu n k u  O xycoccus m acrocarpus, a  te  
b ęd ąc  ek o ty p a m i o d ró żn ia ły  się  od s ieb ie : m o rfo log ią , 
p o rą  k w itn ie n ia , p o rą  d o jrz e w a n ia  ow ocu, od p o rn o śc ią  
n a  p rzy m ro zk i, k s z ta łte m  i b a rw ą  ow oców.

P oszczegó lne  o d m ian y  w y o d rę b n io n e ' se le k c y jn ie  
h odow ano  od d z ie ln ie  p rz y  zach o w an iu  n a  p la n ta c ja c h  
w a ru n k ó w  zb liżonych  do p rzy ro d zo n y ch , p rz y  czym  
p o zn aw an o  d a lsze  c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy  u ży tkow e, 
a  m ian o w ic ie : o dpo rność  n a  choroby , p len n o ść  i ry tm  
ow ocow an ia , jak o ść  ow ocu pod  w zg lęd em : w ie lk o śc i, 
b a rw y , po ły sk u , tw a rd o śc i, sm ak o w o śc i i zdo lności 
p rzech o w aln iczy ch .

K ażd e j z ty c h  u sta lo n y ch  o d m ian  eko log icznych  o d ­
p o w ia d a ł p e w ie n  re jo n  k lim a ty czn y , zaś p o p y t n a  ow o­
ce te j lu b  in n e j o d m ian y  k sz ta łto w a ł k ie ru n k i ro z w o ju  
hodow li. Z czasem  ta  g a łąź  p ro d u k c ji  n a b ra ła  k r a jo ­
w ego  zn aczen ia , gdy  w  o p a rc iu  o p ro d u k c ję  ja g ó d  ro z ­
w in ą ł s ię  p o w ażn y  p rz e m y sł p rze tw ó rczy . H odow cy 
i  p rzem y sło w cy , z a in te re so w a n i w  s ta ły c h  i ró w n o ­
m ie rn y ch  dochodach , zo rg an izo w ali coś w  ro d z a ju

Izby  H an d lo w o -P rzem y sło w e j (B oard  of T rad e), k tó ra  
re g u lu je  o d tą d  p ro d u k c ję  i d y s try b u c ję  ow oców  i ich 
p rze tw o ró w .

R ząd  U SA  d o c e n ia ją c  znaczen ie  hodow li ro ś lin  j a ­
godow ych  o toczy ł tę  g a łąź  p ro d u k c ji tro sk liw ą  op ieką, 
a  poszczegó lne  s ta n y  u s ta n o w iły  s ta c je  d o św iadcza lne  
h o dow li ż u ra w in  i b o rów ek . S ta c je  te  są  rozm ieszczone 
w  re jo n a c h  h o d o w lan y ch  i m a ją  za  z a d a n ie  p o d aw ać  
ra d io w y  se rw is  m eteo ro lo g iczn y , ja k  też  ro zw iązy w ać  
w sze lk ie  p ro b lem y  h o d o w lan e  i  o ch ronne , a  p o n ad to  
w p ro w a d z a ć  d ro g ą  se le k c ji i  sk rzy żo w ań  now e i do­
sk o n a lsze  o d m ian y  w sze lk ich  k rz e w in  jagodow ych .

N asze  z a in te re so w a n ie  ż u ra w in ą  a m e ry k a ń sk ą  d a ­
tu je  się  od 1954 r., g d y  In s ty tu t S ad o w n ic tw a  sp ro w a ­
dził z H o la n d ii p a r t ię  sad zo n ek  — zaak lim a ty zo w an e j 
już  w  E u ro p ie  —  O xyco ccu s m acrocarpus. P o  ro zm n o ­
żen iu  sp ro w ad zo n eg o  m a te r ia łu  n a s tą p iło  p o ro zu m ie ­
n ie  In s ty tu tó w  —■ S a d o w n ic tw a  i M elio rac ji, k tó re  od ­
tą d  śc iś le  w s p ó łp ra c u ją  n a d  tą  n o w ą u n a s  dziedziną.

Ż u ra w in a  je s t  c h a ra k te ry s ty c z n ą  ro ś lin ą  b io topu  
to rfo w isk  w y so k ich , w  szczególności lu b i odsłon ię te , 
n ieza c ien io n e  w y ższy m i k rz e w in a m i w ilg o tn e  m sza ry  
sfag n o w e. P rz y  sp rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  ro z k rz e w ia  
s ię  b u jn ie , tw o rz ą c  p lą ta n in ę  p rzy z iem n y ch  rozłogów , 
k tó r a  p o d  je s ie ń  cze rw ien i się  od m nogości jagód . 
U  n a s  k w itn ie  zw y k le  dop iero  po d  ko n iec  m a ja  lub  
w  czerw cu , a  w te d y  ju ż  n ie  m a  zag ro żen ia  od p rz y ­
m ro zk ó w  sp ó źn io n y ch , zgubnych  w  s k u tk a c h  d la  k w ia ­
tu  i m ło d y ch  zaw iązków . O w oc d o jrzew a  u n as zw yk le  
w  p a ź d z ie rn ik u , w ięc  p rz e d  p rz y m ro z k a m i je s ien n y m i, 
z a te m  zb ió r ow ocu je s t  z a p ew n io n y  p rz e d  p rzem ro że ­
n iem , a  ta k i  ow oc p rz e c h o w u je  się  lep ie j. W  s tre f ie  
k lim a ty c z n e j naszego  p a s a  p rzy m o rsk ieg o  m ieszczą się 
liczn e  to r fo w isk a  w y so k ie , zw y k le  n a  d z ia le  w ód  lu b  
w  g ó rn y m  b ieg u  c iek aw , a  to  są  te re n y  w o ln e  od za ­
g ro żeń  zm ro z isk o w y ch . W  p o ró w n a n iu  z a te m  z k lim a ­
ty c z n y m i w a ru n k a m i s t r e fy  n a tu ra ln e g o  w y s tę p o w a ­
n ia  ż u ra w in  w  A m ery ce  o b fitu jący m i w  p rzy m ro zk i 
z a g ra ż a ją c e  ro z m ia ro m  p lo n o w a n ia  —  n asz  k lim a t 
p rz y m o rsk i je s t  łag o d n ie jszy  a  pow odzen ie  p ró b n e j 
p la n ta c j i  ż u ra w in y  a m e ry k a ń sk ie j O xycoccus m a cro ­
carpus, za łożonej n a  s ta n o w isk u  n ie  m a jący m  o p ty ­
m a ln y c h  s to su n k ó w  w o d n y ch , dow odzi, że  ho d o w la  te j 
ż u ra w in y  w  P o lsce  m a  re a ln ą  przyszłość .

Ż u ra w in ę  ro z m n a ż a  się  sa d zo n k o w an iem  n ieu k o rze - 
n io n y ch  od c in k ó w  (około 20 cm  długości) w y c ię ty ch  
z d łu g o p ęd ó w  s ta ry c h  ro ś lin . D z ięk i te j w łaśc iw ośc i 
is tn ie je  d u ża  ła tw o ść  z a k ła d a n ia  w ie lk ic h  hodow li, 
w ażn y  je s t  je d n a k  w y b ó r g a tu n k u  i od m ian y , n a j ­
w łaśc iw szy ch  d la  dan eg o  s ied lisk a .
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K ró tk ie  i b a rd zo  pob ieżne  o b se rw ac je  naszej ro d z i­
m ej żu raw in y  z ro k u  m in ionego  u jaw n iły , że is tn ie je  
u  n as duża zm ienność  odnośn ie : p o ry  k w itn ie n ia , p o ry  
d o jrz e w a n ia  ow ocu, w ie lkości, k sz ta łtu , b a rw y  i tw a r ­
dości ow oców , soczystości i sm ak u  ow oców , trw a ło śc i 
p rzechow aw cze j ow oców , p o k ro ju  w zrostow ego  ro ś lin .

P o ró w n an ie  w y m ien io n y ch  cech u  ż u ra w in  z ró ż ­
nych  stan o w isk  w sk a z u je  n a  p raw d o p o d o b ień s tw o  
is tn ie n ia  w ie lu  o d m ian  ż u ra w in  k ra jo w y c h  a  m oże 
i now ych  n ie  ro zp o zn an y ch  d o tąd  ga tu n k ó w . I tu  s ta ­
jem y  w obec now ej d la  nasze j w ied zy  dziedziny , k tó re j 
p o zn an ie  w y m ag ać  b ędz ie  m o b iliz ac ji św ia ta  n a u k o ­
w ego naszych  p rzy ro d n ik ó w .

K o n fe re n c ja  z a in te re so w an y ch  ż u ra w in ą  in s ty tu c ji 
odby ła  się  w  lis to p ad z ie  ub. ro k u  s ta ra n ie m  S liT  W od­
n o -M elio racy jn y ch  O ddzia łu  K osza liń sk ieg o  i n a  n iej 
zap ad ły  u ch w a ły  k o o rd y n u ją c e  p rzy sz łą  dz ia ła lność  
do tyczącą  ro zw o ju  hodow li k rz e w in  jagodow ych  — 
w ięc  ż u raw in  i sze reg u  a m e ry k a ń sk ic h  borów ek . W o­
bec  szczupłości p o s iad an e j l i te r a tu ry  z te j  dziedziny  
p o stan o w ił In s ty tu t  S ad o w n ic tw a  w y słać  do U SA  
sw ego d o k to ra n ta  d la  w y szk o len ia  p rak ty czn eg o  
i zg ro m ad zen ia  w sze lk ich  dostęp n y ch  m a te r ia łó w  p iś ­
m ienn iczych , k tó re  u zu p e łn iły b y  n asze  lu k i w  p rz e d ­
m io tow ej m a te r i i. W  m ięd zy czasie  o p raco w u je  się 
p la n y  budow y  S ta c ji  D o św iad cza ln e j In s ty tu tu  S ad o w ­
n ic tw a , k tó rą  p o p ro w ad z i s ta ż y s ta  In s ty tu tu  po  po - 
w ro c ie  z p ra k ty k i.

O b se rw ac je  nasze j ro d z im e j ż u ra w in y  n a  je j n a tu ­
ra ln y c h  s tan o w isk ach  w y k aza ły , że n a jc h ę tn ie j ro śn ie  
ona n a  podłożu  w ilg o tn y m , ok resow o  zatop ionych  sfa - 
gnów . Jeże li n a  ta k im  s ta n o w isk u  n ie  je s t  zacien iona , 
p o s iad a  ow oce d o rodne  i w  dużej ilości. Z a tem  n a le ­
żało  w y sad z ić  sp ro w ad zo n y  m a te r ia ł  sadzonkow y  O x y -  
coccus m acrocarpus  n a  pod łożu  to r fu  sfagnow ego, 
oczyszczonym  z. p o k ry w y  ro ś lin n e j. W edług  w sk a ­
zań  l i te r a tu ry  a m e ry k a ń sk ie j, n a leż y  p la n ta c je  ż u ra ­
w in y  za lew ać  n a  zim ę, gdyż ż u ra w in a  c ie rp i od go ło- 
m rozów , n a to m ia s t dob rze  znosi c a łk o w ite  za top ien ie  
w  o k re s ie  sp o czynku  zim ow ego, p rzez  4— 6 m iesięcy. 
W ydaw ało  się, że ż ą d an e  w a ru n k i n a jła tw ie j uzyskać  
za ró w n u jąc  do ły  po  e k sp lo a ta c ji to r fu  sfagnow ego 
i oczyszczając je  z w e łn ia n k i i w rzosów . T ak ie  w ła śn ie  
stan o w isk o  w y b ra n o  w  R u c ian ce  (pow. B ran iew o) pod 
p ró b n e  n a sad zen ie  a m e ry k a ń sk ie j ż u ra w in y  w  1962 
ro k u . W ybór te n  b y ł p o żąd an y  i z innego  pow odu, 
m ianow ic ie  chodziło  o z ag o sp o d aro w an ie  dużych  po łaci 
„p o to rfi” p o w sta ły ch  p rz y  e k sp lo a ta c ji  to r fu  sfag n o ­
w ego d la  celów  p rzem y sło w y ch . T a k ie  w ilg o tn e  lub  
n a w e t m o k re  doły, zw yk le  częściow o za ta p ia n e  w o­
dam i o padow ym i w  zim ie, m a ją c e  kw asow ość  g lebow ą 
w  g ra n ic a c h  p H = 3 — 5, b y ły  c a łk o w ity m  n ieu ży tk iem  
d la  k u ltu ry  ro ln e j i le śn e j. Z zespo łu  k rz e w in e k  m o­
gących  egzystow ać w  ty c h  w a ru n k a c h , jed y n ie  ż u ra ­
w in a  b y ła  ro ś lin ą  u ży tk o w ą , bo d a w a ła  ja d a ln e  owoce. 
I  tu  d ążen ia  In s ty tu tu  M e lio ra c ji zn a laz ły  w łaśc iw e

ro zw iązan ie  w  m ożności z ag o sp o d aro w an ia  dołów  po- 
to rfow ych  hodow lą  żu raw in .

W ysadzone w  R uciance  sad zo n k i p rz y ję ły  się  do 
2 ty g o d n i i d a ły  zad o w ala jący  p rz y ro s t roczny . M łodą 
p la n ta c ję  ch ron iono  p rzed  zachw aszczen iem  i w  m ia rę  
is tn ie jący ch  m ożliw ości —  k tó re  w ca le  n ie  b y ły  zado ­
w a la ją c e  —  n aw ad n ian o  lub  n a w e t za ta p ian o  ją  n a  
zim ę p rzez  trz y  la ta . W czw a rty m  ro k u  ro zw o ju  (tj. 
w  1966 r.) n a s tąp iło  p ie rw sze  m asow e zak w itn ięc ie  
p la n ta c ji i w  je s ie n i dokonano  p ie rw szego  zb io ru  j a ­
gód. W ysokość p lo n u  u sta lo n o  n a  p o d staw ie  średn iego  
w y n ik u  zb io ru  z 9 p o le tek  p ró b n y ch , a  w y n io s ła  ona 
7 to n  św ieżego ow ocu z 1 h e k ta ra . W  p o ró w n an iu  
z p rzec ię tn y m  w y n ik iem  p lo n o w ań  w  A m ery ce  w a h a ­
jący m  się w  pob liżu  6 to n  z 1 h e k ta ra , n asz  p ie rw szy  
p lon  b y ł bard zo  dobry , zaś ja g o d y  b y ły  duże, zd row e 
i dobrze  w y barw ione .

B io rąc  ja k o  w y jśc iow ą k a lk u la c y jn ą  cenę sk u p u  żu ­
ra w in  ro d z im y ch  =  10 zł za  1 kg, n a leży  p rz y ją ć  około 
70 000 zł dochodu  (b ru tto ) z 1 h a  p la n ta c ji  roczn ie . 
W  sp rzed aży  de ta liczn e j k o sz tu ją  żu raw in y  26—40 zł 
k ilog ram . M im o że koszty  z a k ła d a n ia  p la n ta c ji  w y p o ­
sażonej w  u rząd zen ia  n a w a d n ia ją c e  i o d w ad n ia jące , 
p o n ad to  so rto w n ie , p ak o w n ie , rem izy  d la  sp rzę tu , 
w ła sn e  d rog i itp . będą  pow ażne, n ie  b ęd ą  one o d s trę ­
czały  od n a k ła d ó w  na  p rzed s ięb io rs tw o , k tó re  będzie  
daw ało  p rzez  d z ie s ią tk i la t  ta k  w y so k ie  roczne  re n ty  
od h e k ta ra , ca łkow itego  ja k  do tąd , n ieu ży tk u . K oszty  
a d m in is tra c ji i p ie lęg n ac ji p la n ta c ji  już założonych są 
s to sunkow o  n ieduże , lecz trz e b a  liczyć się  z ok resem  
k ilk u  la t  p ie lę g n a c ji n asad zeń  zan im  ż u ra w in a  w e jd z ie  
w  ow ocow anie, co zw ykle  n a s tę p u je  w  czw arty m  lub  
p ią ty m  roku . O d tąd  p la n ta c ja  ow ocuje  coroczn ie  d a jąc  
p lony  w y ró w n an e , jeże li n ie  zd a rzy  się ja k a ś  k lę sk a  
w  p rzeb ieg u  ro cznych  c iep ło t i opadów  a tm o sfe ry cz ­
nych , k tó ra  zn iszczy łaby  k w ia t czy też  zaw iązk i ow ocu.

W y n ik i ho d o w lan e  p ró b n y ch  n a sad zeń  a m e ry k a ń ­
sk ie j ż u ra w in y  w  R uciance  są  b a rd zo  zachęca jące , p rzy  
czym  na leży  p rzew id y w ać , że rozw ój hodow li żu raw in  
w  P olsce będzie  p rzeb ieg a ł dynam iczn ie .

W  dan e j faz ie  p rób  i b a d a ń  n ie  m am y  m ożności 
n azw an ia  odm ian , k tó re  b ęd z iem y  u p ra w ia ć  ja k o  s ie ­
d liskow o d la  n a s  n a jo d p o w ied n ie jsze . P o b ieżn a  ocena 
ow ocow an ia  rodz im ych  żu raw in , ja k  też  n iek tó ry ch  
cech ro ś lin  i ow oców  dow odzi, że są  one k o rzy stn e , 
a n a  n ie k tó ry c h  s tan o w isk ach  pew n e  z n ich  d a ją  
owoc n ie  m n ie jszy  od ow ocu O xycoccus m acrocarpus, 
zaś gęstość ow ocow an ia  je s t w y raźn ie  w iększa . O woce 
n iek tó ry ch  n aszy ch  żu ra w in  w y d a ją  się od p o rn ie jsze  
n a  in fek c je  g rzybow e i trw a lsz e  w  p rzech o w y w an iu . 
T e cechy, ja k  też  i różno rodność  fo rm  ow oców , 
a  w reszc ie  o d m ian  d o jrzew a jący ch  w cześn ie j lub  póź- 
n ile j k ażą  p rzew id y w ać , że w śró d  m ałego  św ia tk a  n a ­
szych rod z im y ch  żu raw in  spoczyw ają  w ie lk ie  m o ż li­
w ości d la  b ęd ące j u  n as  dop iero  w  za ro d k u  now ej 
ga łęz i p ro d u k c ji ro ś lin n e j.
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E D W A R D  M IC H N A  (L ublin )

O K L IM A C IE  G R U Z JI

G ru z ja  pom im o m ałego  o b sza ru  (około 70 ty s . k m 2) 
c h a ra k te ry z u je  się  d użą  ró żn o ro d n o śc ią  k lim a tó w : od 
w ilgo tnego  p o d zw ro tn ik o w eg o  k lim a tu  w y b rzeży  M o­
rz a  C zarnego , po p rzez  s te p o w o -k o n ty n e n ta ln y  k lim a t 
w y ży n  w sch o d n ich  reg ionów  G ru z ji do w y so k o g ó rsk ie ­
go ch łodnego  i su row ego  k lim a tu  W ie lk iego  K au k azu .

R óżnorodność  k lim a tó w  G ru z ji je s t  w y n ik ie m  od ­
d z ia ły w a n ia  w ie lu  czynn ików , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie j­
szym i są : sze rokość  geo g ra ficzn a , b a rd zo  zn aczn e  ró ż ­
n ice  w  w y so k o śc iach  b ezw zg lędnych  n a  n ied u ży ch  
o b szarach , bogac tw o  rzeźb y  i są s ied z tw o  m órz : C za r­
nego  i K asp ijsk ieg o .

G ru z ja  ze w zg lęd u  n a  sw o je  po łożen ie  g eo g ra f iczn e  
z n a jd u je  się  po d  zm ien n y m  w p ły w em  c y rk u la c ji p o ­
w ie trz a  z ś red n ich  i p o d zw ro tn ik o w y ch  szerokości. 
W  re z u lta c ie , w a ru n k i pogodow e n a d  je j o b sza rem  
cech u je  duża  zm ienność.

p ijsk ieg o , u s ta la  się  p ogoda  p o ch m u rn a , z n isk im  p u ­
ła p e m  ch m u r, m g łam i i n ied u ży m i o p ad am i. N a to m ia s t 
n a  obsza rze  zach o d n ie j G ru z ji p a n u je  w  ty m  czasie 
su ch a , sło n eczn a  pogoda, z p o ry w is ty m i w ia tra m i 
w sch o d n im i, p o s ia d a ją c y m i c h a ra k te r  fenow y.

K ie d y  n a p ły w  ch łodnych  m a s  p o w ie trzn y ch  u s ta je , 
n a d  c a łą  G ru z ją  u s ta la  się  d łu g o trw a ła , b ezch m u rn a  
i b e z w ie trz n a  pogoda. T a k a  s a m a  p ogoda  p a n u je  ró w ­
n ież  podczas n a p ły w u  c iep łych , suchych  m as  p o w ie trz ­
n y ch  z p o łu d n ia  i po łu d n io w eg o -w sch o d u .

W  o p a rc iu  o an a liz ę  ro cznego  p rzeb ieg u  e lem en tó w  
m eteo ro lo g iczn y ch , częstości k ie ru n k u  n ap ły w u  po ­
szczegó lnych  ro d z a jó w  m as p o w ie trz n y c h  o raz  ogólnej 
c y rk u la c ji a tm o sfe ry czn e j m ożna  podzie lić  G ru z ję  n a  
dw ie  za sad n icze  je d n o s tk i k lim a ty czn e : zachodn ią  
i w sch o d n ią .

P ie rw s z a  o b e jm u je  o b sza r — od b rzegów  M orza

Ryc. 1. R eg iony  k li­
m a ty czn e  G ru z ji w g 
M. O. K o rd zach ii.
I. R eg ion  o k lim a ­
cie m o rsk im , w ilg o t­
nym  p o d zw ro tn ik o ­
w y m  z m o n sunow ym  
c h a ra k te re m  w ia ­
tró w , a le  z d o s ta ­
te cz n ą  ilośc ią  o p a ­
dów  w e  w szy stk ich  
p o rach  roku . II . R e­
gion  o k lim ac ie  p rz e j­
ściow ym  od k o n ty ­
n e n ta ln e g o  p o d zw ro t­
n ikow ego  do w ilg o t­
nego  m orsk iego . I I a. 
P o d reg io n  o k lim ac ie  
u m ia rk o w a n ie  su ­

chym

P rzem iesz czan ie  się  m as p o w ie trz n y c h  n a d  G ru z ją  
zachodz i n a  ogół z zachodu  n a  w schód , p rzy  czym  
ró w n o leżn ik o w y  k ie ru n e k  śró d g ó rsk ie j te k to n ic z n e j 
d e p re s ji  Z a k a u k a z ia  sp rz y ja  p rz e su w a n iu  się  f ro n tó w  
a tm o sfe ry czn y ch  w zd łu ż  osi teg o  obn iżen ia .

C h łodne  m a sy  p o w ie trz n e  n a p ły w a ją c e  z N , N E 
i N N W  n a p o ty k a ją  n a  sw ej d ro d ze  ła ń c u c h y  W ielk iego  
K a u k a z u , a  n ie  m ogąc ich  p rzeb y ć  ze w zg lęd u  na  
sw ą  n ie w ie lk ą  m iąższość  p ionow ą (ś redn io  ok. 2000 m), 
o p ły w a ją  je  i  w d z ie ra ją  się n a  o bszar G ru z ji od s tro n y  
M orza  C zarnego  lub  M orza  K asp ijsk ieg o .

N a p ły w a ją c e  z zachodu  ch łodne  m asy  p o w ie trz n e , 
p rz e s u w a ją c  się  n a d  c iep ły m i w o d a m i M orza  C z a r­
nego  n a g rz e w a ją  się  i w zb o g aca ją  w  p a rę  w o d n ą . Po 
w ta rg n ię c iu  n a  ląd  d o c ie ra ją  do o toczone j od w sch o d u  
g ó ram i S u ra m sk o -I rs ja ń s k im i zach o d n ie j części G ru z ji, 
gd z ie  d a ją  b a rd z o  o b fite  opady . R ów nież n iże  b a ro m e -  
try c z n e  p rzy ch o d zące  od s tro n y  M orza  Ś ródz iem nego , 
d o c ie ra ją c  n a  p rz e d p o la  n a tu ra ln e j  b a r ie ry  d a ją  ob fite , 
d łu g o trw a łe  opady .

P rz y  w ta rg n ię c iu  n a  te ry to r iu m  w sch o d n ie j G ru z ji 
ch ło d n y ch  m as  p o w ie trz n y c h  od s tro n y  M orza  K a s -

C zarn eg o  do p o łu d n ik o w o  b ieg n ący ch  łań cu c h ó w  gór 
S u ra m sk o -I rs ja ń sk ic h . S tr e fa  t a  m a  k lim a t m o r -  
s k i - p o d z w r o t n i k o w y .

D ru g a  — o b e jm u ją c a  p o zo sta łe  te ry to r iu m  G ru z ji 
s ta n o w i s t r e fę  p rz e jśc io w ą  m ięd zy  k lim a te m  k o n ­
t y n e n t a l n y m  p o d z w r o t n i k o w y m  a m o r -  
s k i m  w i l g o t n y m .  W  s tre f ie  te j  k lim a to lo d zy  g ru ­
z ińscy  w y d z ie la ją  jeszcze  p o d s tre fę  o b e jm u ją c ą  p ła ­
skow yż D żaw ach eck i, k tó ry  p o s ia d a  k lim a t u m i a r ­
k o w a n i e  s u  c^h y.

O b sza r k lim a tu  m o rsk ieg o  po d zw ro tn ik o w eg o  c h a ­
ra k te ry z u je  s ię  częstym  za le g an iem  m as  p o w ie trza  
m o rsk ieg o  i p o la rn o -k o n ty n e n ta ln e g o .

N a  o b sza rach  p rz y le g a ją c y c h  do M orza  C zarnego  
p ra w ie  p rz e z  ca ły  ro k  n o to w an e  są  b r y z y 1, k tó ry ch

1 B r y z y  są  to  w i a t r y  w y s t ę p u ją c e  n a  b rz e g a c h  o c e a n ó w , 
m ó rz  i  d u ż y c h  je z io r .  P r z y c z y n ą  ic h  p o w s ta n ia  j e s t  n i e j e d ­
n a k o w e  o g r z e w a n ie  i  o z ię b ia n ie  s ię  l ą d u  i  m o rz a .  W  d z ie ń  
w ie ją  o n e  z  m o r z a  n a  l ą d  ( b r y z a  m o rs k a ) ,  w  n o c y  z  l ą d u  
n a  m o r z e  ( b r y z a  lą d o w a ) . W  ś r e d n ic h  i  w y s o k ic h  s z e ro k o ­
ś c ia c h  g e o g r a f ic z n y c h  b r y z y  w y s t ę p u ją  p r z e w a ż n ie  w  c ie p łe j  
p o rz e  r o k u .  W  n is k ic h  — p rz e z  c a ły  ro k .
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zasięg  w  g łąb  lą d u  w y n o si p rz e c ię tn ie  około 30 km . 
D la  p o ró w n a n ia  w a r to  zaznaczyć, że w  P o lsce  n a  w y ­
brzeżu  B a łty k u  zasięg  b ry z y  m o rsk ie j p rzec ię tn ie  w y ­
nosi od 8 do 10 k m  w  g łąb  ląd u .

W  m ies iącach  le tn ic h  w y s tę p u ją  też  n a  obszarach  
p rzy leg ły ch  do M orza C zarnego  w ia tr y  g ó rsk o -d o lin - 
n e 2, k tó re  n a k ła d a ją  się n a  w ia try  b ryzow e. N ad  
p rzy b rzeżn ą  częścią o b sza ru  zachodn ie j G ru z ji z azn a ­
cza się dość w y ra ź n ie  m o n su n o w a  zm ian a  k ie ru n k u  
w ia tró w  3.

R eg ion  d ru g i, k tó ry  p o s ia d a  k lim a t p rze jśc io w y , od 
m orsk iego  po d zw ro tn ik o w eg o  do suchego  k o n ty n e n ta l­
nego, w  ch łodne j p o rze  ro k u  w y ró ż n ia  się  częstym  
za leg an iem  p rz e tra n s fo rm o w a n y c h  (p rzeksz ta łconych ) 
m as  p o w ie trz a  p o la rn o -m o rsk ie g o , zaś  w  c iep łe j p o ­
rz e  ro k u  p o la rn o -k o n ty n e n ta ln e g o , k tó re  b a rd zo  często 
w  czasie  sw ej w ęd ró w k i n a d  lą d e m  n a b y w a  w ie le  n o ­
w y ch  w łasnośc i fizycznych  tr a c ą c  ró w nocześn ie  s ta re , 
p ie rw o tn e . W  w y n ik u  te j t r a n s fo rm a c ji  u p o d ab n ia  się 
do p o w ie trz a  tro p ik a ln o -k o n ty n e n ta ln e g o .

W ysok ie łań cu c h y  K a u k a z u , k tó re  s tan o w ią  n a tu ­
ra ln ą  zapo rę  d la  ch łodnych  m as  p o w ie trzn y ch  n a d ­
c iąg a jący ch  z pó łnocy , b lisk ie  sąs ied z tw o  ciepłego 
M orza C zarnego , o raz  w zg lęd n ie  d uża  częstość w ia ­
tró w  fe n o w y c h 4 po w o d u je , że w a ru n k i te rm iczn e  
w  zachodn ie j G ru z ji podczas z im y  są  zbliżone do tych , 
k tó re  p a n u ją  w  c e n tra ln y c h  i zachodn ich  częściach  
M orza  Ś ródz iem nego  (np. ś ro d k o w e  W łochy, H iszp a ­
nia).

N ajw y ższe  t e m p e r a t u r y  w  m ie s iącach  zim o­
w y ch  n o to w an e  są  n a  w y b rzeżu  M orza  C zarnego . N a 
p rz y k ła d  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  n a jch ło d n ie jszeg o  m ie ­
siąca  s ty czn ia  w y n o si w  G a g ra c h  6,8°, w  S uchum i 
6,0°, w  P o ti 5,5° i w  B a tu m i 6,4°C.

W  m ia rę  o d d a la n ia  się  od m o rza  w  g łąb  ląd u , ś re d ­
n ie  te m p e ra tu ry  m iesięcy  zim ow ych ró w n o m ie rn ie  ob­
n iż a ją  się. W  C ch ak a ja , o d da lonym  o ok. 35 k m  od 
m orza , ś re d n ia  te m p e ra tu ra  s ty c z n ia  w y n o si 4,8°C, 
a  w  K u ta is i, k tó re  z n a jd u je  się  w  odleg łośc i ok. 85 km  
od m o rza  ju ż  ty lk o  4,3°C. W  sto licy  G ru z ji — T bilisi, 
od d a lo n e j n a  ok. 250 k m  od M orza  C zarnego  ś red n ia  
te m p e ra tu ra  s ty czn ia  w y n o si 0,5°C.

N a obszarze  w sch o d n ie j G ru z ji, n a  sk u te k  d ługo­
trw a łe g o  z a le g an ia  u k ła d ó w  a n ty c y k lo n a ln y c h  w  m ie ­
siącach  zim ow ych, ś red n ie  te m p e ra tu ry  ty c h  m iesięcy  
są  p ra w ie  o 4— 5° n iższe  n iż  n a  te re n a c h  zachodn ie j 
G ru z ji. N ajn iż sze  te m p e ra tu ry  p o w ie trz a  w y s tę p u ją  
n a  p ła sk o w y żu  D żaw ach eck im , w  d o lin ie  dolnego  
b iegu  K u ry  i w  śro d k o w ej części n iz in y  K a r ta liń sk ie j. 
Ś re d n ia  m iesięczna  te m p e ra tu ra  s ty czn ia  w a h a  się tu  
w  g ran icach  od — 1.0° do —7,0°C.

R ozk ład  izo te rm  la ta  n a  o b szarze  G ru z ji je s t  od­
w ró cen iem  m ap y  iz o te rm  z m iesięcy  zim ow ych.

* W ia t r y  g ó r s k o - d o l in n e  są  to  w i a t r y  m ie js c o w e , w y s t ę ­
p u ją c e  w  g ó ra c h  w  d n i  p o g o d n e  n a  s k u te k  n ie r ó w n o m ie r ­
n e g o  n a g r z e w a n ia  s ię  w  c z a s ie  d n ia  (i o c h ła d z a n ia  w  n o c y ) 
z b o c z y  i d o l in  g ó r s k ic h .  W  c z a s ie  d n ia  w ia t r  w ie je  z d o lin  
k u  g ó ro m  ( w ia t r  d o l in n y ) .  W  n o c y  o d w r o tn ie  — z g ó r  k u  
d o l in o m  ( w ia t r  g ó rs k i) .

* M o n s u n y  są  to  s ta łe  w i a t r y  z m ie n ia ją c e  s e z o n o w o  k i e ­
r u n e k .  W  c h ło d n e j  p o rz e  r o k u  w ie ją  o d  l ą d u  k u  m o rz u , 
w  c ie p łe j  — o d  m o rz a  k u  lą d o w i.  G łó w n ą  p rz y c z y n ą  p o w s ta ­
w a n ia  m o n s u n ó w  j e s t  ró ż n ic a  t e m p e r a t u r  w y s t ę p u ją c a  
w  c ie p łe j  i  c h ło d n e j  p o rz e  r o k u  m ię d z y  p o w ie rz c h n ią  lą d u  
i  m o rz a .

4 W ia t r  f e n o w y  — n a z w a  p o c h o d z i  o d  w ia t r u  w ie ją c e g o  
n a  p ó łn o c n y c h  s to k a c h  A lp  (n ie m . F o h n ) .  J e s t  to  w ia t r  c ie p ły ,  
s u c h y  o d u ż e j  p r ę d k o ś c i ,  s p a d a ją c y  z  g ó r  w  k i e r u n k u  d o lin .  
P o w s ta je  w ó w c z a s ,  g d y  m ię d z y  d w o m a  s t r o n a m i  łańcucha 
g ó rs k ie g o  w y s t ę p u ją  d u ż e  ró ż n ic e  c iś n ie n ia  a tm o s fe ry c z n e g o .

N a p rzy b rzeżn y ch  ró w n in ach  M orza C zarnego  ś re d ­
n ia  te m p e ra tu ra  lipca  w a h a  się od 22,0° do 23,0°C. 
W  m ia rę  o d d a lan ia  się od w y b rzeży  M orza  C zarnego  
w  k ie ru n k u  w schodn im  ś red n ie  te m p e ra tu ry  m iesięcy  
le tn ich  w z ra s ta ją . N ajw yższe  te m p e ra tu ry  w y s tęp u ją  
n a  p łask o w y żu  D żaw acheck im  i n iz in ach  środkow ego 
i dolnego  b ieg u  K u ry  (do 25°).

Ś re d n ia  ro czn a  te m p e ra tu ra  p o w ie trza  w  G ru z ji 
w a h a  się w  g ran icach  od 13 do 15°C.

Pow yżej p rzed s taw io n o  w  sposób n a jb a rd z ie j ogólny 
ro zk ład  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  n a  obszarze  G ru z ji 
w  m iesiącach  le tn ic h  i z im ow ych  w  o p arc iu  o w a r to ­
ści z red u k o w an e  do poziom u m orza . N ieco inaczej 
p rz e d s ta w ia  się  ro zk ład  p rz e s trz e n n y  te m p e ra tu r  n a  
poziom ie rzeczyw istym .

Z m ap  iz o te rm  — w y k reś lo n y ch  n a  poziom ie rz e ­
czyw istym  w y n ik a , że n a jc ie p le jsz ą  z im ę p o s ia d a ją  
obszary  n ad b rzeżn e  re jo n u  B a tu m i i G agry . W  re jo ­
nach  ty ch  łań cu c h y  g ó rsk ie  podchodzą b ard zo  b lisko  
do b rzegów  M orza  C zarnego, dz ięk i czem u te m p e ra ­
tu r a  p o w ie trza  s tre fy  p o b rzeżn e j n iew ie le  się ró żn i 
od te m p e ra tu ry  p o w ie trza  n a d  M orzem  C zarnym .

W e w schodn ie j G ruzji, gdzie  w  m iesiącach  zim o­
w ych  n a  s to su n k i te rm iczn e  b a rd zo  s iln ie  o d d z ia ­
ły w a  an ty cy k lo n  sy b e ry jsk i, ś red n ia  te m p e ra tu ra  
s ty czn ia  je s t  o 1—2° n iższa  n iż  w  zachodn ie j G ru z ji 
n a  te j sam ej w ysokości n .p .m . N a p rz y k ła d  zero w a 
izo te rm a  w  zachodn ie j G ru z ji-p rz e b ie g a  m n ie j w ięcej 
n a  w ysokości 600—650 m , n a to m ia s t w e w schodn ie j 
G ru z ji już  n a  w ysokości 450 m  n.p.m .

L a te m  n a jw y ższe  śred n ie  m iesięczne  te m p e ra tu ry  
n o to w an e  są  n a  n iz innych  obsza rach  w sch o d n ie j G ru ­
zji (do w ysokości 450 m n.p.m .). Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  
lip ca  w ynosi tu  od 25°—26°C, podczas gdy  w  zach o d ­
n ie j G ru z ji od 22—23°C. W  m ia rę  o d d a lan ia  się od 
w y b rzeży  M orza C zarnego, pom im o stopniow ego  w z ro ­
s tu  w ysokości (do 300 m  n.p.m .) ś red n ia  te m p e ra tu ra  
lip ca  podw yższa  się do 23,5°C. P ow yżej te j w ysokości 
n.p.m . te m p e ra tu ra  m iesięcy  le tn ic h  n a  obszarze  ca ­
łe j G ru z ji obn iża  się ś red n io  o 0,6—0,7°C n a  k ażd e  
100 m  w zro stu  w ysokości.

Ś re d n ia  ro czn a  am p litu d a  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  
n a  w y b rzeżu  M orza C zarnego  w a h a  się  od 16— 18°. 
W  środkow ej G ru z ji w ynosi od 20—22°. N ajw yższe  
am p litu d y  n o tu je  się n a  p ła sk o w y żu  D żaw acheck im  
i n a  n iz in ie  K a rta liń sk ie j, gdz ie  o siąga śred n io  ok. 24°.

D la  p o ró w n a n ia  s to su n k ó w  te rm iczn y ch  G ru z ji 
i P o lsk i w a r to  zaznaczyć, że ś red n ia  ro czn a  te m p e ­
r a tu r a  p o w ie trz a  (na poziom ie  rzeczyw is tym ) w  n a ­
szym  k ra ju  w a h a  się od 0,0° (Ś n ieżka) do 8,7° (W roc­
ław ). Ś re d n ia  m iesięczna  te m p e ra tu ra  n a jc h ło d n ie j­
szego m ies iąca  s tyczn ia  w a h a  się  od —7,0° (K arp a ty , 
S udety ) do — 0,5° (w ybrzeże B a łtyku ), a  n a jc ie p le j­
szego m ies iąca  lip c a  od 19,0° (T arnów ) do 8,0°C (Ś n ież­
ka). Ś re d n ia  ro c z n a  a m p litu d a  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  
w  P o lsce w a h a  się  do 18° n a  w y b rzeżu  do 23° w  p ó ł­
n o cno -w schodn ie j części k ra ju .

Ilo ść  dni, w  k tó ry ch  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  dobow a 
0,0°C je s t n a  obszarze G ru z ji b a rd zo  różna . W  za ­

chodn ie j G ruz ji, n a  n iz in ie  K o lch id y  i w  re jo n ie  T b i­
lis i d n i z te m p e ra tu rą  ^  0,0°C n a  ogół n ie  n o tu je  się. 
N a to m ia s t n a  s tep ach  G a rd a b a ń sk ic h  (w schodn ia  G ru ­
zja) je s t  ich  około  25 w  roku . N a  o b sza rach  leżących  
pow yżej 600 m  n.p.m . ilość ty ch  dn i znaczn ie  w z ra s ta , 
n a  w ysokości ok. 1400 m  n .p .m  w y n o si ju ż  100 dn i, 
a  n a  w ysokości od 2400—2500 m  n.p.m . —  180 d n i 
w  ro k u . N a  K azb ek u  n a  w ysokości 3657 m  n.p.m
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R yc. 2. Izo te rm y  
s ty czn ia  n a  pozio­
m ie  m o rza  (wg 
M. O. K ordzach ii)

(O b se rw a to riu m  m eteo ro log iczne) n o tu je  się p rz e c ię t­
n ie  265 d n i w  ro k u  ze ś re d n ią  te m p e ra tu rą  dobow ą
<  o,o°c.

D ni g o rący ch  (ś re d n ia  te m p e ra tu ra  dobow a ^  25°) 
je s t n a jw ię c e j n a  n iz in n y ch  te re n a c h  w sch o d n ie j G ru ­
z ji (poniżej 500 m  n.p.m .). Ś red n io  w  ro k u  je s t  ich 
około 30. M ak sy m a ln a  liczb a  d n i go rący ch  —  oko­
ło 40 — n o to w a n a  je s t  w  re jo n ie  s tep ó w  G a rd a b a ń -  
sk ich . M iejscow ości po łożone pow yżej 1200 m  n.p.m . 
d n i z te m p e ra tu rą  ^  25°C n ie  n o tu ją .

O p a d y  n a  obszarze  G ru z ji są  b a rd zo  z różn ico ­
w an e . W  zach o d n ie j G ru z ji, n a d  k tó rą  p ra w ie  p rzez  
ca ły  ro k  n a p ły w a ją  z zachodu  i p ó łn o cn eg o -zach o d u  
w ilg o tn e  m asy  p o w ie trzn e , m a ją  m ie jsce  d łu g o trw a łe  
o p ad y  o ro g ra f ic z n e 5 i u lew n e  deszcze f r o n to w e 6.

R oczna su m a  opadów  w  zach o d n ie j G ru z ji znaczn ie  
p rz e k ra c z a  1000 m m . N a jw ięk sze  o p ad y  p o s ia d a ją  w y ­
b rzeża  A d ża rii; ś red n io  w  ro k u  sp a d a  tu  od 2500— 
3000 m m  opadu . Im  d a le j od M orza  C zarnego  w  g łąb  
ląd u , ty m  ilość  op ad ó w  zm n ie jsza  się, p rz y  czym  ich  
su m a  ro czn a  je s t w  dużym  s to p n iu  za leżn a  od  o ro - 
g ra f ii  te re n u . W  n ie k tó ry c h  do lin ach  zach o d n ie j G ru ­
z ji o s łon ię tych  g rz b ie ta m i g ó rsk im i od s tro n y  k ie ru n k u  
n a p ły w a ją c y c h  w ilg o tn y ch  m as p o w ie trzn y ch , su m a  
opadów  roczn y ch  zm n ie jsza  się  znaczn ie  i b a rd z o  czę­
sto  n ie  p rz e k ra c z a  1000 m m . N a p rz y k ła d  d o lin a  rz e k i 
A d ż a risk a li o trz y m u je  za led w ie  od 800— 900 m m  o p a ­
dów  roczn ie .

N a obszarze  w sch o d n ie j G ru z ji ro czn a  su m a  o p a ­
dów  w y n o si od 400— 700 m m . N a jm n ie j o p ad ó w  w  ro k u  
( <  400 m m ) o trz y m u ją  o b sza ry  p o łu d n io w o -w sch o d - 
n ie j G ru z ji (s tep y  E ld a rs k ie  i G a rd ab ań sk ie ).

N a  p o łu d n io w y ch  zboczach  K a u k a z u  (do p ew n e j 
w ysokości) ro czn a  su m a  op ad ó w  n a  k ażd e  100 m  w z ro ­
s tu  w ysokośc i n .p .m . zw ięk sza  się śred n io  o ok . 15%>. 
W  s tre f ie  w y so k o g ó rsk ie j, n a  w y so k o śc iach  od 2000 
do 2500 m  n.p.m . ś re d n ia  ro c z n a  su m a  opadów  w y n o si 
1500 m m .

W  P o lsce , w  p rz e w a ż a ją c e j części k r a ju  w  c iągu

E O p a d y  o r o g r a f ic z n e  p o w s ta ją  p o d c z a s  w z n o s z e n ia  s ię  p o ­
w ie t r z a  po  d o w ie t r z n e j  s t r o n ie  w y n io s ło ś c i  t e r e n o w y c h .  P o ­
w ie t r z e  w z n o s z ą c  s ię  p o  z b o c z u  o z ię b ia  s ię  a d ia b a ty c z n ie ,
a  z a w a r ta  w  n im  p a r a  w o d n a  u le g a  k o n d e n s a c j i .  O p a d y  o r o ­
g r a f ic z n e  m o g ą  p a d a ć  n ie r a z  b e z  p r z e r w y  p rz e z  k i l k a  d n i.

• O p a d y  f r o n to w e  ( f r o n ta ln e )  p o w s ta ją  w  o b s z a r a c h  f r o n t u  
a tm o s f e r y c z n e g o  w ó w c z a s  g d y  p o w ie t r z e  c ie p łe  w z n o s i  s ię  
p o  p o c h y ły m  k l in ie  p o w ie t r z a  c h ło d n e g o .

ro k u  sp a d a  p rz e c ię tn ie  od 500—600 m m  opadów . W  gó­
r a c h  su m a  ro czn a  op ad ó w  w y n o si śred n io  około 
1000 m m . W yższe p a r t ie  g ó rsk ie  o trzy m u ją  ich  w ięcej, 
np. Ś n ie ż k a  1200 m m , a  H a la  G ąsien ico w a  1700 m m .

W a h a n ia  ro czn e  i m iesięczne  sum  opadów  z ro k u  
n a  ro k  w  G ru z ji n ie  są  duże. Ś re d n ie  w a h a n ia  ro cz­
n y ch  sum  op ad ó w  w y n o szą  od 13— 15%, a  m iesięcz ­
n ych  od 30— 60'°/o.

P rzeb ieg  ro czn y  opadów  — podobn ie  ja k  ilość — 
je s t  ró żn y  w  poszczegó lnych  reg io n ach  G ruzji. W za ­
ch o d n ie j G ru z ji (szczególn ie  w  s tre f ie  p rzy b rzeżn e j) 
n a jw ię c e j o p ad ó w  w y k a z u je  je s ień  (około 30%  sum y  
ro czn e j). G łów ne  m a k s im u m  w y s tę p u je  w e  w rześn iu  
i w y n o s i 300 m m , d ru g o rzęd n e  w  p a ź d z ie rn ik u  lub  
lis to p ad z ie . Z im ą, po d o b n ie  ja k  w  lec ie  opadów  je s t 
n ieco  m n ie j. N a jsu ch szą  p o rą  ro k u  je s t  w io sn a  (około 
15,0/o su m y  ro czn e j opadów ), z m in im u m  w  m aju , 
w  k tó ry m  sp a d a  za led w ie  90 m m  opadu.

W e w sch o d n ie j G ru z ji n a jm n ie j opadów  p rz y p a d a  
n a  o k re s  z im ow y. N a jsu ch szy m  m iesiącem  je s t  s ty ­
czeń, k tó ry  o trz y m u je  p rz e c ię tn ie  od 2 do 4%  roczne j 
su m y  opadów . N a jw ięce j opadów  w e w sch o d n ie j G ru ­
z ji p rz y p a d a  n a  w io sn ę  i p o c z ą te k  la ta . G łów ne m a ­
k s im u m  w y s tę p u je  w  m a ju  — ok. 15% ro czn e j sum y 
o p a d u  —  d ru g o rz ę d n e  w  czerw cu .

L iczb a  d n i z o p ad am i ( ^  0,1 m m  n a  dobę) w  ro k u  
n a  o b sza rze  G ru z ji w a h a  się od 80 do 220. N a jw ięce j 
dn i z o p ad em  w  ro k u  p o s ia d a ją  te re n y  n a d m o rsk ie  
z ach o d n ie j G ru z ji i zach o d n ie  sk ło n y  gór A d żaro - 
Im e re ty ń sk ic h . N a jm n ie js z ą  liczbę dn i z op ad em  m a ją  
p o łu d n io w o -w sch o d n ie  te re n y  Gruzji-. S zczególnie 
rz a d k o  n o to w a n e  są  o p ad y  w  re jo n ie  s tep ó w  E ld a r-  
sk ich  i G a rd a b a ń sk ic h .

L iczb a  d n i, w  k tó ry c h  dobow a su m a  o p ad u  je s t 
ró w n a  lu b  w ię k sz a  od 30 m m , w  re jo n ie  w schodn ie j 
G ru z ji je s t b a rd z o  m a ła ; ś red n io  n ie  p rz e k ra c z a  3 dn i 
w  ro k u . N a to m ia s t w  zach o d n ie j G ru z ji je s t  znaczn ie  
w ię k sz a  i n a  w y b rzeżu  M orza  C zarnego  (re jo n  B a ­
tu m i) dochodzi do 25 dni.

Ś re d n ie  ro czn e  z a c h m u r z e n i e 7 G ru z ji n ie  je s t 
duże. W  zach o d n ie j G ru z ji w a h a  się  od 55— 65°/o, zaś 
w e w sch o d n ie j od 50— 60%. Z p o d an y ch  liczb w y n ik a , 
że w  w ie lk o śc i z a c h m u rz e n ia  zach o d n ie j i w sch o d n ie j

! Z a c h m u r z e n ie  o k r e ś la  s ię  w  s to p n ia c h  w  s k a l i  o d  0—10 
łu b  w  p r o c e n ta c h  0—100%. U s ło n e c z n ie n ie m  n a z y w a m y  cza s  
t r w a n ia  b e z p o ś re d n ie g o  p r o m ie n io w a n ia  s ło n e c z n e g o .
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G ru z ji n ie  m a  dużych  różn ic . N ależy  je d n a k  p o d k re ­
ślić, że w e w schodn ie j G ru z ji ch m u ry  p ię tra  średn iego , 
a  szczególn ie  w ysok iego  w y s tę p u ją  częściej n iż  nad  
o bszarem  G ru z ji zach o d n ie j, gdzie  na jczęśc ie j n iebo 
p o k ry te  je s t ch m u ra m i p ię t r a  n is k ie g o 8.

N a jw ięk sze  zach m u rzen ie  n o to w an e  je s t  w  zachod ­
n ie j G ru z ji w  po łu d n io w y ch  re jo n a c h  w y b rzeża  M o­
rz a  C zarnego . N a p rz y k ła d  w  B a tu m i śred n ie  roczne  
zachm urzen ie  w y n o si 64%. W  re jo n ie  P o ti i S u ch u m i 
zm n ie jsza  się n ieco  i w y n o si ok. 60%. N a jm n ie jsze  
zach m u rzen ie  w y s tę p u je  w  po łu d n io w o -w sch o d n ie j 
G ruz ji. Ś red n io  w  ro k u  w y n o si ono 55%.

P rzeb ieg  ro czn y  zach m u rzen ia  n a d  G ru z ją  —  po ­
dobn ie  ja k  i p rzeb ieg  opadów  —  je s t  bard zo  z różn i­
cow any. W  zachodn ie j G ru z ji n a jm n ie jsz e  zach m u rze ­
n ie  p rz y p a d a  n a  je s ie ń  z m in im u m  w  p aźd z ie rn ik u  
(45— 50%). W  m ies iącach  z im ow ych  zach m u rzen ie  
zw iększa  się i  p rz y  k o ń cu  zim y i n a  p o czą tk u  w iosny  
o siąga  w a rto ść  n a jw ię k sz ą  (70%). D uże zach m u rzen ie  
w  styczn iu , lu ty m  a szczególn ie  w  m a rc u  je s t  w y n i-

G ru z ji w ah a  się od 90— 100 dn i w  ro k u , a  w  zachodn ie j 
od 100—150. D ni pogodnych  n a jw ięc e j je s t w  p o łu d - 
n io w o-w schodn ich  reg ionach  G ru z ji; średn io  około 
100 dn i w  ro k u , podczas gdy  w  zachodn ie j ty lk o  
od 50—60.

U s ł o n e c z n i e n i e ,  k tó re  św iadczy  o ilości do ­
s ta rc z a n e j en e rg ii c iep lne j, je s t  w  G ru z ji s to sunkow o 
duże. W  zachodn ie j G ru z ji śred n io  w  ro k u  p rz y p a d a  
dz ienn ie  od 5,5—6,0 godzin  ze słońcem . U słoneczn ien ie  
w e  w sch o d n ie j G ru z ji je s t  w iększe  i w a h a  się  od 
6,0— 7,0 godzin  dziennie.

G ru z ja  je s t n a jle p ie j u słoneczn iona  w  m iesiącach  
le tn ich  i w czesn o -jesien n y ch . W  p o łu d n io w o -w sch o d ­
n ie j G ru z ji w  lec ie  u słoneczn ien ie  w ynosi około 10 go­
dzin  dzienn ie, w  zachodn ie j od 8—9 godzin  dzienn ie. 
W  m iesiącach  zim ow ych u słoneczn ien ie  je s t  n a jm n ie j­
sze, w e  w schodn ie j G ru z ji w ynosi śred n io  ok. 4 go­
d ziny  dzienn ie , zaś w  zachodn ie j ok. 3. godziny.

In te re su ją c o  p rz e d s ta w ia  się  p o ró w n an ie  usłonecz- 
n ien ia  G ru z ji i Polsk i. D la  p rz y k ła d u  p o d a ję  ś red n ie

k iem  bard zo  częstego n ap ły w u  — o te j po rze  ro k u  — 
m as p o w ie trza  p o la rn o -m o rsk ieg o .

P rzeb ieg  ro czn y  z ach m u rzen ia  w e  w sch o d n ie j G ru ­
z ji je s t  m n ie j z różn icow any  n iż  w  zachodn ie j. W  ok­
re s ie  od czerw ca  do p a ź d z ie rn ik a  zach m u rzen ie  je s t 
m a łe  i  w ynosi p rz e c ię tn ie  od 45— 50°/o. W  o k res ie  z i­
m ow ym  i w czesn ą  w io sn ą  je s t  duże i w a h a  się  od 
60—65%.

M ałe  zach m u rzen ie  la te m  i w czesną  je s ie n ią  n a  
obszarze  w sch o d n ie j G ru z ji je s t  w y n ik ie m  częstego 
n ap ły w u  w  te j p o rze  ro k u  m as  p o w ie trza  p o la rn o -  
k o n ty n en ta ln eg o  i —  rzad z ie j —  zw ro tn ik o w o -k o n - 
ty n en ta ln eg o , k tó re  w  czasie  la ta  i w czesnej je s ien i 
cechu je  się  w y so k im i te m p e ra tu ra m i i m a łą  w ilg o t­
nością, d a ją c  w  e fek c ie  m a łe  zach m u rzen ie .

Ś re d n ia  liczb a  dn i p o c h m u rn y c h 9 w e  w schodn ie j

8 C h m u ry  p i ę t r a  n is k ie g o  (S tra tu s , N im bostra tu s, S tra to-
cum ulus) i  ś re d n ie g o  (A lto cu m u lu s, A lto s tra tu s ) p o c h ła n ia ją  
w  d u ż y m  s to p n iu  p r o m ie n io w a n ie  s ło n e c z n e  w  p o ró w n a n iu  
d o  c h m u r  p i ę t r a  w y s o k ie g o  (C lrrus , C irrocum ulus i  C irro-
stra tu s), k tó r e  a b s o r b u ją  j e  w  b a r d z o  m a łe j  ilo śc i.

11 Z a  d z ie ń  p o g o d n y  p r z y ję to  u w a ż a ć  d z ie ń , w  k tó r y m  ś r e d ­
nie  z a c h m u r z e n ie  j e s t  w ię k s z e  o d  20%, a  z a  d z ie ń  p o c h m u r n y  
ta k i ,  w  k tó r y m  ś r e d n ie  z a c h m u r z e n ie  j e s t  w ię k s z e  o d  80"/o. 
P o n ie w a ż  n ie  u w z g lę d n io n o  d n i  o z a c h m u r z e n iu  o d  20—80°/o, 
p r z e to  s u m a  d n i  p o g o d n y c h  i  p o c h m u r n y c h  j e s t  m n ie js z a  od  
l ic z b y  dni w  roku.

Ryc. 3. Izo te rm y  lip ­
ca n a  poziom ie m o­
rza  (w g M. O. K o r-  

dzachii)

sum y  roczne godzin  ze s łońcem  d la  k ilk u  m ie jscow o­
ści z obu k ra jó w . N a p rz y k ła d  w  T e ław i i  M u ch ran i 
(G ru z ja  w schodn ia) ś re d n ia  ro czn a  su m a  godzin  ze 
s łońcem  w ynosi 2465, w  T b ilis i — sto licy  G ru z ji — 
2150. N a w y b rzeżu  M orza C zarnego : w , B a tu m i 1930, 
w  S u ch u m i —  2125, w  P o ti — 2165.

W  Polsce, ś re d n ia  ro czn a  su m a  godzin  ze słońcem , 
np. w  R abce w ynosi 1694, w  Z ak o p an em  1677, w e 
W rocław iu  1664, w  L u b lin ie  1638, w  K rak o w ie  1610 
i w  W arszaw ie  1570.

Z p rzy toczonych  liczb w y n ik a , że różn ice  w  u s ło - 
n eczn ien iu  są  znaczne n a  ko rzyść  G ruz ji, p rze to  p o ­
w ied zen ie  „słoneczna  G ru z ja ” je s t w  p e łn i u z a sa d ­
n ione.

B ogactw o rzeźb y  o raz  d uża  różno rodność  k lim a tó w  
G ru z ji z n a jd u je  odbicie  w  w y ją tk o w o  zróżn icow anej 
szacie  ro ś lin n e j tego  k ra ju .

W  re jo n a c h  o k lim ac ie  w ilg o tn y m  p o d zw ro tn ik o w y m  
u p ra w ia n e  są  ro ś lin y  p o łu dn iow e: h e rb a ta , c y try n y , 
m a n d a ry n k i, pom arań cze , k u k u ry d za , w in o ro ś l o raz  
ro ś lin y  p rzem ysłow e. W  obszarach , k tó re  p o s ia d a ją  
m n ie j opadów  u p ra w ia n a  je s t baw e łn a . U p ra w a  w i­
no rośli ro z w in ię ta  je s t szczególn ie  w e w sch o d n ie j G ru ­
z ji (s łynne  w in a  k ach e ty ń sk ie ). P rócz  w in o ro ś li, w  p o ­
łu d n io w e j i po łu d n io w o -w sch o d n ie j G ru z ji u p ra w ia  się
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R yc. 4, R oczne su m y  opadów  w  m m  (w g M. O. K ord zach ii)

co raz  in te n sy w n ie j ty to ń , k u k u ry d z ę , p szen icę , ryż , 
b aw e łn ę  o raz  ró żn e  ow oce po łudn iow e.

W  zach o d n ie j G ru z ji, n a  n iz in ach  n ie  o b ję ty c h  u p ra ­
w ą , ro sn ą  p rz e p ię k n e  la sy  liśc ia s te . P rz e w a ż a ją  tu : 
d ąb  k a u k a sk i, k a sz ta n  ja d a ln y , b u k  w sch o d n i, g ra b  
i olsza. W  m n ie jsze j ilo śc i sp o ty k a  się  k lo n y , w iązy , 
lip y  i jes iony . Z d rz e w  ig la s ty ch  w y s tę p u ją  tu  ty lk o  
cisy . N a  w y b rzeżu  M orza  C zarnego  sp o ty k a  się ro sn ą c ą  
po jedynczo  lu b  k ę p a m i n a d m o rsk ą  sosnę re lik to w ą .

L a sy  zboczy W ielk iego  i M ałego  K a u k a z u  są  uboższe 
od lasó w  n iz in  zachodn ie j G ruz ji. W  częściach  do lnych  
zboczy p o ra s ta ją  g łów n ie  dęby , w  g ó rn y ch  —  buk i.

N a  zboczach  g ó r i  w y ży n  p o s ia d a ją c y c h  m a łe  zasoby  
w ilgoci, ro s n ą  la sy  ig la s te  —  g łów n ie  sosnow e.

N a n iz in a c h  o raz  n a  zboczach  g ó r ro sn ą  rów n ież  
k rz e w y  i z a ro ś la  ko lcza ste . P ow yżej g ra n ic y  lasó w  
w y s tę p u je  o b fita , b u jn a  i so czy sta  ro ś lin n o ść  a lp e jsk a , 
k tó r a  s ta n o w i d o sk o n a łą  p a szę  d la  byd ła .

N a  o b sza rach  w sch o d n ie j i po łu d n io w o -w sch o d n ie j 
G ru z ji, gdz ie  su m a  roczn y ch  opadów  je s t  m ała , w y ­
s tę p u ją  ro z leg łe  te r e n y  p o ro s łe  ro ś lin n o śc ią  s tepow ą. 
W o s ta tn ic h  la ta c h  znaczne  obszary  tr a w ia s ty c h  s te ­
pów  z o sta ły  z a o ra n e  i o d d an e  po d  u p ra w ę  pszen icy .

K A R O L  Ł U K A S Z E W IC Z  (W rocław )

NA D  „Z O O L O G IĄ “ Z SZ E SN A ST E G O  W IE K U

K siążek  ta k ic h  ja k  M ich ae la  H e r r a  T ie rb u ch , 
w y d a n e j w  S tr a sb u rg u  w  ro k u  1546, m a ją  duże b ib lio ­
te k i  zoo log iczne n iew ie le . B io rąc  do rę k i  to  dziełko  
zau w aży ć  ła tw o , że p rz e d ru k o w a n o  je  ju ż  w  n aszy m  
s tu le c iu  ja k o  ty p o w e  w zn o w ien ie  s ta ro d ru k u . F a k t 
te n  m ów i sa m  za  sieb ie . W y sta rczy  bow iem  p a rę  s tro n , 
a b y  do jść  do w n io sk u , że z a in te re so w a ć  ono  m oże 
i dz is ia j i  je s t  d o sk o n a łą  o k az ją  do c h a ra k te ry s ty c z ­
n y ch  sp o s trzeżeń  n a  te m a t  zw ie rzą t. M im o b o w iem  
c z te ry s tu  d w u d z ie s tu  la t  ja k ie  d z ie lą  n as od n a p is a n ia  
teg o  d z ie łk a , w ie le  w ą tk ó w  z a w a rty c h  w  n im  „ p o k u ­
tu je ” do dziś d n ia  u p a rc ie  w  n a szy ch  p o jęc iach  o zw ie ­
rz ę ta c h . Z d ru g ie j s tro n y  z s a ty s fa k c ją  sp ro s to w a ć  m o­
żna  n ie je d n o  „n a u k o w e ” sp o s trzeżen ie  ty c h  d aw n y ch

czasów , a n a  p ew n o  n ie  bez  ko rzyśc i i d la  naszych  
w y o b rażeń  zab aw ić  się  le k tu rą  „d aw n e j zoologii”.

Z  ty tu łu  d o w ia d u je m y  się, że M ichael H e rr  der  
a r tzn e y  D octor, a  w ięc  cz łow iek  uczony  „z na jw y ższą  
p iln o śc ią ” s ta r a ł  się  sk o m p le to w ać  w  sw ej książeczce 
„ p ra w d z iw e  i w ła śc iw e  op isy  cudow n ie  p rzed z iw n e j 
n a tu ry , s iły  i w łaśc iw o śc i w sze lk ich  czw oronożnych  
zw ie rz ą t za ró w n o  dz ik ich , j a k  i o sw o jonych , ty c h  
k tó re  ży ją  n a  z iem i ja k  i w  w odzie, a  n a w e t i  ty ch , 
k tó re  za lic zan e  są  do ro b ak ó w . A  w ięc je s t  to  n ie w ą t­
p liw ie  je d e n  z p ie rw szy ch  „p o d ręczn ik ó w ” zoologii, 
n o w o czesn e  re n e sa n so w e  sp o jrz e n ie  n a  św ia t zw ie rzą t, 
n ie  w o ln e  oczyw iśc ie  od m g ie ł i p rze sąd ó w  ś re d n io ­
w iecza...
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M ałpa

C zy ty lk o  średn iow iecza?
„M ałpa  — czy tam y  po d  d rz e w o ry te m  p rz e d s ta w ia ­

ją c y m  m ag o ta  (M acaca sy lva n u s)  z lu s tre m  w  rę k u  — 
p rzez  n a tu rę  s tw o rzo n a  je s t do śm iech u  i k ro to ch w ili 
i n ie  m oże być  ch o w an a  n a  p o k a rm  ja k  b a ra n  czy 
d la  s tró żo w an ia  ja k  p ies , czy do p ra c y  ja k  koń  lub  
osioł. P o s ta c ią  p o dobną  do cz łow ieka , sposobna je s t 
ja k o  żad n e  in n e  zw ierzę  do n a ś la d o w a n ia  czynności 
lu d zk ich , uczy  się  u b ie ra ć  i  ro zb ie rać , jeść, p ić , t a ń ­
czyć. A le m a łp a  je s t  ty lk o  m a łp ą  choćby  w d z ia ła  p u r ­
p u rę  i n a  szczęście  n ic  je j w ro d zo n e j w łaśc iw ości n ie  
zm ien i”.

P rzec ię tn y  człow iek  w spó łczesny , je ś li idz ie  np. 
o zw ied za jący ch  ogród  zoologiczny (n iezły  liczebn ie  
sp raw d zian !) je s t ab so lu tn ie  tego  sam ego  zdan ia . M im o 
cz te ry s tu  la t  s to su n ek  n a sz  do nacze ln y ch , a w ięc  n a ­
szej w łasn e j g ru p y  sy s tem aty czn o -zo o lo g iczn e j n ie  
u leg ł b y n a jm n ie j zm ian ie . M ałp a  s tw o rzo n a  je s t do 
śm iechu. P u b liczność  w  Zoo w id z i w  n ie j p rzew ażn ie  
p a ja c a , k tó reg o  a w a n su je  się do ra n g i is to ty  ro zu m n e j 
p rzez  p o d an ie  lu s te rk a . T en  m ało  po w ażn y  s to su n ek  
do g ru p y  ta k  n a m  b lisk ie j m a  sw e  u zasad n ien ie  w  fo r ­
m o w an iu  o p in ii o m a łp ach  d ług i czas g łów n ie  p rzez  
hum o ry stó w , k a ry k a tu rz y s tó w  i b a jk o p isa rz y . D zięki 
tem u  w łaśc iw e  cechy  m a łp , ich  n ie sam o w ita  sp ra w ­
ność fizyczna, ak ty w n o ść , te m p e ra m e n t, in te lig en c ja , 
poczucie  p lem ien n e , n ie  są  p rz e w a ż n ie  d o strzeg an e  lub 
zu p e łn ie  m y ln ie  in te rp re to w a n e  w  n a jlep szy m  raz ie  
ja k o  „m a łp o w a n ie” człow ieka. D ziś, k ied y  ro k ro czn ie  
se tk i ty s ięcy  m a łp  o d d a ją  sw e życie  d la  d o b ra  dzieci 
ludzk ich , n a leża ło b y  ch y b a  p o d d ać  re w iz ji  n asze  o m a ł­
p ach  pojęcia...

N iek tó re  u p rzed zen ia  p o k u tu ją  je d n a k  d ługo w  n a ­
szej św iadom ości. U  M ich a ła  H e rr  le w  je s t oczyw iś­
cie „k ró lem  z w ie rz ą t”, po d o b n ie  i w  op in ii w ie lu  
n a iw n y ch  n aszy ch  czasów . Tego ro d z a ju  p o g ląd y  b y ły  
zu p e łn ie  z ro zu m ia łe  w  w ie k u  X V I. Z  d ru g ie j s tro n y  
z p ew n y m  zd z iw ien iem  d o w iad u jem y  się  z k s ią ż k i M i­
ch a ła  H e rra , że m im o  sw ej dz ikości „ lew  m oże osw oić 
się do tego  s to p n ia  w  s to su n k u  do sw ego  o p iek u n a , iż 
liże  m u  ręce  i p o liczk i”. Jeszcze  b a rd z ie j in te re su ją c e  
je s t sp o strzeżen ie  b io log iczne, że lew  n ie  p o siad a  s ta -

* W s z y s tk ie  r y c in y  p o c h o d z ą  z k s ią ż k i  D as T h le r b u c h  
d e s  M ic h a e l H e rr ,  V e r la g  d e r  D u d e ls a c k  P r e s s e -K a tz s c h e n -  
b r o d a ,  1934.

L ew

łego ok resu  ru i  czyli je s t  p o lyes tryczny . To co m ów i 
T ierb u ch  o m io tach  lw ów  i liczb ie  m łodych  dow odzi 
rów n ież , że a u to r  czerp a ł sw e in fo rm a c je  z b ezp o śred ­
n ie j p ra k ty k i czy o b se rw ac ji lw ów  chow anych  
w  ow ych czasach  w  w ie lu  m ia s ta c h  E u ro p y  (m iędzy  
innym i by ły  i w  K rak o w ie , w  k ró lew sk ie j m en aż e rii 
n a  W aw elu).

J e ś li  n ie  chodzi ty lk o  o sz lache tność  i odw agę, p isze  
śred n io w ieczn y  d o k to r H e rr , lecz  o w ie lk o ść  n a  d ru ­
g im  m ie jscu  w  k ró le s tw ie  zw ie rzą t w ym ien ić  na leży  
słon ia . Z w ierzęc iu  tem u  p rz y p isu je  a u to r  b a rd zo  w y ­
sok ie  za le ty  m o ra ln e : dobroć, m ąd rość , rozum , p o s łu ­
szeństw o, k tó re  s ta w ia ją  go n a jb liże j cz łow ieka  (sic!). 
A u to r tw ie rd z i, że słoń m a  doskona łą  p am ięć  i ro z u ­
m ie  co się do n iego  m ów i w y k o n u jąc  ró żn e  po lecen ia . 
O p in ię  tę  o w ysok ie j in te lig e n c ji s ło n ia  p o tw ie rd z ić  
m ożna i d z is ia j, n a to m ia s t tru d n o  zgodzić się ze zd a ­
n iem , że „człow ieka  słoń  n ig d y  n ie  o b raża  an i u sz k a ­
dza i n ie  z a d a je  m u  r a n ”. In fo rm a c je  te  w sk azu ją , 
że źród łem  w iadom ości o słon iu  by ły  w ów czas ch y b a  
chow ane  sam ice  sło n ia  indy jsk ieg o , n a  ogół ła g o d n ie j­
sze. S poro  śm ie rte ln y ch  w y p ad k ó w  w  og rodach  zoolo­
g icznych  całego św ia ta  spow odow anych  p rzez  s łon ie  
sam ce  (o s ta tn i w  zeszłym  ro k u  w  Zoo w  T el A v iv ie , 
gdz ie  zg inął ta m te jsz y  p ie lę g n ia rz  słoni, p o la k  T adeusz  
S z a p l i c k i )  dow odzi je d n a k  czegoś innego . T ru d n o

S łoń
32*
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ró w n ież  zgodzić się  z szesn as to w ieczn y m  au to re m , że 
„słoń  żyć m oże 200 la t, a  w  sześćd z ies ią ty m  ro k u  życ ia  
z n a jd u je  się  w  k w iec ie  w ie k u ” . I  tu  znów  m a m y  do­
w ód ja k  upo rczy w ie  pew n e  n ie sp raw d zo n e  tw ie rd z e ­
n ia  u trz y m u ją  się  w  o p in ii w sp ó łczesn e j, n a w e t 
w  k s ią ż k a c h  p rzy ro d n iczy ch . W iadom o  b o w iem  po  
d o k ład n y ch  b a d a n ia c h  w ie k u  s ło n i d o k o n an y ch  n a  t e ­
re n ie  In d ii p rzez  F . C. F  1 o w  e r  a , p rzesz ło  p ię ć d z ie ­
s ią t  la t  te m u , że g ra n ic a  w ie k u  sło n ia  w y n o si la t  
p ięćd z ie s ią t, a  tr z y  czy cz te ry  w y p a d k i, w  k tó ry c h  s ło ­
n ie  m ia ły  dożyć sześćdz iesięc iu  la t  są  dość w ą tp liw e . 
W  k a ż d y m  ra z ie  o sobn ik i ta k ie  w y k a z y w a ły  cechy  
zu p e łn e j zg rzyb ia łośc i.

W ie lb łąd

P rz y  w ie lb łą d z ie  z w y ją tk ie m  p rzesad zo n eg o  ró w ­
nież w ie k u  (p isze b o w iem  d o k to r H e rr , że w ie lb łą d y  
dożyć m ogą s tu  la t)  w szy s tk ie  p o d an e  szczegóły  b io lo ­
g iczne  po w tó rzy ć  m ożna dziś bez żad n y ch  zastrzeżeń . 
Co d z iw n ie jsze , szesn as to w ieczn y  zoolog m ów i zu p e łn ie  
p o p ra w n ie , zgodn ie  z d z is ie jszym  p u n k te m  w id zen ia , 
że  w ie lb łą d  m oże w y trz y m a ć  b ez  p ic ia  cz te ry  d n i i je s t  
n ie w y b re d n y  co do czystośc i i z m ę tn ie n ia  w ody . W idać  
z tego , że  le g en d y  o n ie s ły c h a n e j w y trz y m a ło śc i n a  
p ra g n ie n ie  ty c h  p u s ty n n y c h  zw ie rzą t, o m a g a z y n o w a ­
n iu  p rz e z  n ie  w ody  w  żo łąd k u , z czego k o rz y s ta ć  m a ją  
g in ący  z p ra g n ie n ia  p o d różn i, są  w y tw o re m  p ó ź n ie j­
szych  czasów .

P rz y  b y d le  dom ow ym  zazn acza  a u to r , że m ięso  w o ­
łow e „ d a je  n iezd ro w ą  g ru b o ść” i n a d a je  się do sp o ­
życ ia  „ ty lk o  d la  ty ch , k tó rz y  m a ją  g ru b ą  ro b o tę  i g w a ł­
to w n e  ćw iczen ie”.

P rz y  k o n iu  zau w aża , że „ ty lk o  k o ń  i c z ło w ie k  s i­
w ie ją  n a  s ta ro ść ”. M onopol te n  rozsze rzy ć  dz iś tr z e b a  
oczyw iście  ta k ż e  n a  inne , n ie  ty lk o  dom ow e zw ie rzę ta . 
D la  epok i, w  k tó re j c a ła  k o m u n ik a c ja  sp ro w a d z a ła  
s ię  do ko n ia , zu p e łn ie  z ro zu m ia łe  są  p o c h w a ły  jego  
ogrom nej uży teczności. W spółżycie  cz ło w iek a  z k o n iem  
z n a jd u je  w  k siążce  w ie le  czu łych  u w ag  „n ie  m a  zw ie ­
rzęc ia , k tó re  ta k  ja k  k o ń  w y ra ż a ło b y  p łacz em  sw ój 
ża l po  s tra c ie  cz łow ieka ...” . P ięk n o ść , dz ie lność , d u m a  
i sz lach e tn o ść  k o n ia , rozum ność , ła tw o ść  u czen ia  się —  
oto g łów ne  p rz y m io ty  zw ierzęc ia , k tó re : „s tw o rzo n e  
zosta ło  n a  to , ab y  ty m  lep ie j u w y d a tn ić  cześć i go d ­
ność osób sz la c h e tn ie  u ro d zo n y ch  i p rzy n ie ść  im  ty m  
w ięk sze  znaczen ie  i  p o w ażan ie  w obec  g m in u ” . To 
o s ta tn ie  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e  zd an ie  c zy ta n e  by ło  
w  książce  d o k to ra  H e r ra  z ap ew n e  z n a le ż y ty m  u z n a ­
n iem  p rzez  osoby „ sz la c h e tn ie  u rodzone...” .

C iek aw e  je d n a k , że a u to r  zdobyw a s ię  w  n a s tę p n y m  
u s tę p ie  n a  dość o b ie k ty w n ą  apo log ię  osła, podnosząc  
jego  c ie rp liw o ść , n iew y b red n o ść  w  k a rm ie , p ra c o w i­
tość , zdo lność  zgodnego w sp ó łży c ia  z in n y m i zw ie rzę ­
ta m i „pogodę d u c h a ” etc. Jed n o cześn ie  je d n a k  w idzi 
jego  n ie - ro z u m  i g łu p o tę  w  ty m , że osioł „w o li z jad a ć  
k o lące  o s ty  n iż  d e lik a tn ą , m ię k k ą  s a ła tę ” .

C zy ta k  b a rd z o  odb ieg liśm y  dziś od tego  a n tro p o - 
c en try czn eg o  śred n io w ieczn eg o  sposobu  w id zen ia?  Z a ­
n ik a ją c y  po w o li z naszego  ży c ia  koń, z ch w ilą  p rz e jśc ia  
n a  p o zy c je  sp o rto w o -lu k su so w e  zy sk u je  jeszcze  w ięcej 
u z n a n ia  —  w y m ie ra ją c y  n ie m a l osioł, je d e n  z n a j in te ­
lig e n tn ie js z y c h  eąu id ó w , p o zo sta ł sym bo lem  głupoty ...

P rz y  p ew n y ch  z w ie rzę tach  szesn asto w ieczn y  uczony, 
m im o  zap o w ied z ian e j w  p rzed m o w ie  do sw ej k s iążk i 
c h w a leb n e j te n d e n c ji  p o d a w a n ia  w łaśc iw y ch  i  p r a w ­
d z iw y ch  d an y ch , n ie  m oże op rzeć  się p o k u sie  cy to w a­
n ia  p lo teczek  i c iek a w o stek  z p r a k ty k  ś red n io w iecz ­
nych . C ap  i k oza  np . „o d d y ch a ją  n ie  ty lk o  nosem  a le  
i u szam i. K re w  ty c h  z w ie rz ą t zm ięk sza  n a jtw a rd sz e  
k a m ie n ie  np . d ia m e n t, k tó reg o  żad n e  żelazo  żad en  
m ło t a n i k o w ad ło  ro zb ić  n ie  są  w  s ta n ie . R óg kozi 
sp a lo n y  w  o gn iu  a lb o  dym  ze sp a lo n y ch  w łosów  kozich  
w y p ęd za  ro b a c tw o  (ja k  i  w ęże), a  te n  pop ió ł w yp ić  
w  w in ie  —  d o b re  n a  u k ą sz e n ie  w ęża  ja d o w ite g o ”.

D la  d z ik a  n ie  z n a jd u je  a u to r  ż ad n y ch  łagodzących  
okoliczności. U w aża  go za zw ie rzę  n a jd z ik sze , n a jm n ie j 
fo rem n e , n a jm n ie j ro zu m n e  (?), złe, srog ie , n ieo sw a- 
ja ln e  (?) i ja k  n a jszk o d liw sze . P rz e s trz e g a  m y śliw y ch  
p rz e d  n ieb ez p ieczeń stw em  „d la  życ ia  i  c ia ła ”, je ś li 
p ie rw szy m  u d e rz e n ie m  ro h a ty n y  zw ie rz  n ie  zo stan ie  
tra fio n y ...

P ło ch liw o ść  je le n ia  p rz y p isu je  (ró w n ie  ja k  i u  czło­
w iek a!) w ie lk o śc i jego  se rca . Z jaw isk o  co rocznej zm ia -

K oń

ny p o ro ża  p rz e d s ta w ia  w łaśc iw ie , w  b io log icznym  
zw iązk u  z ru ją .  C iek aw y m , ja k  n a  ow e czasy , szcze­
gó łem  je s t  s tw ie rd z e n ie  zn an eg o  dziś f a k tu  tr z y m a n ia  
s ię  i p o w ra c a n ia  je le n i s ta le  do m ie jsc , w  k tó ry c h  
się  w y ch o w ały .

S y n a n tro p ijn e  cechy  szczu ra  o k re ś la  a u to r  s tw ie r ­
d zen iem , że n ie  je s t  on  a n i o sw ojony , a n i dzik i. W idzi 
p od  ty m  w zg lęd em  p e w n ą  an a lo g ię  z ja sk ó łk ą , pszczo­
łą , m yszą , tch ó rzem , a n a w e t d e lfin em . D ow odzi to  
n ie w ą tp liw ie  zdo lnośc i w y c ią g a n ia  ogólnych  b io log icz­
n y ch  w n io sk ó w  z w ła sn y c h  o b se rw ac ji. Jeszcze  c ie ­
k aw sze  i d la  h is to r i i  ro z p rz e s trz e n ia n ia  się  szczu ra
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n ie  bez  znaczen ia  je s t  w y ra ź n e  s tw ie rd zen ie  d o k to ra  
H e rra , że szczu ry  n ieb ie sk o -sza re , z b ia ły m  b rzu ch em  
(a w ięc  śn iad e  R a ttu s  ra ttu s  L.) w  p rzec iw ień s tw ie  do 
szczu rów  ży jący ch  „w  d om ach  i n a  w s i” (pow szechnie 
zn an y ch  i n ie p o trz e b u ją c y c h  opisu) ży ją  w  la sach , o d ­
ży w ia ją  się  „w szelk iego  ro d z a ju  ow ocam i” , a p o  u tu ­
czen iu  się w  z im ie  za sy p ia ją . W ra z ie  p rz e d o s ta n ia  się 
zza g ó ry  czy rz e k i in n y ch  szczu rów  „m ie jscow e w y d a ją  
im  w a lk ę  n a  śm ie rć  i życ ie”. J e s t  to  n a  pew no  je d e n  
z p ie rw szy ch  op isów  eko log icznych  s tw ie rd z a ją c y c h  
zw iązek  pom iędzy  p o p u la c ją  a te ry to r iu m . Z tą  ca łk o ­
w ic ie  now oczesną, w ia ry g o d n ą  o b se rw ac ją  ja k  i n iem a l 
re w e la c y jn y m  s tw ie rd z e n ie m  p ie rw o tn ie  leśnego  b io­
to p u  szczu ra  śn iadego  k o n tr a s tu je  n a  pozór zab aw n ie  
to  co m ów i ren e sa n so w y  zoolog o szczególnej d o d a t­
n ie j w łaśc iw ośc i szczurów , że ży w ią  one sw ych  s ta r ­
szych  i zn ied o łężn ia ły ch  w sp ó łp iem ień có w  — szczegół 
z re sz tą  dziś z o b se rw ac ji w iadom y , w y n ik a ją c y  r a ­
czej z zespołow ego try b u  życia  ty c h  gryzon i.

S k ru p u la tn o ść  w  k o m p ilo w an iu  w iadom ośc i o d a ­
nym  zw ierzęc iu  p rz e ja w ia  się  ró w n ież  w  szczegółach 
n iesp raw d zo n y ch : „P iszą  — m ów i d o k to r  H e rr  — że 
w  lec ie  szczury  tro c h ę  o d m ła d z a ją  s ię” . N iek ied y  oczy­
w iśc ie  re la c je  rzeczy  s ły szan y ch  id ą  za daleko . „Szczur 
o b c iągn ię ty  ze sk ó ry  i  duszony  z m iodem  w  now ym  
naczy n iu  m a  być dob ry  d la  ty c h , k tó ry m  p o k a z a ła  się 
w o d a  w  uszach ; w y p ęd za  ją  i s łu ch  p rz y w ra c a ”.

Z obaczm y n a  kon iec  co m ów i szesnastow ieczny  
p rz y ro d n ik  o in n y ch  czw oronogach : „C hociaż żab a  
p rz e b y w a  w  w iększośc i w  w odzie , ze w zg lędu  n a  nogi 
n ie  je s t  p o d o b n a  do ry b  i u ży w a  lą d u  ró w n ie  dobrze 
ja k  w ody. Ję z y k  m a  p rz y tw ie rd z o n y  p rz e d n ią  częścią 
w  paszczy , z ty łu  w o lny , s tą d  głos je j n ie  pochodzi 
ze śledziony  (ja k  u in n y ch  zw ie rzą t), lecz  fo rm o w an y  
je s t w  p y sk u ; k ied y  żaby  ro b ią  się g łośne  i dużo k rz y ­
czą oznacza to , że b ędz ie  b u rza . R odzą cza rn e  c ia łk a , 
k tó re  zow ią ję cz m ien iem  żab im , w  n ich  n ie  m asz  ja k  
oczka  i  ogonek , po ty m  za raz  p o ja w ia ją  się p rzed n ie

nóżki, a  ogon dzie li się  n a  ty ln e . Co n a jd z iw n ie jsze  
u  żab , to  że po sześciu  m ie s iącach  m ie n ia ją  się, a  n a  
w iosnę  s ta ją  się  znów  żab am i ja k o  p ie rw e j były. N ik t 
tego  dociec n ie  zdo ła  ja k  się to  co ro k u  d z ie je”.

D o k tó r H e rr  w  ro k u  1546 n ie  m ógł sob ie  z ty m  
z jaw isk iem  p o radz ić . D ziś zna  je  k ażd e  dziecko szk o l­
ne. L ecz  czy n ie  m am y  i dz iś n ie ro zw iązan y ch  z a ­
g ad ek  b io logicznych?

P a rę  p rzy k ład ó w  zacze rp n ię ty ch  ze s ta reg o  T ie r -  
buchu , z k tó rego  d rzew o ry ty  n a leżą  n a  p ew n o  do n a j ­
lepszych  w ize ru n k ó w  zw ie rzą t z ty ch  d aw n y ch  czasów , 
budzi u  n as w ie le  różnych  re f le k s ji. N iek tó re  f a k ty  
i szczegóły p o d an e  p rzez  a u to ra  sp rzed  cz te ry s tu  la ty , 
za naszych  czasów  o d k ry to  n a  now o, in n e  w y w o łu ją  
po b łaż liw y  u śm iech , jeszcze in n e  są  i d la  n a s  pew nego  
ro d z a ju  re w e la c ją . W iększość teg o  co m ów i o zw ie rzę ­
ta c h  M ichael H e rr  z n a jd u je  n asze  uznan ie .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Miłorząb w Miłosławiu— żywy pomnik 
przyrody

W  p a rk u  m iło s ław sk im , w  pow . w rzes iń sk im , z n a j­
d u je  s ię  p o n ad  sto  d rzew , k tó re  z r a c j i  podeszłego  w ie ­
k u  około 200— 300 la t ,  z pow odu  okaza ło śc i lu b  egzo­
tycznego  p ochodzen ia  w in n y  być co ry c h le j u zn an e  j a ­
ko p o m n ik i p rzy ro d y , o p a trzo n e  z n a k a m i och rony  i z a ­
re je s tro w a n e . D o tychczas z a le d w ie  d w a  d rzew a  m iło - 
s ła w sk ie  p o s ia d a ją  ta b lic z k ę  z g od łem  p a ń s tw a  i n a ­
p isem : p o m n ik  p rz y ro d y  —  p ra w e m  chron iony . J e d ­
n y m  z n ich  je s t  sze ść se tle tn i „D ąb S łow ack iego”, d ru ­
g im  w sp a n ia ły  okaz  m iło rząb u  G in kg o  biloba. S pośród  
je d y n ie  k ilk u  d rzew  z ro d z in y  G inkgoaceae  w  W ielko - 
polsce, m iło s ław sk i m iło rząb  je s t  bez  w ą tp ie n ia  n a j ­
s ta rsz y , n a jo k a z a lsz y  i n a jp ię k n ie jsz y . O bw ód bard zo  
zd row ego  p n ia  n a  w ysokości 2 m  w y n o si 330 cm , w y ­
sokość b a rd zo  k s z ta łtn e j k o ro n y  s ięg a  22 m . M iło rząb  
sp ro w ad zo n y  zo s ta ł n a  p o czą tk u  X IX  w ie k u  z Ja p o n ii 
w ra z  z in n y m i d rz e w k a m i z C h in  i S y b e rii i po sadzony

w  sp e c ja ln ie  h o n o ro w an y m  m ie jscu  w  odleg łości 60 m  
n a  zachód  od daw nego  p a ła c u  m iło s ław sk iego  w  o to ­
czen iu  in n y ch  d rzew  w schodn ich , w  m ie jscu  dobrze  
nasło n eczn io n y m  i dość w ilg o tn y m , szybko  s ię  z a a k li­
m a tyzow ał, p rzy s to so w ał do w a ru n k ó w  po lsk iego  k li­
m a tu  o raz  ro z ró s ł w  sw ej sm ukłe j k o ro n ie  i p n iu . M i­
ło s ław sk i m iło rząb  je s t d rzew em  z g ru p y  n ag o n asien - 
nych  o c iem nych , gęstych , w a c h la rz o w a ty c h  p ła sk ich  
liśc iach , lek k o  w  środku  ro zc ię ty ch , p o siad a jący ch  
u n e rw ie n ie  ró w n o leg łe  i  w y ra s ta ją c y c h  sk rę to leg le , 
a  n a  koń cach  g a łąz ek  — k ę p k a m i po  6—8 sz tu k  n a  dość 
d ług ich  około 4— 6 cm g ię tk ic h  szypu łkach . W  m a ju  
p o siad a  ja sn o z ie lo n e  liśc ie , k tó re  stopn iow o  pod  w p ły ­
w em  p ro m ien i słonecznych  s ta ją  się  ciem ne, g ęs te  
i d a ją  bard zo  dużo c ien ia ; z rzu ca  je  w  m iesiącu  p a ź ­
d z ie rn ik u  g ę s tą  w a rs tw ą  śc ie ląc  t r a w n ik  w  p ro m ien iu  
k ilk u  m etrów .

G inkgo  biloba  ro sn ący  w  p a rk u  m iło s ław sk im  za ­
k w ita  w  s ie rp n iu , lecz ow oców  n ie  w y d a je , ja k o  osob­
n ik  z ro d z in y  d w u p ien n y ch  p o siad a  je d y n ie  k w ia ty  
p ręc ik o w e, je s t  w ięc  o kazem  m ęsk im . O dpow iedn ie

O sioł
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M iło rząb  w  M iło sław iu  —  ży w y  p o m n ik  p rzy ro d y . 
O bw ód p n ia  n a  w ys. 2 m  w y n o si 330 cm , w ysokość  

22 m e try . — F o t. A. K aczm arek .

osobn ik i żeńsk ie  p o s ia d a ją  k w ia ty  sk ła d a ją c e  s ię  z d w u  
ow oco lis tków , a  ich  p rę c ik i m a ją  d w ie  k o m o ry  p y ł­
kow e, w y d a ją  ow oce żó łtaw ego  k o lo ru  i z  k sz ta łtu  
podobne są  do n aszy ch  śliw , są  ja d a ln e  i d o b rze  d o j­
rz a łe  dość sm aczn e  o sp ecy ficzn y m  sm ak u  —  szcze­
gó ln ie  ch ę tn ie  sp o ży w ają  je  dzieci.

D rzew a  z ro d z in y  m iło rząb o w a ty ch  G inkgoaceae, 
k tó ry c h  o jczyzną je s t  J a p o n ia , C h in y  i k ra je  D a lek ieg o  
W schodu  u w ażan e  są  ta m  ja k o  d rz e w a  św ię te  i  o ta ­
czane  są  w ie lk ą  tro sk liw o śc ią . Z w y k le  Ja p o ń czy cy  
i C h ińczycy  sad zą  G in kg o  biloba  o raz  in n e  g a tu n k i 
z te j  ro d z in y  n a  cm e n ta rz a c h , w  p o b liżu  św ią ty ń  
i  m ie jsc  zm arły ch  cz łonków  ro d z in y . T a k  np . św ię ty m  
życzen iem  każd eg o  C h ińczyka , ja k b y  te s ta m e n te m , 
je s t, ab y  po  śm ie rc i c ia ło  jego  spoczęło  w  ro d z in n e j 
z iem i, a  n a  g ro b ie  ro s ło  św ię te  d rzew o : m iło rząb . W ią ­
że s ię  z ty m  k u lte m  ch o w an ia  zw łok  i sad zen iem  
„ d rzew a  św ię teg o ” w ie le  p ię k n y c h  o p o w iad ań  i  leg en d  
ch iń sk ich , zn iszczen ie  B ilo b a  w  m ie jscu  czczonym  
u w ażan e  je s t  za  c iężk ie  p rze s tęp s tw o . U  n a s  G inkgo  
biloba, dziś ju ż  b a rd zo  rz a d k o  sp o ty k a n e  i g inące , 
h o d o w an e  je s t  w  p a rk a c h  ja k o  d rzew o  ozdobne, d e ­

k o ra c y jn e  i ja k o  sym bo l łącznośc i lu d ó w  eu ro p e jsk ic h  
z lu d a m i w sch o d n im i. B ard zo  rz a d k o  sp o ty k a  się u  n a s  
jed y n eg o  p rz e d s ta w ic ie la  z ro d z in y  m iło rząb o w aty ch  — 
m iło rz ą b a  je d n o -  i d w u k lap k o w eg o  n a  te re n ie  ś ro d ­
k o w ej, a  jeszcze  rz a d z ie j pó łn o cn e j części Po lsk i.

R o d z in a  G in kg o  biloba, G inkgoaceae  je s t  b a rd zo  
s ta ra ,  je j p rz e d s ta w ic ie le  p o ja w ili  s ię  ju ż  w  o k re s ie  
k a rb o n u , n a jw ię c e j g a tu n k ó w  p rz y p a d a ło  n a  ju rę . Do 
w n ik liw y c h  b a d a ń  n a d  d rzew am i z ro d z in y  m iło rz ą ­
b o w a ty c h  p rz y c z y n ił się  znaczn ie  p o lsk i p o d ró żn ik  
i uczony  J . C z e k a n o w s k i .

A.  K a c z m a r e k

Atlas motyli S. Klemensiewicza

Jeszcze  do n ie d a w n a  p o d s ta w ą  o zn aczan ia  m o ty li 
b y ło  ich  p o ró w n y w a n ie  z i lu s tra c ja m i. D la tego  też  
z o k re su  teg o  p ochodzi zn aczn a  lic zb a  p u b lik a c ji 
z m n ie j lu b  b a rd z ie j u d a n y m i b a rw n y m i ry c in am i. 
R e p ro d u k c je  te  o p ie ra ły  się  n a  a r ty s ty c z n ie  m a lo w a- 
w a n y c h  o k azach . J e d y n y m  w y ją tk ie m  je s t  a tla s  p rz y ­
g o to w y w an y  w  la ta c h  1880 i 1881 p rz e z  d ra  S ta n is ła ­
w a  K l e m e n s i e w i c z a  z a ty tu ło w a n y  S y s te m a ­
ty c z n y  zb ió r  m o ty li  z  n a tu r y  o d c iska n ych  w ed łu g  
w ła sn e j m e to d y ,  n a d e s ła n y  do Z a k ła d u  Z oologii S y ­
s te m a ty c z n e j P A N  p rzez  Jeg o  rodz inę . W p raw d z ie  
ty tu ł  z a w ie ra  o k re ś le n ie  „zb ió r”, n iem n ie j je d n a k  
z k ilk u  z a ch o w an y ch , m a lo w an y c h  a k w a re lą  ta b lic  
m ożna  w n io sk o w ać , że K lem en s iew icz  szu k a ł d róg  
b ezb łę d n e j i lu s t r a c j i  ce lem  późn ie jsze j je j rep ro d u k c ji.

A tla s  s k ła d a  Się z c z te rech  to m ik ó w , k tó ry c h  s tro n y  
p rz y p o m in a ją  a lb u m  n a  fo to g ra fie . N a k ażd e j s tro n ie  
w  k i lk u  rz ę d a c h  z n a jd u ją  s ię  odc isk i sk rz y d e ł m o ty li 
lu b  m ie js c a  n a  n ie . N a jb a rd z ie j je d n a k  in te re su ją c y  
je s t  sposób, w  ja k i  p o w s ta w a ły  ilu s tra c je . N ieste ty , n ie  
z ach o w a ły  s ię  z ap isk i a u to ra  a lb u m u , n iem n ie j je d n a k  
ze z n a jd u ją c y c h  się  p o m ięd zy  k a r ta m i p ró b e k  m ożna  
w y c iąg n ąć  p e w n e  w n io sk i. K lem en s iew icz  u ży w ał do 
ro b ie n ia  o d b ite k  sk rz y d e ł w y h o d o w an y ch  p rzez  s ieb ie  
m o ty li. Z n ieżyw ego  o k azu  sk rz y d ła  b y ły  od d z ie lan e , 
a n a s tę p n ie  u k ła d a n e  n a  p a p ie rz e  p o k ry ty m  up rzed n io  
sp e c ja ln y m  k le je m . P o  zab ezp ieczen iu  d ru g ie j s tro n y  
sk rz y d e ł c ien k im  p a p ie re m  całość b y ła  m ocno  o b c ią ­
żan a . Po z a sch n ięc iu  k le ju  łu s k i p o zo s taw a ły  w  n im  
w  ta k im  u ło żen iu  ja k  n a  sk rzy d le . N a s tę p n ą  czynnoś­
cią  by ło  p ra w d o p o d o b n ie  o d e rw a n ie  c ie n k ie j, p rz e ź ro ­
czy ste j i b ło n k o w a te j w a rs tw y  k le ju  od  pod łoża  i  n a ­
ło żen ie  je j n a  b ia ły  k a r to n ik  d e lik a tn ie  p o k ry ty  k le ­
jem . G łow a, tu łó w  i o d w ło k  n ie  m og ły  być  od c isk an e  
i K lem en s iew icz  d o m a lo w y w a ł je  a k w a re lą  z n ie ­
z w y k łą  s ta ra n n o śc ią  i  ta le n te m . P om im o  p ra w ie  90 la t ,  
j a k ie  m in ę ły  od czasu  sp o rząd zen ia  a lb u m u , o d c isk i 
z ach o w a ły  św ieżość i b a rw ę  żyw ych  m o ty li, czego n ie  
je s t  w  s ta n ie  od d ać  n a jle p sz a  fo to g ra f ia  ko lo row a, 
g dyż  n a w e t b a rw y  o p ty czn e  p o zo sta ły  n iezm ien ione .

J . R a z o w s k i
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R O Z M A I T O Ś C I

W yjaśnienie m echanizm u pow staw ania galaretek  
roślinnych. U zy sk an ie  sm acznych , b a rw n y ch  g a la re te k  
ro ś linnych , s tan o w iący ch  pow szechn ie  znane  znako­
m ite  desery , w a ru n k u je  obecność w  roślinach , w  szcze­
gólności zaś w  ow ocach, tzw . p ek ty n , odgryw ających  
w  ro ś lin ie  n ie ja k o  ro lę  „ lep iszcza”, w y p ełn ia jąceg o  
w o lne  p rze s trzen ie  m iędzykom órkow e w  tk an k ac h , 
a z a tem  łączącego  ze sobą poszczególne kom órk i. P e ­
k ty n y  n a leżą  do chem icznej g ru p y  w ielocukrow ców  
zbudow anych  z d ług ich  łań cu ch ó w  cząsteczek  k w asu  
galak tu ronow ego , zes try fik o w an y ch  a lkoho lem  m e ty ­
low ym .. Z w iązk i te  ro zpuszcza ją  się  w  w odzie z w y­
tw o rzen iem  roz tw o ró w  o d znacza jących  się znaczną lep ­
kością, a  w  szczególnych w a ru n k a c h  w y p a d a ją  z tego  
ro d za ju  ro z tw o ró w  w  postac i g a la re t. T e cenne d la  nas 
w łaściw ości g a la re to w a c e n ia  w y k o rzy stan e  zostały  
w  p rzem y śle  spożyw czym  (w  w y tw ó rn iach  p rze tw o ró w  
ow ocow ych, ja k  np . g a la re t, m a rm o lad , dżem ów  itp.), 
w  k u lin a rs tw ie  o raz  go sp o d arstw ie  dom ow ym . Z naczne 
ilości p e k ty n  w y stęp u ją  w  m iąższu  w ie lu  ow oców, ja k  
jab łek , g ruszek , w iśn i, po rzeczek , m a lin , czarn y ch  ja ­
gód, w  k o rzen iach  bu rak ó w , m arch w i, w  ow ocach cy­
tru so w y ch  i w ie lu  innych . W  w y p ad k u  zm iażdżen ia  
np. soczystych ow oców  poszczególne kom órk i u leg a ją  
ro ze rw an iu  i zn iszczeniu , a  u w o ln io n e  cząsteczk i p e k ­
ty n  rozpuszcza ją  się w  soku  kom órkow ym , k tó ry  g a la ­
re tow acie je .

R ów nież w yższa te m p e ra tu ra  (gotow anie) pow odu je  
rozpuszczenie  i zn iszczen ie  m iędzykom órkow ego  „le­
piszcza” pek tynow ego , a  w  n a s tę p s tw ie  roz luźn ien ie  
i ro zp ad  poszczególnych  kom órek , np. w  ugo tow anych  
ziem niakach .

W. J . P.

N ow a w ersja  pow staw ania g likogenu w  m ięśniach.
W iadom o, że g likogen  s tan o w i m a te r ia ł zapasow y o r­
gan izm u  zw ierzęcego, m ag azy n o w an y  w  w ą tro b ie  i m ię ­
śn iach . Z asadn iczym  źró d łem  g likogenu  m ięśn iow ego  
je s t glikoza, n a to m ia s t kw as p irog ronow y  i k w as  m le ­
kow y w  m in im a ln y m  ty lk o  s to p n iu  u leg a ją  p rzeróbce  
n a  n iezb ęd n y  d la  u s tro ju  glikogen. In te re su ją c y  je s t 
fak t, że ko m ó rk i w ą tro b o w e  p o tra f ią  w  sposób p ra k ­
tyczn ie  n ieog ran iczony  b io syn te tyzow ać  g likogen  z k w a ­
su p irogronow ego  i k w asu  m lekow ego. Z jaw isko  to  
p rzy p isu je  się  obecności sw o istych  uk ład ó w  enzym a­
tycznych  ty p u  fosfo ry laz  i fo s fa taz  w  k om órkach  w ą ­
troby .

O sta tn io  w y k azan o  je d n a k  obecność tego  ty p u  fe r ­
m en tó w  w  m ięśn iach  p rążk o w an y ch  chorych  ze sw o­
is tym i zab u rzen iam i m a te r i i  (n iedom oga czynnościow a 
w ątroby). W  p rzy p ad k ach  ty c h  stw ierd zo n o  znaczne 
podw yższen ie  poziom u k w asu  p irogronow ego  i m leko ­
w ego  w  k rw i, p rzy  czym  m eto d ą  izo topow ą w ykazano , 
że zn ak o w an y  k w as p iro g ro n o w y  u leg a  p rzy łączen iu  do 
cząsteczk i g likogenu  w  tk a n c e  m ięśn iow ej. U zyskane 
w y n ik i dośw iadczeń  pozw oliły  n a  op raco w an ie  now ej 
h ipo tezy  b io syn tez  g likogenu  w  m ięśn iach . A  w ięc, 
p rzypuszcza ln ie  „d rzem iące” n o rm a ln ie  w  tk a n c e  m ię ­
śn iow ej zespoły  sw o istych  enzym ów  ty p u  fru k to zo -1 ,6- 
dw u fo sfa tazy  u a k ty w n ia ją  się  w  n iek tó ry ch  s tan ach  
chorobow ych (w  zab u rzen iach  p rzem ian y  m a te rii)  i ty l­
ko  w  ty ch  p rzy p ad k ach  n a s tę p u je  n ow y  cykl b iosyn­
tez  g likogenu  m ięśn iow ego .
N a tu r ę  1966

W. J. P.

R ośliny podróżują na krach po M orzu A rktycznym .
D ryfu jące  k ry  lodow e ju ż  od d aw n a  służą  badaczom  
A rk ty k i za  ru ch o m e  la b o ra to r ia . O k azu je  się, że 
ro ś lin y  m ogą ró w n ież  k o rzy s tać  z tego  śro d k a  loko­
m ocji. N a k rz e  o w y m ia ra c h  3,5 X 1,5 m ili, n a  k tó re j 
u lo k o w ała  się  je d n a  z a m e ry k a ń sk ic h  s ta c ji  b a ­
daw czych , zn a lez iono  —  w  m ie jsc a c h  p o k ry ty c h  g ru ­
zem  sk a ln y m  i g lin ą  —  k o lo n ię  żyw ych  “ro ś lin , 
liczącą  3 g a tu n k i k w ia to w e  (tra w ę  P hippsia  algida, 
gw iazdn icę  S te lla r ia  laeta  i  sk a ln icę  S a x ifra g a  
oppositifo lia ) o raz  1 g a tu n e k  w ą tro b o w ca , 5 g a tu n k ó w  
m chów  i 2 g a tu n k i po rostów . J a k  w iadom o, w ie le

ro ś lin  a rk ty czn y ch  posiada  rozległe, w okó łb iegunow e 
zasięgi. W  ich p o w stan iu  dużą  ro lę  o deg ra ły  zapew ne  
daw n e  w ęd ró w k i n a  d ry fu jący ch  krach .

J. K.

Rozwój roślinności na stokach czynnego w ulkanu.
T eren y  w u lk an iczn e  są  często w id o w n ią  ożyw ionej 
sukces ji ro ślinności, co pozw ala  badać  k o le jn e  etapy  
opanow yw ania  przez  n ią  zak rzep łe j law y . T am , gdzie 
z n an e  są  d a ty  poszczególnych e ru p c ji i  w iek  zw iąza ­
nych  z n im i po toków  law ow ych , m ożna  dok ładn ie  
określić  czas, p o trzeb n y  do ro zw o ju  poszczególnych 
zb io row isk  ro ś linnych . T ak  je s t np. n a  s to k ach  w u lk an u  
S a k u ra jim a  n a  jap o ń sk ie j w ysp ie  K iusiu . K ońcow e 
(k lim aksow e) s ta d iu m  ro zw o ju  ro ślinności tw o rzą  tu  
zaw sze zie lone  lasy  z M achilus T hunberg ii. Na 
p o tokach  zak rzep łe j law y  w y stęp u ją : p ry m ity w n e
zbiorow isko  porostów  i m szaków  (czas rozw o ju  około 
20 la t), sk u p ien ia  ro ś lin  z ie lonych  z u d z ia łem  tra w y  
M iscan thus sinensis  i p ap ro c i N ephro lep is  cordifo lia  
(czas rozw o ju  około 50 la t), z a ro ś la  o lchow e z A ln u s  
f irm a  (czas rozw o ju  około 100 la t) i p io n ie rsk ie  
zb io row isko  le śn e  złożone ze spok rew nionego  z n a ­
szym i dębam i d rzew a C yclobalanopsis glauca  (czas 
ro zw o ju  około 150—200 lat). D la w y k sz ta łcen ia  się 
k lim aksow ego  la su  z M achilus  p o trzeb a  co n a jm n ie j 
500— 700 la t. W  początkow ych  s tad iach  rozw o ju  ro ś lin ­
ności n a jw ażn ie jszą  ro lę  odgryw a p rzynoszen ie  nasion, 
za rodn ików  i  rozm nóżek  z sąsiedn ich , zaro śn ię tych  
m ie jsc  p rzez  w ia tr ; n ie  b ra k  tak że  g a tu n k ó w  rozsie­
w an y ch  p rzez  zw ierzę ta . M chy, b a rd zo  szybko 
opan o w u jące  po tok i zak rzep łe j law y, n a leż ą  do g a tu n ­
ków , k tó re  w  m iejscow ych , stosunkow o n iek o rzystnych  
w a ru n k ach , n ie  tw o rzą  z reg u ły  zarodn ików . 
U m ieszczając odpow iedn io  sk o n s tru o w an e  p u łap k i 
zdo łano  w ykazać, że g a tu n k i te  (D icranella  heterom ala , 
R h a co m itr iu m  ja p o n icu m  i C am pylopus in tro fle x u s)  
ro zp rze s trzen ia ją  się b a rd zo  sku teczn ie  dzięk i w eg e­
ta ty w n y m  rozm nóżkom , k tó ry m i są szczytow e odcink i 
u lis tn ionych  łodyżek, z ła tw o śc ią  od łam u jące  się od 
d a rn i i unoszone przez w ia tr .

J. K.

Czy uniw ersalny środek grzybobójczy? W e
W szechśiD iecie  n r  6 z 1966 r. p o d an a  by ła  
w  „R ozm aito śc iach” b a rd zo  in te re su ją c a  m e to d a  
oczyszczania hodow li z g rzybów  i z n ie fo to syn tezu - 
jących  p ie rw o tn iak ó w . Z e w zględu  n a  ew en tu a ln ą  
szerszą  je j użyteczność zastosow ano  ją , w  drodze 
ek sp e ry m en tu , do w odnych  hodow li zw ierzą t. 
U m ieszczono zagrzyb ionych  p rzed s taw ic ie li b ez ­
kręgow ców  ż ro d za ju  T u b ife x  w  ro z tw o rach  w odnych  
0,0003 M, 0,003 M  i 0,03 M co ffe in u m  pu ru m . D w a 
p ie rw sze  s tężen ia  ko fe iny  n ie  n iszczyły  w  sposób 
w idoczny  grzybów . N a to m iast stężen ie  0,03 M  dzia ła ło  
grzybobójczo. P ow odow ało  ono je d n a k  rów nocześn ie  
z a trzy m an ie  rozw o ju  em briona lnego  o raz  n a ty c h ­
m iastow y  b ez ru ch  i p ro w ad ziło  do cy to lizy  w  ciągu  
k ilk u  dni. S tężen ie  0,03 M  zasto sow ane z ko lei do 
zag rzybionego  p rzed s taw ic ie la  kręgow ców , a m ian o ­
w ic ie  do S ired o n  m e x ic a n u m ,  pow odow ało  śm ierć  
w  ciągu  48 godzin. T ak  w ięc  w y d a je  się, że ju ż  tego 
rzęd u  stężen ie  s tw a rza  zabó jcze  d la  zw ie rzą t środo­
w isko  i w  zw iązku  z ty m  n ie  m ożna go stosow ać jak o  
g rzybobójczego śro d k a  w  w odnych  hodow lach  
zw ierzą t.

J. S. D.

Czyżby renesans teorii m igracji życia w  Kosm osie?
N iedaw no  n a  drodze  an a lizy  sp e k tra ln e j stw ie rd z ił 
F. J o h n s o n ,  iż je d n y m  ze sk ład n ik ó w  py łu  
kosm icznego je s t ch lorofil. A stro fizyk  te n  in te rp re tu je  
sw o je  o d k ry c ie  ja k o  dow ód n a  u n ifo rm izm  życia  w e 
W szechśw iecie. U w aża on  rów nocześn ie , że ów  
m iędzygw iezdny  ch lo ro fil m oże osiadać n a  p o w ie rz ­
chn i p la n e t i w  sp rzy ja ją cy ch  w a ru n k a c h  m oże 
p rzy sp ie szać  ew o lu cy jn e  w y tw a rz a n ie  się  p ro s ty ch  
fo rm  roślinnych . Z a h ip o tezą  tą  zd a je  s ię  p rzem aw iać  
fa k t zn a jd o w an ia  coraz s ta rszy ch  b io gennych  s tro m a -
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to litó w . B ezw zg lędny  w ie k  n a js ta rs z y c h  z  n ich  
o cen iany  je s t, w g M . G. R u t t e n a ,  n a  p o n ad
2,7 m ld  la t, a  w iek  n a js ta rsz y c h  sk a ł n a  około 3,4 m ld  
la t. T rzeb a  p am ię ta ć  je d n a k  o kon ieczności sp ra w d z e ­
n ia  o b se rw ac ji Jo h n so n a .

N a m arg in es ie  w a r to  w spom nieć , że w y m a g a ją  
ró w n ież  w e ry fik a c ji d an e  do tyczące  m ożliw ości życia  
n a  M arsie . N ie m ożna też  u to żsam iać  n a w e t e w e n tu a l­
nego .w y stęp o w an ia  p ro s ty ch  o rg an izm ów  z is tn ie n ie m  
n a  d an e j p lan ec ie  w a ru n k ó w  o d p o w ied n ich  d la  
lu d zk ie j egzystencji. O strożność w  ty m  w zg lędz ie  
d y k tu ją  z a sk a k u ją c e  w y n ik i sondaży  M arsa  i W enus, 
k tó re  u k a z u ją  w a ru n k i p a n u ją c e  n a  ty ch  p la n e ta c h , 
ja k o  dużo m n ie j k o rzy s tn e  d la  cz łow ieka , n iż  
p rzypuszczano  d o tąd  (b rak  och ro n n y ch  p asó w  ra d ia c ji , 
k o lo sa ln a  a m p litu d a  te rm iczn a , n iek o rzy stn y  sk ład  
a tm o sfe ry  itd.).

J . S. D.

P rzyszłość skorpiona saharyjskiego (A ndroctorius  
A m oraiuci). S k o rp io n  te n  p o tra f ił  w y trzy m ać  o lb rzy m ie  
d aw k i p ro m ien io w an ia , p o w sta łe  w  w y n ik u  
f ra n c u sk ic h  eksp loz ji n u k le a rn y c h  n a  S ah arze . W  ciągu  
dw óch  d n i zn iósł o n  d aw k ę  154 ty s . re n tg . J e s t  to  
znaczn ie  w ięce j n iż  m ógł zn ieść  sk o rp io n  m ek sy k ań sk i 
(k tó ry  g in ie  p rzy  50 tys. ren tg .) czy p a ją k i (do 10 tys. 
ren tg .). K ręgow ce  są  da lek o  m n ie j o d p o rn e  n a  
d z ia ła n ie  p ro m ien io w an ia  gam m a.

B r. K.

N ow e m utacje bakterii. D r W orne z U S A  n a -  
p ro m ie n io w y w a ł p e w n e  g a tu n k i b a k te r ii ,  p rz y  czym  
zn aczn a  część ich  g inęła , a le  te  n ie liczne , k tó re  
p rz e trw a ły , b y ły  m u ta n ta m i o zw iększone j szybkości 
p rzem ian y  m a te rii. W y tw arza ły  one enzym y szybciej 
o raz  w  w ięk sze j ilości. O kazało  się, że m o g ą  być 
p rz y d a tn e  do oczyszczan ia  ścieków , gdyż o d ży w ia ją  się 
z a w a rty m i w  n ich  su b s ta n c ja m i, ró żn y m i d e te rg en tam i, 
a  n a w e t f i l t ra m i o d  p ap ie ro só w .

B r. K.

Izotopy prom ieniotw órcze w  P olsce. W arto ść  
k ra jo w e j p ro d u k c ji izo topów  p ro m ien io tw ó rczy ch  
w  ub. ro k u  o s iągnę ła  su m ę  13,2 m ilio n a  z ło tych , 
w  ty m  n a  e k sp o r t w y p ro d u k o w an o  za  4,4 m in  zł. 
W  Z ak ład z ie  T echno log ii P ro d u k c ji Izo topów  In s ty tu tu  
B ad ań  Ją d ro w y c h  w y p ro d u k o w an o  w  1966 ro k u  p o n ad  
17,5 tys. ź ró d e ł p ro m ien io tw ó rczy ch  (w  p o ró w n an iu  
z 11 ty s iącam i w y p ro d u k o w an y m i w  1965 roku).

B r. K.

Jad pszczeli a prom ieniow anie. W  L a b o ra to r iu m  
O chrony  R ad io log icznej M a ry n a rk i W o jen n e j U SA  
w  S an  F ran c isco  p row adzono  d o św iad czen ia  n ad  
o słonam i b io log icznym i p rz e d  p ro m ien io w an iem  
jo n izu jący m . B ad an o  m . in . e fe k t p o dskó rnego  
w strz y k iw a n ia  ja d u  pszczelego w  ro z tw o rze  soli 
k u ch en n e j. N ap ro m ien io w an o  d w ie  g ru p y  m yszy 
p ro m ien iam i R o en tg en a  (d aw k a  825 ren tg .). J e d n ą  
g ru p ę  s tan o w iły  m yszy, k tó ry m  u p rzed n io  ta k i  z a ­
s trz y k  zrob iono  —  p rzeży ło  80%>, d ru g ą  s tan o w iły  
m yszy, k tó ry m  ja d u  n ie  w strz y k n ię to  — z n ich  żad n a  
n ie  p rzeży ła  n ap ro m ien io w an ia .

B r. K.

Ile w ody zaw ierają  tkanki zw ierząt pustynnych?
B a d a n ia  do ros łych  o sobn ików  z ro d z a ju  R h o m b o m y s , 
M eriones, S p erm o p h ilo p s is  i L e p u s  z p u s ty n i K a ra -  
K u m  w y k a z a ły , że n a jw ię c e j w ody  z a w ie ra ją  m ię śn ie  
(74— 80%), m n ie j sk ó ra  (39— 66%>), n a jm n ie j k o śc i (16— 
33%). P o ró w n a n ie  z in n y m i z w ie rz ę ta m i (p ies, ko t, 
k ró lik , szczu r) w y k aza ło , że m a ją  one m n ie j w ięce j 
ty le  sam o  w o d y  w  m ię śn iach  i sk ó rze  co z w ie rz ę ta  
p u s ty n n e , je d y n ie  k o śc i z w ie rzą t p u s ty n n y c h  z a w ie ra ją  
zd ecy d o w an ie  m n ie j w ody  (u n ie  p u s ty n n y c h  50— 61%). 
N ie s tw ie rd z o n o  w y ra ź n y c h  ró żn ic  zw iązan y ch  z p o rą  
ro k u , a n i te ż  h is to lo g iczn y ch  zm ia n  w  skó rze , ch ro ­
n ią c y c h  z w ie rzę ta  p u s ty n n e  p rz e d  u t r a tą  w ody . P r a w ­
d opodobn ie  r e g u la c ja  g o sp o d a rk i w o d n e j u  z w ie rz ą t 
p u s ty n n y c h  je s t  k ie ro w a n a  sy s te m e m  d o k rew n y m  i n a  
d ro d ze  b ioch em iczn e j.

W . B -S .
N a tu r ę  1966

Z naczenie w itam in y  A dla sperm atogenezy. B ra k  
w ita m in y  A  p o w o d u je  o s łab ien ie  lu b  n a w e t ca łk o w ite  
w s trz y m a n ie  p ro c e su  sp e rm a to g e n ezy . M łode k n u ry  od 
szóstego  ty g o d n ia  ży c ia  p o zb aw ian o  w ita m in y  A. Po  
k ilk u  m ie s ią c a c h  w strz y k iw a n o  p re p a r a t  w ita m in y  A  
w p ro s t do je d n eg o  ją d ra . C ięża r ją d e r  z w ie rz ą t do­
św iad cza ln y ch  w y n o sił 1/3— 1 /2  c ię ż a ru  z w ie rz ą t n o r­
m a ln ie  żyw ionych . H isto lo g iczn ie  w  ją d rz e  tr a k to w a ­
n y m  w ita m in ą  A s tw ie rd z a n o  po  k ilk u  ty g o d n iach  
n o rm a ln ą  sp e rm a to g e n e z ę , podczas gdy  ją d ro  n ie  t r a k ­
to w a n e  w ita m in ą  m ia ło  n a b ło n e k  k a n a lik ó w  n a s ie n ­
n y ch  c a łk o w ic ie  zd eg en ero w an y . W y n ik i te  w y k azu ją , 
że w ita m in a  A  d z ia ła  w p ro s t n a  k a n a lik i  n as ien n e , 
a  n ie  p o p rzez  p o b u d zen ie  ho rm o n ó w  p łc iow ych .

W. B-S.
N a tu r ę  1966

Z aw artość polonu 210 w  krw i ludzkiej. P o lo n  210 
p o w s ta je  p rz y  ro zp ad z ie  o łow iu  210  i je s t  izo topem  
e m itu ją c y m  cząs teczk i a lfa . W y stę p u je  w  tk a n k a c h  
w ie lu  ro ś lin , w  a r ty k u ła c h  spożyw czych , s tw ie rd zo n o  
go ta k ż e  w  tk a n k a c h  lu d zk ich . R ów nież  dym  z ty to n iu  
z a w ie ra  p o lo n  210. K re w  p a la c z y  ty to n iu  z a w ie ra  go 
1,72% /kg k rw i, u  n ie  p a lą c y c h  ty lk o  0,76%. N e rk i 
w o łu  i c ie lą t o raz  m ięso  n ie k tó ry c h  ry b  z a w ie ra  go 
zn aczn e  ilości, np . u  cz łow ieka , k tó ry  p rz e d  jed ze n iem  
m ia ł 0,98% p o lo n u  210/kg k rw i —  w  12 godzin  po  sp o ­
życ iu  n e re k  w o ło w y ch  w sk a ź n ik  w z ró sł do 1,56%. 
W  ty d z ie ń  p o  p rz e rw a n iu  p a le n ia  p a p ie ro só w  ilość 
p o lo n u  210 w  o rg an iźm ie  cz ło w iek a  m a la ła  o 27%.

W. B -S .
N a tu r ę  196 6

W pływ  kastracji na odporność organizm u. U kład  
s ia te c z k o w o -śró d b ło n k o w y  o d g ry w a  d ecy d u ją cą  ro lę  
w  o b ro n n o śc i o rg a n iz m u  p rz e d  in fe k c ją . P ob u d zen ie  
go p o w o d u je  zw ięk szen ie  o b ronnośc i o rg an izm u  n a  
d ro d ze  w zm o żen ia  fag o cy to zy , p rzy sp ieszo n e j p ro d u k ­
c ji p rz e c iw c ia ł i  w z ro s tu  ilo śc i g am m a-g lo b u lin . N a j­
s i ln ie jsz e  d z ia ła n ie  p o b u d z a ją c e  w y k a z u ją  e stro g en y  
(h o rm o n y  p łc iow e). U  m y szy  i szczu rów  sy s tem  s ia -  
te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y  w y k a z u je  w a h a n ia  a k ty w n o ś­
ci z w ią z a n e  z  cy k lem  p łc io w y m  i c iążą , a k ty w n o ść  
jego  sp a d a  po  w y c ięc iu  go n ad . D o św iad cza ln y m  m ysz­
kom  p o d a w a n o  d o u s tn ie  duże  d a w k i zaw ie s in y  P n eu -  
m ococcus  (d w o in k a  z a p a le n ia  p łuc) i  s tw ie rd zo n o , że 
n a jw ię c e j p rz e ż y w a ło  sam ic  i sam ców  z n ieuszkodzo ­
n y m i g o n ad am i, k tó ry m  je szcze  d o d a tk o w o  w s trz y k i­
w an o  h o rm o n  p łc io w y  (d ie ty ls tilb e s tro l) , n a s tę p n ie  
z w ie rz ę ta  k a s tro w a n e , a le  o trz y m u ją c e  zn aczn e  ilośc i 
h o rm o n u , po  n ic h  z w ie rz ę ta  n ie  k a s tro w a n e , a  n a jg o ­
rze j zn osiły  in fe k c ję  zw ie rz ę ta  k a s tro w a n e  i n ie  o trz y ­
m u ją c e  h o rm o n u . W y n ik i b y ł p o d o b n e  u  sam ic  I sa m ­
ców.

W. B -S.
N a tu r ę  1966

C ztery la ta  badań lekarsk ich  nad niepalącym i.
W g ru p ie  A d w e n ty s tó w  D n ia  S iódm ego w  K a lifo rn ii, 
k tó rz y  n ie  p a lą  ty to n iu , p ro w ad zo n o  p rz e z  c z te ry  la ta  
b a d a n ia  le k a r s k ie  i  s tw ie rd zo n o , że oni z a p a d a ją  cz te ­
ro k ro tn ie  m n ie j często  n a  cho roby  d róg  oddechow ych  
niż in n i m ie sz k a ń c y  S ta n ó w  Z jed noczonych  A m ery k i 
P łn . R a k  p łu c  je s t  n ie z m ie rn ie  rz a d k i u  ty c h  n ie p a lą ­
cych , n ie z a le ż n ie  od ich  za ję c ia , m ie sz k a n ia  i in n y ch  
w a ru n k ó w  o toczen ia . W y n ik i ty c h  b a d a ń  p o p ie ra ją  
tezę , że r a k  p łu c  je s t  w  dużej m ie rze  w y w o łan y  p a le ­
n iem  ty to n iu .

I. V.
J o u r n .  A m e r .  M e d . A s s o c . 1967

A sfa lt chroni przed w ysuszan iem . O gólnie u w aża  
się, że  a s fa lto w e  w a rs tw y  p rz e s z k a d z a ją  ro zw o jo w i 
ro ś lin . O k azu je  się  je d n a k , że  d z ięk i now o o p a te n to ­
w a n e m u  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P łn . sp o ­
sobow i u ło żen ia  w a rs tw y  a s f a ltu  m o żn a  w p ły n ą ć  k o ­
rz y s tn ie  n a  w y d a jn o ść  p lonów . A  m ian o w ic ie  c ien k a  
w a rs tw a  a s f a l tu  u ło żo n a  w  g łębokośc i 60 cm  pod  
p o w ie rz c h n ią  suchego , p ia szczy steg o  g ru n tu  zm ien ia  
n a  k o rzy ść  u ro d z a jn o ść  g leby . T a k  u łożona bow iem
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w a rs tw a  a s fa ltu  n ie  p o z w a la ją c  w odzie  p rze s iąk ać  
w  g łąb , z a trz y m u je  w ilgoć, k tó ra  służy  ro ś lin o m  ro s ­
n ący m  n a  ty m  te re n ie . W  la ta c h  1965 i 1966 w  dw óch 
fa rm a c h  o su ch e j g leb ie  założono ta k ie  w a rs tw y  a s fa l­
tu  a  w y n ik i tego  zab ie g u  b y ły  b a rd z o  k o rzy stn e .

I. V.
P a te n t  U S A  3, 276, 208

Z pracow ni czechosłow ackich  naukow ców . B a d a ­
n ia m i nau k o w y m i w  C SR S z a jm u je  się obecnie  po ­
n a d  10  ty s ięcy  w y b itn y c h  n au k o w có w  w  k ilk u se t in ­
s ty tu ta c h  p rz y  pom ocy około 150 ty s ięcy  p raco w n ik ó w  
n au k i. W iększość p ra c o w n i ro zw iązu je  p ro b lem y  b a ­
d ań  sto sow anych , zw iązan y ch  z k o n k re tn y m i w y m o ­
g a m i p ra k ty k i. W  d z iedz in ie  b a d a ń  jąd ro w y c h  szcze­
gó lną  uw agę  p o św ięca  się  bu d o w ie  e n e rg e ty k i n u k le a r ­
nej. B udow a p ie rw sze j w  C zechosłow acji e le k tro w n i 
ją d ro w e j, re a liz o w a n a  w  pob liżu  B ohunic , m a  zostać 
zakończona w  ro k u  1968. P o d staw o w y m  je j e lem en tem  
będzie  150-m egaw atow y  r e a k to r  ty p u  c iężkow odnego, 
ch łodzony  gazem . D zięk i pom ocy  Z SR R  rozw iązan o  
ju ż  w szy stk ie  zasad n icze  p ro b le m y  n a u k o w o -te c h n ic z ­

K R O N I K A

Uroczystości 100 rocznicy urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie

W  zw iązku  z p rz y p a d a ją c ą  w  ty m  ro k u  se tn ą  ro cz­
n icą  u ro d z in  M a r i i  S k ł o d o w s k i e j - C u r i e  
w  ca ły m  k ra ju  o rg an izo w an e  są  u ro czy s te  obchody dla 
uczczen ia  n a sze j W ie lk ie j R o daczk i i  J e j zasług  n a  
p o lu  n au k i.

N a  n a jw y ższy m  szczeb lu  zo s ta ły  po w o łan e  K o m i­
te ty : honorow y, k tó re m u  p rzew o d n iczy  p re m ie r  J  ó- 
z e f  C y r a n k i e w i c z  i o rg an izacy jn y , n a  k tó rego  
czele  s ta n ą ł m in is te r  O św ia ty  i S zk o ln ic tw a  W yższego 
p ro f. H e n r y k  J a b ł o ń s k i .

W  sk ła d  K o m ite tu  hono row ego  p o w o łan i zo sta li: 
W. B i l l i  g,  M.  D a n y s z ,  A.  D o r a b i a l s k a ,  
J.  D r u t  o, J.  G r o s z k o w s k i ,  J .  H u r w i c ,  
L.  I n f e l d ,  H.  J a b ł o ń s k i ,  W.  J a r o s i ń s k i ,  
W.  J a s i ń s k i ,  M.  K l i m a s z e w s k i ,  Z.  K l i s z k o ,  
S. K u l c z y ń s k i ,  E.  K r a s s o w s k a ,  M.  L e s z ,  
I. M a ł e c k i ,  M.  M i ę s o w i c  z, L.  M o t y k a ,  H.  N i e ­
w o d n i c z a ń s k i ,  P.  N o w a c k i ,  C.  P a w ł o w s k i ,  
J. P n i e w s k i ,  B.  P o d e d w o r n y ,  A.  R a p a c k i ,
A.  R a d l i ń s k i ,  W.  R u b i n o w i c z ,  G.  L.  S e i d l e r ,
D.  S m o l e ń s k i ,  W.  S o k o r s k i ,  M.  Ś m i a ł o  w-  
s k i ,  W.  Ś w i ę t o s ł a w s k i ,  S.  T u r s k i ,  W.  T r z e ­
b i a t o w s k i ,  A.  W e r b l a n ,  S.  W i e r b ł o w s k i  
i W.  Z a w a d o w s k i .

N a  o d b y ty m  w  U rzędz ie  R ad y  M in is tró w  p o sied ze ­
n iu  K o m ite tu  honorow ego  i o rg an izacy jn eg o  p re m ie r  
J . C y ran k iew ic z  s tw ie rd z ił, że o b ch o d y  100-lecia u ro ­
d z in  w ie lk ie j  p o ls k ie j u c zo n e j m a ją  d u że  zn a czen ie  
n ie  ty lk o  d la  P o lsk i  —  je j  k r a ju  rodzinnego , a le  po ­
s iada ją  ta k ż e  a sp e k t św ia to w y , k tó reg o  w y ra ze m  je s t 
zg ło szen ie  p rze z  P o lskę  i F ranc ję  n a  fo ru m  U N E SC O  
w sp ó ln e j re zo lu c ji d o tyc zą ce j m ię d zy n a ro d o w y c h  ob­
chodów  te j  roczn icy .

P re m ie r  zw róc ił uw ag ę  n a  tr z y  g łów ne  to ry  obcho­
dów  p lan o w an y ch  w  b r. P rzed e  w s z y s tk im  a sp e k t  
P o lsk i — św ię to  n a sze j n a u k i, k tó ra  d z ię k i  M . S k ło -  
d o w sk ie j-C u r ie  św ięc iła  t r iu m fy  n a w e t w ó w cza s , gdy  
w a ru n k i k u  te m u  b y ły  bardzo  s k ro m n e . To n a stęp n ie  
w ię z i łączące P o lskę  z  F rancją , ta k  d o b itn ie  o d zw ie r ­
c ied lone  p rze z  ży c ie  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie . To  
w reszc ie  sp ra w a  p o p u la ry za c ji o siągnięć w ie lk ie j  
u czo n e j w  ca łe j E urop ie  i n a  św iec ie .

P rzew o d n iczący  K o m ite tu  o rg an izacy jn eg o  m in.
H. Ja b ło ń sk i p rz e d s ta w ił z a p la n o w a n y  p rzeb ieg  ob­
chodów . P o w sta łe  w  P o lsce  i w e  F ra n c j i  sp ec ja ln e  
k o m ite ty  obchodów  100 ro czn icy  u ro d z in  M arii S k ło ­
d o w sk ie j-C u rie  n a w ią z a ły  ju ż  k o n ta k ty  ce lem  w y ­
m ia n y  in fo rm a c ji o sw o ich  z a m ie rz e n ia c h  i p lan ac h .

ne, zw iązan e  z jego  sk o n cen tro w an iem . K o n ty n u o w an e  
są  też  p ra c e  n a d  lik w id a c ją  w ód  rad io a k ty w n y c h , ja k  
ró w n ież  n ad  ro zw iązan iem  k w es tii au to m a ty z a c ji p r a ­
cy re a k to ró w  jąd ro w y ch . W  in s ty tu c ie  B ad ań  J ą d r o ­
w y ch  C zechosłow ackiej A k ad em ii N au k  w  R eż koło 
P ra g i u ru chom iono  o s ta tn io  r e a k to r  o m ocy 4MW oraz  
la b o ra to r iu m  b adaw cze  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ie n io tw ó r­
czych.

B r. K.

P o szu k iw an ia  g inące j p la ty n y , sto sow anej w  za ­
k ład ac h  chem icznych  ja k o  k a ta liz a to r , o d b y w ają  się 
za pom ocą ra d io n u k lid ó w . P la ty n a  w in n a  być w p ra w ­
dzie ty lk o  k a ta liz a to re m , m im o to  je d n a k  w  w ie lu  
p ro cesach  u leg a  n a d m ie rn e m u  zużyciu. Z asto sow an ie  
ra d io n u k lid ó w  po zw ala  n a  zn a lez ien ie  m iejsc , w  k tó ­
ry ch  k o n c e n tru ją  się zw iązk i p la ty n y , by  m ożna ją  
było  z p o w ro tem  odzyskać. J e s t  to  je d n a  z p ra c  do ­
św iadczalnych , p ro w ad zo n y ch  p rzez  In s ty tu t  B ad ań  
Jąd ro w y c h  w  dziedz in ie  b a d a ń  n ad  p rzeb ieg iem  n ie ­
k tó ry ch  p rocesów  techno log icznych .

B r. K.

N A  U K  O W A

C e n tra ln ą  im p re z ą  n au k o w ą  w  P o lsce  b ędz ie  w  p a ź ­
d z ie rn ik u  3 -dn io w e m ięd zy n aro d o w e  sy m p o z ju m  uczo­
nych . Do W arszaw y  m a  p rz y je c h a ć  g ro n o  n a jw y b it­
n ie jszy ch  fizy k ó w  zw iązan y ch  z te m a ty k ą  ją d ro w ą .

T rw a łą  fo rm ą  uczczen ia  p am ięc i M a rii S k ło d o w ­
sk ie j-C u rie  b ęd z ie  m u zeu m  je j  im ien ia , k tó re  P o lsk a  
A k ad em ia  N au k  o rg an izu je  w  W arszaw ie  p rz y  ul. 
F r e ta  16 — w  dom u ro d z in n y m  uczonej. Z o stan ie  ono 
o tw a r te  w  p a ź d z ie rn ik u  b r. P A N  u s ta n o w iła  ta k ż e  co­
roczn ą  n ag ro d ę  im . M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie , k tó ra  
p rz y z n a w a n a  będzie  n a  zm ian ę  fizy k o w i lub  c h e ­
m ikow i.

In n ą  fo rm ą  uczczen ia  ro czn icy  będzie  w y d an ie  sze­
re g u  p u b lik a c ji. PA N  m a  w y d ać  jeszcze  w  b r. Z b ió r 
a r ty k u łó w  m o n o g ra fic zn ych  w  ho łd z ie  M arii S k ło ­
d o w sk ie j-C u r ie  pod  re d a k c ją  p ro f. J . H  u  r  w  i c a. S ta ­
ra n ie m  M in. K u ltu ry  i S z tu k i u k aże  się  w  br. bogato  
ilu s tro w a n y  a lb u m  k ilk u języ czn y  o życiu  i dz ia ła ln o śc i 
w ie lk ie j uczonej. P rz e w id u je  się  ró w n ież  p u b lik a c ję  
w ie lu  p ra c  p o p u la rn o n au k o w y ch  i b io g rafic zn y ch . 
P rzy g o to w y w an y  je s t ta k ż e  k ró tk o m e tra ż o w y  f i lm  do­
k u m e n ta ln y  o M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie . W  ty m  celu  
w  n a jb liż szy ch  dn iach  w y jeżd ża  do F ra n c j i  e k ip a  p o l­
sk ich  film ow ców . F ra n c u s k a  te le w iz ja  m a  w y k o n ać  
k ró tk o m e tra ż o w y  film  te le w iz y jn y  o nasze j w y b itn e j 
uczonej. P rz e w id u je  się  ró w n ież  w y d a n ie  sp ec ja ln eg o  
m ed a lu  p am ią tk o w eg o , m o n e ty  o raz  s e r i i  znaczków  
pocztow ych .

W iele  im p rez  p rzy g o to w u ją  liczne  to w a rz y s tw a  n a u ­
kow e, szkoły , o rg a n iz a c je  społeczne. M iejscem  cen ­
tr a ln y c h  u roczysto śc i szk o ln ic tw a  w yższego  będzie  
U M C S w  L u b lin ie  (z jazd  fizy k ó w  i w y staw a).

D użą w ag ę  p rz y w ią z u je  s ię  do w sp ó łp racy  z ob ­
ch o d am i o rg an izo w an y m i za  g ran icą . P rzy g o to w y w an a  
ju ż  je s t  o b jazd o w a  w y s ta w a  (w  k ilk u  w e rs ja c h  ję z y ­
kow ych), k tó r a  odw iedzi m . in . A u s tr ię , B u łg arię , 
C SR S, D anię , In d ię , N ow ą Z eland ię , S z w a jc a rię  i  W ło­
chy. N aw iązy w an a  je s t w sp ó łp ra c a  z k ilk u n a s tu  z a ­
g ran iczn y m i u n iw e rsy te ta m i, k tó re  p rz y z n a ły  M arii 
S k ło d o w sk ie j-C u rie  ty tu ły  d o k to ra  hono ris  causa . W y­
k o rz y s ta n a  zo stan ie  sieć „szkó ł s to w arzy szo n y ch ” 
U N ESC O  w  b lisk o  50 k ra ja c h  — d la  o rg an izac ji u ro ­
czystości zw iązan y ch  z ro czn icą  u ro d z in  w ie lk ie j P o lk i.

P ie rw szą  se s ję  n au k o w ą  pośw ięconą  M arii S k ło ­
d o w sk ie j-C u rie  u rząd z iło  ju ż  Ł ódzk ie  T o w arzystw o  
N au k o w e  w ra z  z in n y m i to w a rz y s tw a m i n au k o w y m i, 
m. in . z Ł ódzk im  O ddzia łem  Pol. Tow. P rzy ro d n ik ó w  
im . K o p e rn ik a . R ów nież n a  teg o ro czn y m  ogó lnopol­
sk im  trzy d n io w y m  Z jeździe  C hem ików  P o lsk ich , k tó ­
r y  odby ł się w  czerw cu  b r. w e  W ro c ław iu  uczczono 
p am ięć  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie .

M.
33
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P a u l W. M e r r i l l :  Chem ia kosm osu. P a ń s tw o w e  
W y d aw n ic tw o  N au k o w e, W spó łczesna  B ib lio te k a  N a u ­
k o w a „O m eg a”, W a rsz a w a  1966, s tr .  153, cena  10 zł.

N ie w iadom o , czy n a  w s tę p ie  w y ra z ić  rad o ść , że 
u k a z a ła  s ię  „ ju ż ” d ru g a  k s ią ż k a  z te j  p a s jo n u ją c e j 
dz iedz iny , czy też  żal, że d o p ie ro  d ru g a  w  ję z y k u  p o l­
sk im . D z iedz ina , k tó r ą  m am  n a  m y ś li , 'o b e jm u je  k rą g  
n a sze j w ied zy  o ro zp o w szech n ien iu  p ie rw ia s tk ó w  ch e ­
m iczn y ch  w e  W szechśw iecie , o ich  p o w s ta w a n iu  w  ró ż ­
n y ch  c ia ła c h  n ieb ie sk ich  i w reszc ie  o ch em iczn e j ew o ­
lu c ji K osm osu . Są to  w ięc  z a g a d n ie n ia  z p o g ra n ic z a  
fizy k i, ch em ii i a s tro n o m ii. S p la ta ją  się  one szcze­
g ó ln ie  śc iśle  z p ro b le m a ty k ą  o b se rw ac ji i  te o r ii  a s t ro ­
fizycznych , z b a d a n ia m i geoch em iczn y m i n a d  ro z p o w ­
szech n ien iem  p ie rw ia s tk ó w  ch em iczn y ch  i ich  izo to ­
p ó w  w  sk o ru p ie  z iem sk ie j, w re szc ie  z  fizy k ą  ją d ro w ą , 
gdyż  d o p ie ro  w  o p a rc iu  o tę  o s ta tn ią , ta k  g ło śn ą  dziś 
dz iedz inę  w ied zy , m o żn a  w y tłu m a c z y ć  m ec h a n iz m  p o ­
w s ta w a n ia  p ie rw ia s tk ó w  chem icznych . K rą g  p o w y ż ­
szych  z ag ad n ień  m o żn a  och rzc ić  k ró tk ą  n a z w ą  k os- 
m o ch em ii (w  o d n ie s ien iu  do p ro b lem ó w  b a d a n ia  s k ła ­
d u  chem icznego  W szechśw ia ta ) i a s tro f iz y k i ją d ro w e j 
(w  o d n ie s ien iu  do p ro b lem ó w  sy n tezy  p ie rw ia s tk ó w  
chem iczn y ch  w e  W szechśw iecie).

J a k  się okazało , f iz y k a  ją d ro w a  z a jm u je  s ię  n ie  
ty lk o  sz tu czn ie  w  la b o ra to r ia c h  z iem sk ich  re a l iz o w a ­
n y m i p ro c e sa m i p rz e m ia n  jąd ro w y ch . S ta n o w i ona 
p o n a d to  p o d s ta w ę  do z ro zu m ien ia  z jaw isk , k tó r e  bez 
in g e re n c ji cz ło w iek a  p rz e b ie g a ją  w  p rzy ro d z ie : p ro ­
m ie n io w a n ie  gw iazd , ew o lu c ja  ich  sk ła d u  chem icznego , 
p o w s ta w a n ie  p ie rw ia s tk ó w  chem icznych  w e w n ę trz a c h  
g w iazd  i n a  ich  p o w ie rzch n i. D ziw ne  i sm u tn e  je s t 
z a razem , że ja k  do tychczas, z a g a d n ie n ia  ro zp o w szech ­
n ie n ia  i p o w s ta w a n ia  p ie rw ia s tk ó w  ch em iczn y ch  n ie  
tr a f i ły  je szcze  do p o d ręczn ik ó w  a k a d e m ic k ic h  (n ie 
m ó w iąc  ju ż  o szko lnych). I s tn ie n ie  p ie rw ia s tk ó w  ch e ­
m iczn y ch  p rz y jm u je  się  po  p ro s tu  ja k o  coś dan eg o  
z g ó ry , b r a k  ro z w a ż a ń  n ad  ich  ro zp o w szech n ien iem  
w  in n y ch  n iż  z iem sk ie  w a ru n k a c h . L u k ę  tę  w y d a je  
się  częściow o zap e łn ić  w y d a n e  p rz e d  d w om a la ty  w  B i­
b lio tece  „ P ro b lem ó w ” tłu m a c z e n ie  k s ią ż k i Ł a w r u -  
c h i n y  i K o l e s o w a  P o w s ta w a n ie  p ie r w ia s tk ó w  
c h e m ic zn y c h  w e  W szech św iec ie , w  k tó re j odd z ie ln y  
ro zd z ia ł pośw ięco n y  je s t  ro zp o w szech n ien iu  p ie r w ia s t­
k ó w  ch em iczn y ch  w  c ia łach  n ieb ie sk ich . W y łączn ie  
te m u  o s ta tn ie m u  z a g a d n ie n iu  p o św ięco n a  je s t  k s ią ż k a  
recen zo w an a . A u to r je j ,  p ro fe so r  a m e ry k a ń sk i, p o d ­
k re ś la  n a  w s tę p ie  m a te r ia ln ą  jed n o ść  W szech św ia ta , 
m im o  ró żn o ro d n o śc i s t ru k tu r y  fizy czn e j. T a  je d n o li­
to ść  P rz y ro d y  w y n ik a  ró w n ież  z  p rz e d s ta w io n e g o  
w  od d z ie ln y ch  ro z d z ia ła c h  chem icznego  p rz e g lą d u  
W szech św ia ta ; o k a z u je  się  bow iem , że Z iem ia , p la n e ty , 
k om ety , m e te o ry  i m e te o ry ty , S łońce  i in n e  g w iazd y , 
m g ław ice  i p y ł m ięd zy g w iezd n y  —  s k ła d a ją  się  w sz y s t­
k ie  z ty c h  sam y ch  p ie rw ia s tk ó w  ch em iczn y ch , choć 
ró ż n ią  się ich  sk ła d e m  ilościow ym .

P rz e d s ta w io n e  w  k s iążce  w y n ik i o trzy m an o  jeszcze  
p rz y  użyc iu  k la sy czn y ch  m eto d  o b se rw a c ji a s t ro f i­
zycznych  —  sp e k tro sk o p ii o p ty czn e j i r a d io s p e k tro -  
sk o p ii. W  o s ta tn im  ro z d z ia le  a u to r  p rz e d s ta w ia , co 
a s tro fiz y c y  m o g ą  zy sk ać  d z ięk i o b se rw ac jo m  s p e k tro ­
skopow ym , p ro w ad zo n y m  z s a te li tó w  i r a k ie t ,  l a t a ­
ją c y c h  p o n a d  a tm o sfe rą  z iem ską . Do n ie d a w n a  zm u ­
szen i b y liśm y  o b se rw o w ać  g w iazd y  z d n a  o cean u  p o ­
w ie trz a , z g łębokośc i w ie lu  k ilo m e tró w . A tm o s fe ra  
z iem sk a  n ie  p rz e p u sz c z a ła  w ca le  n ie k tó ry c h  z ak re só w  
w id m a  p ro m ie n io w a n ia . I  t a k  np . w a rs tw a  ozonu  p o ­
c h ła n ia  d ługośc i fa l i  k ró tsz e  n iż  2950 A. W y k o rz y s ta ­
n ie  r a k ie t  i  sz tu czn y ch  sa te li tó w  w  ro l i  o b se rw a to rió w  
p o zaz iem sk ich  ju ż  o b ecn ie  zaczy n a  po sze rzać  n a szą  
w ied zę  o ch em iczn y m  sk ła d z ie  W szech św ia ta .

K siążeczk a  z a w ie ra  80 ry c in , fo to g ra f i i  i w y k re só w  
o ra z  14 ta b lic , n a p is a n a  je s t  in te re su ją c o  i p o p ra w n ie  
p rze tłu m a c z o n a . S zkoda  ty lk o , że znaczn ie  g o rszy  niż 
w  o ry g in a le  p a p ie r  (s ta ła  b o lącz k a  n aszy ch  w y d a w ­
n ic tw !) n ie  pozw o lił n a  z ap o zn an ie  c z y te ln ik a  z w y ­
so k ie j k la sy  zd ję c ia m i o ry g in a łu . N ie k tó re  p r z y n a j­
m n ie j w id m a  g w iazd  ( ja k  np. ryc . 14— 25, 44, 47, 48,

56, 58) z a s łu g iw a ły  n a  re p ro d u k c ję  n a  w k ła d c e  z p a ­
p ie ru  k redow ego .

J a k  do tąd , o m ów iona  d z ied z in a  w ied zy  z w y ją tk ie m  
p ew n y ch  je d n o s tk o w y c h  p ró b  n ie  je s t  w  P o lsce  u p ra ­
w ia n a . P o za  k s ią ż k ą  re c e n z o w a n ą  o ra z  w z m ia n k o w a ­
n ą  k s ią ż k ą  Ł a w r u c h i n y  i K o l e s o w a  n ie  m a  
p o d s taw o w y ch  w y d aw n ic tw , n ie  licząc  p a ru  a r ty k u łó w  
p rzeg ląd o w y ch  i  p o p u la rn o -n a u k o w y c h . J a k  d ługo  b ę ­
dz iem y  czekać , aż  k to ś  u  n a s  w  k ra ju  zn a jd z ie  odw agę 
i chęć, by  u zu p e łn ić  tę  lu k ę?

B. K u c h o w i c z

M atem atyka w  św iecie  w spółczesnym . Z b ió r a r ty ­
k u łó w  z S c ie n t i f ic  A m er ica n . P a ń s tw o w e  W y d aw n ic ­
tw o  N aukow e, B ib lio te k a  „P ro b lem ó w ” (tom  106), W a r­
szaw a  1966, s tr .  319, cena  40 zł.

W p ra w d z ie  d źw ięk  s ło w a „ m a te m a ty k a ” jeszcze  od 
czasów  szk o ln y ch  b u d z i w  n ie k tó ry c h  z n a s  n iem iłe  
sk o ja rz e n ia , k to  je d n a k  z a ry z y k u je  i o tw o rzy  pow yższą  
k s iążk ę , dozna teg o  sam ego  p rzy jem n eg o  w z ru szen ia  
este ty czn eg o , co i p rz y  k a r tk o w a n iu  w y d aw an eg o  
a k tu a ln ie  p rz e p ię k n e g o  ośm io tom ow ego  d zie ła  Z y c ie  
i c z ło w ie k .  K s ią ż k a  ta  je s t  b o w iem  p ię k n ie  w y d a n a  — 
n a  p a p ie rz e  b ezd rzew n y m , za w ie ra  98 p rzew ażn ie  
d w u k o lo ro w y ch  ry su n k ó w  i zd jęć  o ra z  1 2  c a ło s tro n i­
cow ych  i d w u s tro n ico w y ch  w k ład ek , w  w iększości 
w ie lo b a rw n y c h . N ieczęsto  w śró d  w y d a w n ic tw  p o p u - 
la rn o -n a u k o w y c h  z d a rz a  się  o g ląd ać  t a k  p ię k n ą  pod  
w zg lęd em  e d y to rsk im  pozyc ję . A  ja k ie  są  je j in n e  
w a lo ry ?

J e s t  to  p rz e d e  w sz y s tk im  p o p u la ry z a c ja  w y so k ie j 
k la sy . N iech  w y ra z  „ w y so k ie j” n ie  d z ia ła  o d s tra sz a ­
ją co ; m a  on w  ty m  m ie jscu  o znaczać  p ię k n y  s ty l i w a ­
lo ry  li te r a c k ie  o p ra c o w a n ia , k tó re  b y n a jm n ie j n ie  
sp ły ca  tru d n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  zag ad n ień . W iadom o, 
ja k  tru d n o  w  ję z y k u  z ro zu m ia ły m  d la  la ik ó w  p rz e d s ta ­
w ić  p ro b le m a ty k ę  m a te m a ty k i. T y m  w ię k sz a  w ięc  za ­
s łu g a  au to ró w , zn ak o m ity ch  a m e ry k a ń sk ic h  m a te m a ­
ty k ó w  i p o p u la ry z a to ró w  m a te m a ty k i ( ja k  ró w n ież  
tłum aczy^ k tó rz y  n a  ogół d o b rze  w y p e łn il i zadan ie)! 
J a k  w e  w s tę p ie  zaznaczono  „ L e k tu ra  k s iążk i p rz y ­
n ie s ie  w ie le  k o rzy śc i m ło d y m  czy te ln ik o m  i rozbudzi 
w  n ic h  z am iło w an ie  do m a te m a ty k i. D a je  o n a  dużo 
m a te r ia łu  do re f le k s j i  ró w n ież  czy te ln ik o m  d o jrz a ­
ły m ”. Z m a te r ia łu  p rzed s taw io n eg o  w y n ik a  w  szcze­
g ó lności, ja k  w a ż n e  je s t  p o p ie ra n ie  d z ied z in  ta k  zw a­
n y ch  teo re ty c z n y c h , z k tó ry c h  m ogą w y n ik n ą ć  n ieocze­
k iw a n e  k o rzy śc i d la  p r a k ty k i  ju tra . J e d n y m  z p rz y ­
k ła d ó w  n a  rzecz  te j  te zy  je s t  po ży tek  z n a  w p ó ł f i ­
lo zo ficznych  ro z w a ż a ń  lo g ików  sp rzed  p ó ł w ie k u  d la  
k o n s tru k c ji  m a sz y n  m a tem a ty czn y ch .

K s ią ż k a  z a w ie ra  je d e n a śc ie  a r ty k u łó w , k tó re  u k a ­
z a ły  się  p rz e d  p a ru  la ty  w  a m e ry k a ń sk im  p o p u la rn o ­
n a u k o w y m  m ies ięczn ik u  S c ie n t if ic  A m e r ic a n .  N a leży  
p o d k re ś lić , że dw óch  spośród  au to ró w  ty c h  a r ty k u łó w  
to  P o la c y  z p o ch o d zen ia : M. K a c  i S. U ł a m .

P ie rw sz y  a r ty k u ł  zb io ru  pośw ięco n y  je s t  p ro b lem o m  
m a te m a ty k i po d  k ą te m  w id z e n ia  teorii- i  zastosow ań . 
C hoć te  d w a  k ie ru n k i czasem  się oddzie la , n ie  m ożna  
w yzn aczy ć  m ięd zy  n im i g ra n ic y  i zaw sze  je d e n  z n ich 
d z ia ła  z a p ła d n ia ją c o  n a  d ru g i. N a s tę p n y c h  p ięć  a r ty ­
k u łó w  o m aw ia  k o le jn e  d z ia ły  m a te m a ty k i: a ry tm e ­
ty k ę , g e o m e tr ię , a lg eb rę , ra c h u n e k  p raw d o p o d o b ie ń ­
s tw a  ) p o d s ta w y  m a te m a ty k i. D ale j om ów ione są  za ­
s to so w a n ia  m a te m a ty k i w  n a u k a c h  fizycznych , b io lo ­
g iczn y ch , spo łeczn y ch  i c y b e rn e ty c e  o ra z  zag ad n ien ie  
m aszy n  liczących .

W szy s tk ie  te  a r ty k u ły , w ra z  z b o g a ty m  m a te r ia łe m  
ilu s tra c y jn y m , w sk a ż ą  czy te ln ik o w i d rog i, k tó ry m i w ę ­
d ro w a ła  m y ś l m a te m a ty c z n a , dochodząc  do d z is ie j­
szych  o siągn ięć . K s ią ż k a  je s t  ła tw a  do z ro zu m ien ia , 
choć m ó w i o tru d n y c h  rz e czach  (albo ra c z e j o ta k ic h  
rzeczach , k tó re  z p rz y z w y c z a je n ia  zw yk ło  się  za  tru d n e  
uw ażać). K o m ite to w i R e d a k c y jn e m u  B ib lio tek i „ P ro ­
b lem ó w ” n a le ż ą  się  w y ra z y  u z n a n ia  za rz u c e n ie  n a  r y ­
n ek  k s ię g a rsk i te j n ie z m ie rn ie  in te re su ją c e j i k s z ta ł­
cącej pozycji.

B. K u c h o w i c z
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S P  R A W O Z  D A N I A

Sprawozdanie z II Jurajskiego Seminarium 
Speleologicznego

W  d n iu  11. X II . 1966 ro k u  odby ło  się  w  C zęstocho­
w ie  I I  J u ra js k ie  S e m in a riu m  S peleo log iczne  po łączo ­
n e  z zak o ń czen iem  u ro czy sto śc i 10 -lec ia  S p e leo k lu b u  
C zęstochow a. O rg a n iz a to re m  S e m in a riu m  b y ła  K o m i­
s ja  S p e leo log ii Z a rz ą d u  O k ręg u  P T T K  w  K a to w icach , 
O ddz ia ł P T T K  w  C zęstochow ie  o ra z  S p e leo k lu b  C zę­
stochow a.

I S e m in a riu m  S peleo log iczne  odby ło  się  w  ro k u  
1965 w  C zęstochow ie . W  czasie  teg o  S e m in a riu m  w y ­
głoszono d w a  re f e ra ty  o ra z  o b e jrzan o  tr z y  f ilm y  o te ­
m a ty ce  ja sk in io w e j.

O b rad y  I I  S e m in a riu m  rozpoczęły  się w  d n iu  11 
g ru d n ia  1966 r . w  lo k a lu  P T T K  w  C zęstochow ie . O t­
w a rc ia  do k o n ał m g r inż. J . K l i m a s .  N as tęp n ie  
m g r A . S k a l s k i  w y g łosił r e f e r a t  n a  te m a t: O chrona  
ja s k iń  pó łn o cn e j części P o lsk ie j J u ry . W  sw oim  re f e ­
ra c ie  n ie z m ie rn ie  in te re su ją c o  p rz e d s ta w ił u w ag i 
o o ch ron ie  ja sk iń , szczegó ln ie  u w z g lę d n ia ją c  p ro b lem  
zw ied zan ia  ja s k iń  p rzez  g ro to łazów . W  części k o ń co ­
w ej re f e ra tu  z aap e lo w a ł do obecnych  n a  sa li p rz e d ­
s ta w ic ie li p ra w ie  w sz y s tk ic h  o śro d k ó w  speleo log icz­
n y ch  w  k ra ju , ab y  zw ied zan ie  o raz  e k sp lo ra c ja  ja ­
sk iń  o d b y w ała  się  zaw sze  w  m y śl p rzep isó w  och rony  
p rzy ro d y . W arto  n ad m ien ić , że po  ja s k in ia c h  ta k ic h  
ja k : R a j, N ie to p e rzo w a , C iem n a  d o czek a ła  się  z a m k ­
n ię c ia  ja s k in ia  K o ra lo w a  i W szy s tk ich  Ś w ię tych .

N a te m a t p ro w ad zo n y ch  b a d a ń  w  ja s k in ia c h  p ó ł­
nocne j J u ry  m ó w ił inż. Z. Ł ę s k i .  W  sw o im  re fe ra c ie  
p o d a ł w ie le  in fo rm a c ji o m ik ro k lim a c ie  ja s k iń  S o ­
ko lich  Gór.

N as tę p n ie  m g r inż. B. K o p e ć  z re fe ro w a ł now e 
o d k ry c ia  ja s k iń  p rzez  S p e leo k lu b  P T T K  w  C zęsto ­
chow ie.

O b a d a n ia c h  i h is to r ii  o d k ry c ia  ja s k in i  W szystk ich  
Ś w ię ty ch  m ó w ił Z. B i e r n a c k i .

K.  K o ś c i e l e c k i  w  sw o im  re fe ra c ie  om ów ił 
b azę  tre n in g o w ą  g ro to łazów , ja k ą  s tan o w ią  S k a łk i 
O lsz tyna .

W  dw óch  re f e ra ta c h  om ów iono  w y n ik i b a d a ń  ja s k iń  
K o m in ia rsk ieg o  W ierchu . E k sp lo ra c ję  ja s k iń  w  K o m i­
n ach  D udow ych  om ów ił Z. B ie rn a c k i ze S p e leo k lu b u  
z C zęstochow y, n a to m ia s t w y n ik i p o m ia ró w  i b a d a ń  
ja s k iń  w  K o m in ach  T y łk o w y ch  z re fe ro w a ł m g r A. R  o­

s 1 e r  z SG  A K T  z P o zn an ia . N a zakończen ie  re fe ra tó w  
p o k azan o  p la n y  n ie k tó ry c h  ja s k iń  o d k ry ty ch  w  K o­
m in ia rsk im  W ierchu , a m ian o w ic ie : ja s k in i D udow ej 
S tu d n i, L e jow ej W yżniej i pod  B a ran am i.

M gr M. P o p k o  z W arszaw y  w yg łosił r e f e r a t  n a  
te m a t z jaw isk  k raso w y ch  w  T u rc ji.

Z ko le i n a  te m a t A k ad em ic k ie j W y p raw y  S p e leo ­
log icznej w  D u rm ito r m ó w ił k ie ro w n ik  n au k o w y  te j 
w y p ra w y  m g r A. R osler.

P o  p rz e rw ie  o b e jrzan o  p rzeź ro cza  m g r M. P o p k i
0 T u rc ji i m g r B. W. W o ł o s z y n a  o ja s k in i R a j. 
N a s tę p n ie  o g lądano  film y  o te m a ty c e  speleo log icznej
1 ta te rn ic k ie j .

W  S e m in a riu m  uczestn iczy ło  około 40 g ro to łazów  
z W arszaw y , P o zn an ia , K a to w ic , G liw ic, Sosnow ca 
i C zęstochow y. S e m in a riu m  m ia ło  c h a ra k te r  u zu p e ł­
n ie n ia  w iedzy  speleo logów , g ro to łazó w  o b ad a n ia c h  
i e k sp lo ra c ji w  ja s k in ia c h  J u r y  i T a tr .

W  czasie  S em in a riu m  b y ła  czy n n a  w y s ta w a  p la ­
k a tó w  speleo log icznych  (około 20 sz tuk). Z o k az ji 
I I  S e m in a riu m  S p eleok lub  C zęstochow a w y d a ł p la ­
k a t  w g p ro je k tu  m g r B. K o p e c i a  i Z. B i e r n a c ­
k i  e g o, n a  k tó ry m  sch em aty czn ie  p rzed s taw io n o  j a ­
sk in ię  J u ry  —  S tu d n isk o  (g łębokość 40 m ) w  Sokolich  
G órach .

M iłym  zakończen iem  u roczysto śc i 10 -lec ia  i I I  J u ­
ra jsk ie g o  S e m in a riu m  S peleo log icznego  b y ła  la m p k a  
w ina .

Z. B i e r n a c k i

Konferencja RWPG dotycząca badań 
nad fotosyntezą

D zia ła ln o ść  R W PG  do tyczy  n ie  ty lk o  w z a jem n e j 
w sp ó łp racy  g ospodarczej k ra jó w  soc ja lis ty czn y ch , a le  
o b e jm u je  ró w n ież  p o p ie ra n ie  w sp ó ln y ch  b a d a ń  n a u k o ­
w y ch  n a d  szereg iem  prob lem ów . M iędzy in n y m i b a ­
d a n ia  n a d  fo to sy n tezą  —  p ro cesem  o p o d staw o w y m  
zn aczen iu  d la  p ro d u k c ji ro ś lin n e j —  otoczone są  
o p iek ą  te j o rg an izac ji. W  celu  sp ra w n e j w y m ia n y  in ­
fo rm a c ji, o k re ś le n ia  w spó lnego  p la n u  b a d a ń  i szcze­
gó łow ej d y sk u s ji ro zw iązy w an y ch  p ro b lem ó w  o rg a ­
n izo w an e  są  o k resow e k o n fe re n c je  k o o rd y n a c y jn e

U czestn icy  k o n fe re n c ji R W PG  p rzed  w e jśc iem  do b u ­
d y n k u  C o lleg ium  Zoologicum  U J, gdzie  od b y w ały  się  

o b rad y . — F o t. W. M aczek

z u d z ia łem  d e leg a c ji nau k o w có w  z w szy stk ich  w sp ó ł­
p ra c u ją c y c h  p a ń s tw . W  d n iach  27— 30 m a ja  1967 o d ­
b y ła  się  w  K ra k o w ie  k o le jn a  k o n fe re n c ja  d o ty cząca  
m e to d  p o m ia ró w  fo to sy n tezy , in ten sy w n o śc i p ro m ie ­
n io w a n ia  fo to sy n te ty czn ie  czynnego  o raz  te c h n ik i k o ­
m ó r k lim a ty zacy jn y ch . K o n fe re n c ja  po łączo n a  b y ła  

P la k a t  I I  J u ra jsk ie g o  S e m in a r iu m  S peleo log icznego  z sym pozjum  n a  te m a t s t ru k tu r y  a p a ra tu  a sy m ila -  
F o t. Z. B ie rn a c k i cy jnego  n a  poziom ie  su b m ik ro sk o p o w y m , s t ru k tu r

33*
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ko m ó rk o w y ch  i s t ru k tu r  tk a n e k  i o rg an ó w  a sy m ila -  
cy jn y ch . D uże z a in te re so w a n ie  w zb u d z iły  o dczy ty  
p rz e d s ta w ia ją c e  m a te m a ty c z n y  m o d e l sy s te m u  fo to -  
sy n te ty czn eg o . P o d czas t r w a n ia  o b ra d  w y g ło szo n y ch  
zosta ło  10 odczy tów  i sze reg  k o m u n ik a tó w  o ra z  u s ta ­
lono  p la n  w z a je m n e j w sp ó łp ra c y  n a  o k re s  1967/1968. 
O żyw iona  w y m ia n a  po g ląd ó w  m ia ła  c h a ra k te r  ży cz li­
w e j ro b o cze j d y sk u s ji.

L I S T Y  D O

Pokazowa lekcja biologii z wykorzystaniem 
czasopisma Wszechświat

O k ręg o w y  O śro d ek  M etodyczny  —  S e k c ja  B io log ii 
w  Ł odzi w  ra m a c h  w sp ó łp racy  z Ł ó d zk im  O d d z ia łem  
P T P  im . K o p e rn ik a  zo rg an izo w ał p rz y k ła d o w ą  le k c ję  
d la  n au czy c ie li b io log ii liceów  o g ó ln o k sz ta łcący ch  
z w y k o rz y s ta n ie m  czaso p ism a  W szech św ia t.

L e k c ję  w  kl. X  p ro w a d z ił m g r J e rz y  Ż b i k o w s k i ,  
n au czy c ie l X  L O  im . M. K o n o p n ick ie j.

P o  p o d a n iu  te m a tu : U zu p e łn ie n ie  w iad o m o śc i o b u ­
d o w ie  ze w n ę trz n e j i  ś ro d o w isk u  p łazó w  n a  p o d s ta w ię  
cza so p ism a  W sze c h św ia t, u czn io w ie  o trz y m a li ró żn e  
n u m e ry  p ism a , w  k tó ry c h  m ogli zn a leźć  m a te r ia ł  do ­
ty czą cy  te m a tu  lek c ji.

O rg a n iz u ją c  p ra c ę  uczn iów  n au czy c ie l z a p ro p o n o ­
w a ł n a s tę p u ją c e  z a g ad n ien ia :

1. U k ła d  m a te r ia łu  w e  W szech św iec ie . 2. Ś ro d o ­
w isk o  p łazów . 3. B u d o w a  z e w n ę trz n a  p łazów . 4. R oz­
m aito śc i.

P o  sa m o d z ie ln y m  o p ra c o w a n iu  p rz e z  u czn ió w  w y ­
m ien io n y ch  z a g a d n ie ń  o d b y ła  s ię  d y sk u s ja , w  k tó re j 
zo s ta ły  om ów ione tr e ś c i  p rz e c z y ta n y c h  a r ty k u łó w .

W  d y sk u s ji uczn io w ie  s tw ie rd z il i , że  w  czaso p iśm ie  
W sze c h św ia t m o żn a  zna leźć  in te re s u ją c e  w iad o m o śc i 
p o g łę b ia ją c e  w ied zę  zd o b y w an ą  n a  le k c ja c h  b io log ii.

N a  zak o ń czen ie  u czn iow ie  w p isa l i do zeszy tó w  w a ­
r u n k i  p re n u m e ra ty  W szech św ia ta .

U c z e s tn ik a m i k o n fe re n c ji b y li p rz e d s ta w ic ie le : B u ł­
g a r ii , (G  e t  o v), C zech o sło w ac ji ( S l a v i k ,  C a t s k y ,  
K u b i  n),  N R D  (P o 1 s t  e r,  M e i n  1, R e i c h ) ,  W ęg ie r 
(H  o r  w  a  t  h , S a s )  i Z w iązk u  R adz ieck iego  (N i c z i-  
p o r o w i c z ,  T e g e e v a ,  F i l i p o w s k i ,  Ł a j s k ,  
P  o ł  o z o w  a). N au k o w cy  po lscy  u czes tn iczy li w  k o n ­
fe r e n c ji  w  liczb ie  około  20 osób.

J . Z u r z y c k i

R E D A K C J I

N au czy c ie le  h o sp itu ją c y  le k c ję  b a rd z o  w ysoko  oce­
n il i  tę  fo rm ę  u p o w sz e c h n ia n ia  w ied zy  p rzy ro d n icze j.

K ie ro w n ik  S e k c ji B io log ii 
M g r M a r ia  P a w l a k

W sprawie artykułu — Białowieski Park 
Narodowy...

W  a r ty k u le  J . B. F a l i ń s k i e g o  —  B ia ło w ie sk i  
P a r k  N a ro d o w y  ja k o  o b ie k t badań  n a u k o w y c h  
(W szech św ia t 4, 1967) w k ra d ło  się  k ilk a  b łęd ó w  w y ­
m a g a ją c y c h  c h y b a  sp ro s to w a n ia . C y to w an ie  ry c . 5 
(s tr . 87) su g e ru je , ja k o b y  n a sz  n a jm n ie jsz y  p rz e d s ta ­
w ic ie l rz ę d u  o w ad o że rn y ch  —  ry jó w k a  m a lu tk a , S o re x  
m in u tu s  L . n a le ż a ła  do g ry zo n i. U życie  s ło w a „Z a -  
p o v e d n ik ” (s tr. 87) d la  o k re ś le n ia  s ta tu s u  p ra w n e g o  
w sc h o d n ie j części P u szczy  B ia ło w iesk ie j su g e ru je , iż 
is tn ie je  ta m  re z e rw a t ścisły . W  rzeczy w is to śc i je s t  to  
re z e r w a t  częśc iow y  o n azw ie : G o sp o d ars tw o  R e z e rw a - 
to w o -Ł o w ie c k ie  „B ie lo v eżsk a ja  P u ść a ”. R y jó w k a  
b ia ło w ie sk a  m a  p ra w id ło w ą  n azw ę  —  S o r e x  ca ecu tien s  
k a r p in s k ii  D  e h  n  e 1, 1949 (s tr. 88) i z o s ta ła  o p is a n a  
w  ro k u  1949 a n ie  1950, w  p ra c y : B ad a n ia  nad  ro d za jem  
S o r e x  L . B rz m ie n ie  ty tu łu  i ro k  w y d a n ia  p ra c y  n a  
s tr .  90 z o s ta ły  p o d a n e  b łęd n ie .

Z d z is ław  P u c e k

E R B A T A

W zesz. 7—8/1967 str. 204 autor Spraw ozdania z  IV O gólnopolsk iego Sem inarium  S tudenc­
k ich K ół P rzyrod n ików  — M. K ąkol — a n ie  ja k  podano W. K ąkol; str. 204, Spraw ozdanie  
z d zia ła ln ości B yd gosk iego  O ddziału PTPiK  za II p ó łrocze  1965 — m a b y ć  1966.

W S Z E C H Ś W I A T
R ed a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G rodz iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ran c iszek  G órsk i i Józef H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji:  K az im ie rz  M aroń  
A dres re d a k c ji: K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r , te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K O  W  E  — O D D  Z I A Ł  W  K R A K O W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
N akład 4767+163 egz. Format A4, ark. wyd. 4,5, druk. 3l/3+ 2  wkł., papier ilustr. 6 1 x 8 6 , 70 g kl. V  i  papier kredowy 80 g. 
Cena z ł 6 .— Otrzymano do składania 10. VI. 1967. Podpisano do druku 1. IX . 1967. Zamówienie 561/67
R-55 Druk ukończono we wrześniu 1967. D RU K ARN IA  U N IW E R SYTE T U  JAGIELLOŃSKIEGO, KRAK Ó W , ul. C ZAPSK IC H  4
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Bydgoszcz
G dań sk -W rzeszcz
K a to w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

■ A l. O sso lińsk ich  12
A l. Z w y cięstw a  42, Z -d  B iologii A.M. 
ul. Jag ie llo ń sk a  28

■ ul. P o d w a le  1
■ ul. D ąb row sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H . P aw ło w sk a)
■ P a rk  S ienk iew icza
■ W yższa S zko ła  R oln icza, Z akł. C hem ii Og. b lo k  38 

ul. G ru n w a ld z k a  189, In s ty tu t  O ch rony  R oślin  
O sad a  P a łaco w a
Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej 
ul. S ienk iew icza  30/32 
P a łac  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1916 
ul. C ybulskiego 30, I  p.

Z  A W I  A,D O M I E N  I E 

R edakcja posiada n iżej w yszczególn ion e num ery czasopism  „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za eg zem p larz
„ 1946 „ II 1 , 2, 3, 4, 5, 6 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1947 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ II 5, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za  egzem plarz
„ 1950 „ »ł 6, 10 po  0.72 za egzem plarz
„ 1951 „ »ł 1 , 2 , 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ II 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ II 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.—  za egzem plarz
„ 1955 „ II 3, 4, 5, 6, 7, 12 po  4.—  za egzem plarz
»* II II 8—9, 10 — 1 1  (łączone) po 8.—  za egzem plarz
„ 1956 „ l» 1 , 2 , 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za egzem plarz
II łł II 1 1 — 1 2  (łączony) po 8.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1957 „ II 1 . 2 , 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
»* II II 8— 9 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1958 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
II H II 7—8 (łączony) po 1 2 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
»» II II 7— 8 (łączony) po  13.— za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz
„ 1961 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz
II II II 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
.. 1962 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
II II II 7— 8 (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)

1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
II II II 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz
„  1964 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
II II II 7—8 (łączony) po  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1965 „ „ 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz
II II II 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1966 „ „ 1 , 2 , 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
»  » II 7— 8 (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz
„ 1967 „ II 1 , 2 , 3, 4, 5, 6 po  6.—  za  eg zem p larz
łł »> II 7—8 (łączony) po  1 2 .—  za eg zem p larz



C en a  zł. 6.

WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty: 
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w  Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można, nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN —  
Ossolineum —  PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe W ydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


